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Rok III. 


Maleńkie wyjaśni 


(z) Warszawa, 24. 1. (Tel. wł.). Nie- 
miecki minister spraw zagranicznych dr. 
Curtius oświadczył 21 b, m. na posiedze- 
'niu Rady Ligi Narodów w Genewie, że 
Stahlhelm jest organizacją sportową. 

„Sportowy' charakter tej organizacji 
znanej całemu światu z licznych wystą- 
pień militarystycznych, oświetla znakomi- 
cie manifestacja, jaką Stahlhelm urządził 
27 i 28 września ub. roku w miejscowości 
Schlawe na Pomorzu niemieckiem. 

Zjazd ten rozpoczął się od ćwiczeń, nie 
tyle sportowych, ile wojskowych, a w sze- 


regu przemówień, wygłoszonych na zjeź- 


dzie, charakter militarystyczny tej orga- 
mizacji ujawnił się znakomicie, 

Pastor Stavenhagen nawoływał do 
stworzenia państwa, będącego w stanie 
bronić narodu orężem. Mówił on o spe- 
cjalnem posłannictwie narodu niemiec- 
kiego w historji i wyraził nadzieję, że 
duch Stahlhelmu ułatwi stworzenie potęż- 
nych Niemiec. 

Dowódca okręgowy Stahlhelmu, von 
Wolff, podkreślił, że zjazd jest manife- 
stacją na rzecz ochrony granic. Naczelne 
dowództwo Stahlhelmu specjalną wagę 
przypisało kwestji niemieckiego wschodu. 

Dowódca krajowy Stahlhelmu, von 
Wedel, wyraził uznanie v. Wolffowi i 
członkom Stahlhelmu z okręgu Stolp za 
ich stanowisko w sprawie polskiego Świę- 
ta szkolnego w Osławie Dąbrowie, gdzie. 
jak wiadomo. Stahlhelmowcy w sposób 
brutalny zakłócili zabawę polskich dzieci 
szkolnvch, pobili nauczycieli i miejsco- 
wych Polaków. 

„Usunięcie korytarza", zakończył von 
Wedel. i oddanie zrabowanych ziem, oto 
zagadnienia, bez których nie można sobie 
wyobrazić wolności narodu niemieckie- 
zo”. 

Mówiąc o przygotowaniach do manife- 
stacji Stanlhelmu w Koblencji, v. Wedel 
zaznaczył, że Ren jest rzeką niemiecką. 
icez nie granicą niemiecką. j. że bez zdo- 
bycia Wisłv nie można sobie wyobrazić 
twolnienia Renu. 

Związek narodowy niemieckich ofice- 
ów, witając zjazd w dodatku pisma „Der 
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tahlhelm", podkreślił, że działalność te: 


"ranizacii nalarga na nielamn="rarnf"qy du- 


- — — m a — - —— e m — 


Burzliwe demonsiracie 


mowowarzewwch qi? nE wy 


(z) Warszawa, 24. 1. (Tel. wł). Wczo- 
organizacje akademickie urządziły 
ec w związku ze sprawą brzeską. Prze- 
v organizacjom akademickim zbliżonym 
opozycji, wystąpił Lecjon Młodvch, któ- 
stojac na gruncie ideologji Marszałka 
iskiego. starał się przeszkodzić ma- 
acji. W toku wiecu grupa młodzieży 
zmickiej, zbliżonej do opozycji, rzuci- 
ę na swych przeciwników, Jeden ze 
«ych działaczv Legjonu Młodych, Za- 
i, został cieżko ranny kastetem w bój- 
ilicznej. [Demonstracje i awantury 
y przez kilka godzin. Policja zmobi- 
ita wszystkie swe siły, aby przywró- 
<okój. W kilku m'ejscach wybito szy- 
olicja aresztowała kilkanaście osób, 
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'enewa, 24. 1. (Pat). Według obli 
międzynarodowego biura pracy. 
iropie jest obecnie 11 miljonów 
obotnych. 


Mączelny Redakto! przem : 
codziennie ad god2 17-97 w pol 


kKękoois w Redakcia nie zwraca 


sk. Ftewfioratem É, 


m 


Toruń, niedzi 


teda*tor Naczelny I Wydawca: Dr. Adam Brze- 
edakcja Administracja: Toruń. Szeroka 19 


teteton 214-94 — Cdyniə, ul, 10 lutego, 


DLEZPARTYJNE P!SMO CODZIENNE 


Aontoczekowe P. K. O.Nr 160-31: | cen numeru 20 
RENOMO T 


cenie na użyíck p. Curiiusa i Ligi Narodów 


cha wojennego wśród młodzieży niemiec 
kiej, 


im artykule, że Stahlhelm dąży do stwo- 
rzenia państwa militarystycznego. 


bitnych przedstawicieli Stahlhelmu bar- 


musz... . 
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Lis ońwary w sprawie brzeskiej 


Marszałek Mackensen stwierdził w swo 


W świetle powyższych deklaracyj wv- 


dzo dziwnie wygląda Oopinja min. Curtiu- 
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sportową. W Niemczech i na szerokim 
świecie wiadomo, że Stahlhelm zajmuje 
się akcją rewizjonistyczną, propagandą 
militaryzmu, ostrzem swem skierowane- 
go przedewszystkieim przeciw Polsce oraz 
maltretowaniem mniejszości polskiej w 
Niemczech. 


E że Stahlhelm jest tylko organizacją 


A 


Z leki karp alsurzysiy 


re E P Io e „i, 2 

i | j 7 r, ka” 

f ALi 2 
Ast 1 y? 

W 

4 f 


à vi 
OE X. DĄ, 


Niemiecki projekt hodowli delikatnej roślinki. 
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proi. Jutjusza Kicinera 


(z) Warszawa, 24. 1. (Tel. wł). 
Protesor Uniwersytetu Jana Kazimie: 
rza we Lwowie, Juliusz Kleiner, oało: 
sił w sprawie brzeskiej następujące 
pismo: 

„Zabieram głos w przekonaniu, że 
stanowisko, któremu chce dać wyraz, 
jest stanowiskiem wielu. Fakty, jakie 
zajść miały w Brześciu, są czemś 
niezmiernie bolesnem, co pobudza do 
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Berlin, 24, r. (PAT). Kreuzztg.* ogła- 
sza pod sensacyjnym tvtułem ,„„Samodziel. 
ne państwo górnośląskie" list, otrzymany. 

| jak twierdzi dziennik z dobrze poinfc mo- 
wanej strony na G. Śląsku. 


| Według informacji autora listu, w cza- 
sie pzbytu kanclerza Brueninga na Górn. 
| Sląsku niemieckim miała odbyć się w Gli- 
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protestu i co oby dało się wymazać z 
pamięci. Ale chwila obecna nie po- 
zwala na walkę wewnetrzną. Wszel:- 
kie tarcia, wszelkie porachunki win: 
ny być odsunięte na dalszą mete. 
Czujny wzrok solidarnego bezwzglęz 
dnie społeczeństwa zwrócony być mu 
si dzisiaj na samą tylko powagę sytu= 
| acii światowej i konieczność przebu:» 


dowy. Juliusz Kleiner. 


wicach poufna konferencja przywódców 
Partii centrowej z prałatem Ulitzką na 
czele. 


W naradach tych podkreślono, że sy- 
tuacja gospodarcza, będąca wynikiem po- 
działu prowincji górnośląskiej na dwie 
części staje się z każdym dniem coraz 
bardziej niemożliwą do utrzymania. 


Tel. Redakcji 'zienny 402, nocny211 
Telefon Aeministracii 286 
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B. min. inż. Kwiatkowski 
mus) złożyć mandat poselski 


(z) Warszawa, 24. 1. (Tel. wł.). B. min. 
przem. i handlu inż. Kwiatkowski, mianowany 
przedwczoraj naczelnym dyrektorem państwo- 
wych zakładów azotowych w Mościcach, złoży 
z chwilą objęcia stanowiska swój mandat po- 
selski, jak tego wymugają postulaty odnośnej 
ustawy. Inż. Kwiatkowski piastuje mandat 
poselski z listy BBWR. z okręgu Cieszyn — 
Rybnik — Pszczyna. 


Budżet M. $. Z. 


w Komisji sejm, załatwiony 


Warszawa, 24. 1. (Pat). Sejmowa komisja 
budżetowa na dzisiejszem posiedzeniu przyatą- 
piła do głosowania nad poprawkami do bud- 
żetu Ministerstwa Spraw Zagr. Przyjęto wszy 
stkie poprawki referenta posła Dybowskiego 
m. in. w wydatkach nadzwyczajnych o skreśle- 
nie pół miliona zł z budowy gmachu poseletwa 
w Sofii. Wezystkie inne poprawki tego bud- 
żetu odrzucono. 


Zkolei komisja przystąpiła do głosowania 
nad poprawkami w preliminarzu budżetowym 
Ministerstwa Rolnictwa. Odrzucono wszystkie 
poprawki o zmniejszenie uposażenia o 15 proc. 
i obniżenia zapomóg o półtora procent. Na 
wniosek posła Polakiewicza zwiększono zasił- 
ki na poLieranie drobnego rolnictwa o 150.000 
zł i na popieranie meljoracyj rolnych o 1.300.009 
zł Dalej przyjeto wnioski referenta co do 
zwiększenia pozycji na oświatę pozaszkolną o 
300.000 zł, iak również zmniejszono w rozcho- 
dach o miljon zł. 


Następnie przystąpiono do głosowania nad 
poprawkami do preliminarza budżetowego Mi- 
nisterstwa Reform Rolnych, zmniejszono szereś 
pozycyj; wszystkie zaś inne poprawki odrzu- 
cono. 


Przesilenie we Francji 
a L sa Narodów 


Genewa, 24. 1. (PAT.). Upadek gabinetu 
Steega nie wywołał w kołach Ligi Narodów 
specjalnie silnego wrażenia, gdyż wydarzenie 
to było do pewnego stopnia oczekiwane. Ogó!l- 
nie przypuszczają, że Briand i w nowym ga- 
binecie zostanie ministrem spraw zagran,, tak. 
iż polityka zagraniczna Francji nie ulegnie 
żadnym zmianom. Wydarzenia francuskie mo- 
mą mieć jedynie pewien wpływ na sesję Rady 
Ligi Narodów, gdyż delegacja francuska nale- 
ga na szybkie zakończenie prae. . 


Nofafnik nolfiycznu 


Zarządzeniem z dn. 20 atycznia br. mianował 
p Prezydent Rzeczypospolitej inż. Franciszka 
Drzewickiego podsekretarzem stanu w Mini- 
sterstwie Poczt i Telegr. (z) 

Na komisji prawniczej Senatu poruszona 
była wczoraj sprawa brzeska, przyczem min. 
spraw Michałowski złożył anlogiczne oświad: 
czenie jak na komisji prawniczej Sejmu. 
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na który się niki nie złapie 


Ponieważ o powrocie G. Sląska polskie- 
go do Niemiec ani też dobrowolnego od- 
stąpienia G, Śląska niemieckiego Polsce 
mowy niema, należy szukać wyjścia przez 
utworzenie samodzielnego państwa górno 

»Śląskiego, w skład którego miałyby wejść 
obie części terytoriów G. Śląska polskiegg 
1 niemieckiego. 
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Kto czyni ten wrzask i 


Cały jazz prasowy opozycji ryczy na wszyst- 
kie tony od dłuższego już czasu: Brześć, a za- 
równo bębny, jak cymbały, jeden przez drugie- 
go stara się choćby falsetem trąbić w ton obu- 
czenia, z powodu naruszenia zasad humanita- 
ryzmu, godności narodowej i t. p. i t. p. w 
twierdzy brzeskiej. 

Nasze stanowisko merytoryczne w sprawie 
brzeskiej wyraziliśmy już dawno, chodzi nam 
dziś tylko o to, kto i dla jakich celów robi ten 
eały krzyk i hałas, nadużywając dobrej wiary 
ludzkiej do akcji protestacyjnej, byle tylko 
dąć wciąż w puzony hecy antybrzeskiej, i przy 
tej sposobności uciułać sobie trochę kapitału 
partyjnego, tak bardzo zbankrutowanego pod- 
ozas wyborów. 
= Tej kakofonji brzeskiej przewodzi oczywi- 
ście prasa endecka. Ciemne typy, które zdzie- 
rały Godła Państwowe, zaprzedawały interesy 
polskie w publicznych publikacjach, miały w 
swych sztabach partyjnych defraudantów i ka- 
malje bite po twarzy, nagle udrapowały się 
w Katonów bez skazy i perorują kazania o 
enocie narodowej i godności społecznej. 

Czas zedrzeć zasłonę z tej nędznej kome- 
dji pajaców i klownów partyjnych i cofnąw- 
szy się nieco wstecz, pokazać ich oblicze da- 
wniejsze, gdy na ich rękach były ślady krwi 
z moralnego współuczestnictwa w zamordowa- 
nia Głowy Państwa, a gdy obrażony mordem 
Majestat Rzeczypospolitej wołał o satysfakcję 
i kajanie się za grzechy zamachowców, dzisiej- 
m krzykacze Brześcia, gloryfikowali morder- 
eę, nazywali go bohaterem (!!) narodowym, 
zaliczali do „najwierniejszych synów Ojczy- 
zny”(!), składali wieńce w czci dla... Wie- 
śmiertelnego(!!) i obsypywali piersi tego, któ- 
ry z tyłu strzelał do Prezydenta Narutowicza, 
różami biało-czerwoneni... 


Ten sam organ tutejszej obwiepolskiej En- 
decji, który dziś rzuca się na szyję Lieberman- 
nowi, Witosowi i Korfantemu za to, że wedle 
zeznań nie ich, ale ieh trabantów partyjnych, 
pobito ich rzekomo w więzieniu brzeskiem, 
wtedy lat temu prawie ośm gloryfikował ohy- 
dne morderstwo dokonane na Najwyższym Oby 
watelu Rzeczypospolitej i nie miał skrupułów 
w podnoszeniu pod niebiosa „czci bohatera”, 
który po raz pierwszy w polskiej historji zbro- 
czył swe dłonie krwią przedstawiciela Maje- 
statu Państwa Polskiego. 


A oto dokument ówczesny. Na łamach 
„Słowa Pomorskiego”, w roczniku III w nr. 30 
z dnia 8 lutego 1923 czytaliśmy następujące 
straszliwe, zbrodnicze sprawozdanie p. t. „Po- 
grzeb £. p. El. Niewiadomskiego". 


Oto odpis dosłowny z prasy tej grupy, któ- 
ra wobec świeżej mogiły zamordowanego Pre- 
zydenta Narutowicza, takic oto panegiryki wy- 
śpiewywała mordercy, który pod wpływem 
ohydnej nagonki prasy endeckiej, celowo, świa- 
domie zgładził Pierwszego Obywatela Polski, 
clekta Zgromadzenia Narodowego, wybranego 
prawnie i konstytucyjnie przez naród na Gło- 
wę Państwa: 

Nietylko Warszawa, ale kraj cały(1!1) ocze- 
kiwał terminu wydania zwłok Śp. El. Niewiadom 
skiego. Władze trzymały wszystko w wielkiej 
tajemnicy 1 do poniedziałku wieczora nikt nie 
wiedział, kiedy zwłoki wydane zostaną i o jakim 
czasie odbędzie się pogrzeb. Dopiero około go- 
dziny 10 wieczorem dowiedziano się, że zwłoki 
wydane będą dnia następnego, to jest 6 lutego 
o godz. 4 rano. Władze w obawie, że uroczystość 
pogrzebowa zamieni gię w potężną manifestacje 
narod. (?!!y, umyślnie postepowały tak tajemniczo, 
ale wszystko to nie pomogło, ponieważ mimo tej 
„cesarskiej“ ostrożności patrjotyczna(?1) lud- 
ność Warszawy tłumnie wzięła udział i godnie 
oddała cześć bohaterowi(?!!). 


Punktualnie o godz. 4-tej rano zajechał kara- 
wan przed trzecią bramę cytadeli. 


i 
żandarmi skrupulatnie stwiordzili legitymację | 
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Inaczej trumnę by wstrzymano. Włudzom za- 
łeżało na tem, aby zanim rozwidnieje, zwłoki 
były już na cmentarzu powązkowskin. 

O godz. 5 min. 45 karawan z trumna ruszył 
z miejsca kaźni, odbywając drogo wzdłuż mu- 
rów fortecznych. 

Tutaj oczekiwała najbliższa rodzina z żoną 
i córką na ezele oraz z obrońcą Kijeńskim. Prócz 
nieh przybyło dwóch księży. Orszak, któremu to- 
warzyszyli oficerowie z cytadeli oraz żandarmi 
1 policja wydostawszy się poza mury cytadeli, 
zatrzymał się na dłuższą chwilę. Na trumnę po- 
składano wieńce z szarfami i napisami. Następ- 
nie księża wysunęli się na czoło konduktu. Za- 
palono 4 latarnie, któremi otoczono karawan | 
orszak poprzedzony krzyżem ruszył z miejsca. 


Na ulicy Dzikiej kondukt zatrzymano, wy 
przężono konie i karawan ciągnęli dalej uczest- 
nicy orszaku pogrzebowego, do którego ciągle 
przyłączali się przechodnie. Przed kościołem po- 
wązkowskim orszak się zatrzymał, aby trumnę 
wnieść do kościoła, w którym odprawiono nabo- 
żeństwo żałobne. Podczas nabożeństwa publicz- 
ność odśpiewała jedną zwrotkę „Roty“ (11). 

Po odprawieniu modłów przy trumnie, kondukt 


Dzieci polskie w szponach pruskiego |» 
ieroru 


ProwołacyHijme metody rczegata Nowaka 


Do historji martyrologji dzieci polskich w 
Prusach przybywa jeszcze jeden oburzający 
fakt. 

Dzienniki polskie ` Niemezech doniosły o 
niesłychanej wizyta ji mniejszościowej szkoły 
polskiej w Rabar '© na Kaszubach, dokona- 
nej przez pruskie'» schulrata renegata Nowa- 
ka. Metody „p: l'ogiczne' Nowaka przypo- 
minają najgorszej namięci metody policyjne 
nauczycieli pru.kich z czasów intensywnej 
germanizacji X:smarcka i nie znajdują dość 
silnych wyrazó.v potępienia. 

Radca Nowak nie zainteresował się — do 
czego był jedynie powołany — postępem dzie- 
ci w nankach, ale nadużył swego stanowiska 
do przeprowadzenia śledztwa, zasypując dzieci 
pytaniami tego rodzaju, jak np. czy znany jest 
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Manifest paneuropejskicj konierencji 


„Zdecudowani jesteśmy posłusiwać się Lisą Narodów" 


Briand po pięknej mowie, zamykającej 
obrady konferencji paneuropejskiej, przedsta- 
wia projekt manifestu konferencji, zapropono- 
wanego przez Francję, Anglję, Niemcy i 
Włochy. 

Manifest brzmi: 


„W ostatnich dniach badaliśmy problemy, 
stojące przed naszemi rządami. Stało się dla 
nas jasnem, że jedną z przeszkód: rekonstruk- 
cji gospodarczej jest brak zaufania w przy- 
szłość wskutek trwogi, która panuje ze wzglę- 
du na sytuacje polityczną. 

Ta trwoga zwiększona została przez pewne 
pogłoski, pochodzące z kół nieodpowiedzial- 
nych, o możliwości wojny międzynarodowej. 

Uznajemy, że istnieją obecnie w Europie 
trudności poiityczne, że sņ one jeszcze bar- 
dziej zwiększone przez niestałość i niedolę 


Goe O > | norem mo - e a A AA" — 


Po pojedynku: min. Zaleski 


Głosy prasy zagranicznej — 


„Worwirts', organ niemieckich socjali- 


karuwaniarzy oraz przedstawicieli 'prasy, a na: | stów, wyraża wielkie niezadowolenie z po- 


stopnio wpuścili ich na dziedziniec cytadeli. 


wodu stanowiska prasy włoskiej wobec 


Mijano miejsca, któremi prowadzono i gdzie | sporu polsko-niemieckiego w Genewie: pi- 


rozstrzeliwano za czasów carskich najwierniej- 
szych synów Ojczyzny(!!). 

Pod mureni widnieje szereg mogiłek. nu każ- 
dej zatknięt: mała tabliczka. Przy ostatniej 
mogile płonie zamglone światło latarni naftowej 
— to grób oznaczony cyfrą 56 — grób Nicwia- 
domskiego. 4 powodu, żo przywieziona trumna 
zewnątrz dobowa, wewnątrz wyłożona blachą 
cynkową okazała się za szczupłą. trzeba było 
zwłoki wyjąć i przełożyć do trumny cynkowej. 

Po odbiciu wieka ktoś szybko w ciemnościach 
zarzucił nu twarz zmarłego biała chnstkę, Na 
riersiach widniały trzy róże. 2 białe i 1 czerwo- 
sx, dobrze zachowane. 

byla godz.5 ru. u». Nalężnio: SiyCspieszgć. 
«by przed godz. 6 wydostać zwłoki pozu mu” 
cytadeli, ponieważ takie było roznorzadzenie. 


sze: „wprawdzie redaktor naczelny Gior- 
nale d'ltalja rozpisuje się b. obszernie o 
genewskiej środowej debacie, ale polskim 
argumentom Zaleskiego poświęca podwój- 
ną ilość miejsca niż skardze niemieckiej. 

O mowie Curtiusa mówi, że jest nie- 
okrzesaną gwałtowna skargą“ replikę Za- 
leskieśo nazywa „gładka i energiczną obro- 
na”. 

Silna propaganda polska w Italji wido- 


przeszedł na cmentarz do grobu rodziny żony | Czemu wtedy organ z ul. Katarzyny nie potę- 
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pił zbrodni, straszliwej, ohydnej bratobójczej, 
| 2 a skrytobójczej zbrodni popełnionej na lek- 
© cie Narodu, który wybrany prawnie przez 
Zgromadzenie Narodowe, zaprzysiągł Konsty- 
śp. Niewiadomskiego. Cravntarz zaległy tysiącz- | tucję i sprawował najwyższy urząd w Polsce. 
no tłumy zwłaszcza ze sfer robotniczych i rzo- Wtedy zgloryfikowano mord i zbrodnię, 
mieślniczych oraz garóć młodzieży akademickiej | kwiatami zarzucano mordercę-szaleńca, który 
i inteligencji. Po odśpiewaniu ostatnich pieśni | był ofiarą tej atmosfery zabójczej, którą wy- 

załobnych trumnę spuszczono do grobowca. — | twarzuła podówczas prasa endecka. 
W tym czasie przedarł się przez tłumy nieznany Dziś ci sami panowie prawią nam kazania 
żołnierz, trzymając w ręce „Krzyż Walecznych“ | w sprawie Brześcia? Oni? Ktoż to? Obóz Mo- 
i złożył go na trumnie. rzyckich, Kanarowskich, von Wysockich, Mech 
Po dokonaniu pogrzebu publiczność odśpie- | lińskich, Kwiatkowskieh, Schreiberów, Łuka- 

wała „Rotę“, poczem zaczęły sia sypać setki czyńskich i t. d.? 
wieńców z gałązek świerkowych, liści dębowych Oni obrońcami moralności społecznej 1 go- 
i kwiatów, przykrywszy grób warstwą na parę | dności narodowej? 

stóp grubą. Zwracał uwagę duży bukiet fijoł: Słuszną zatem i sprawiedliwą yła rezolu- 
ków alpejskich ze wstęgą trójkolorową i napi. | cja uchwalona niedawno przez delegatów po- 

sem: „Od Polek z Ameryki — OZESG NIE. | wiatu kościerskiego B. B. W. R.: 
S$MIERTELNEMU' (!!!). „OŚWIADCZAMY, ŻE: OBOZOWI PO- 
, : A i ; MNIEJSZYCIELI POLSKI I MORDER- 

iedy część publiczności po pogrzebic, któr 

RE: K A 9, ACT doda azer COW,FIERYWSZNGO REZYDENTA RZB 
wały od miasta coraz to nowc tłumy ludzi z kwia- CZYPOSPOLITEJ, 10BOZOWIN SPRAW- 
TERR e CÓW RZEZI UŁANÓW NA BRUKU KRA- 
Na grobic złożono także wieniec od obywa- ROW PADDY REDA INTE: 
te Tornia, Sk. RESÓW PAŃSTWOWYCH, ORAZ OB- 
CYM AGENTOM ODMAWIAMY PRAWA 
PRZEMAWIANIA W OBRONIE GODNO- 


Gdzież wtedy była godność narodowa, gdzie ŚCI NARODU I PAŃSTWA POLSKIE- 
honor, gdzie praworządność 1 poczucie prawa ? GO". 


e 


Istnieje w Polsce prawo i istnieje sad polski, 
POZNO C NKU WAŃDCY U uprawniony do strzeżenia prawa. Sądy są od 
tego, by zbadać i ukarać nadużycia, jeśli one 


Ale wara od tej roli krzykliwej sforze en- 
deckich jazz-bandzistów, którzy wczoraj gło- 
ryfikowali mordercę Prezydenta Rzeczypospo- 
litej, a dziś stają krzykliwie w obronie rzeko- 
mo pobitego w pośladki w Brześciu towarzysza 
Liebermanna, czy wójta Witosa. 

Wam od roli sędziów i obrońców prawa 
wara ! 


im hymn „Jeszcze Polska nie zginęła”, a co 
więcej, czy hymn ten znany jest ich rodzicom 
it. p. Wizytację swą użył ponadto do celów 
niedopuszczalnej agitacji politycznej wśród 
dzieci, wmawiając w nie, że są dziećmi nie- | 
mieckiemi, że w domu posługują się językiem nn 


Biust papieża 


kaszubskim, a nie polskim i zmuszając wy- 
straszone dzieci do oświadczenia, że są dzieć- 
mi niemieckiemi. 

Wizytacja, e raczej śledztwo policyjne pru- 
skiego pedagoga rzuca jaskrawe światło na po- 
łożenie ludności polskiej w Niemczech. Jest 
rzeczą zrozumiałą, że ulgę może tu sprowadzić 
tylko otoczenie mniejszości w Niemczech opie- 
ka Ligi Narodów, czego ludność polska doma- 
ga się jak najgoręcej. 


P 
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ekonomiczną, wynikającą z powszechnego prze- 
silenia. Tz 
Najlepszem, eo możemy uczynić, aby popra- 
wić sytuację gospodarczą, jest nie pozostawić 
wątpliwości co do solidności pokoju w ZSuropie. 
W naszym charakterze ministrów spraw | BENE AKA 
zagranicznych i reprezentantów odpowiedzial- 
nych państw europejskich proklamujemy, że 
bardziej niż kiedykolwiek zdecydowani jesteś- 
my posługiwać się mechanizmem Ligi Naro- 
dów, aby przeszkodzić wszelkiemu uciekaniu 


von Wartberg wykonał rzeźbę biustu pa- 
peża Piusa XI. Zanim artysta wziął się do 

| wykonania swego dzieła, wolno mu było to- 
À : warzyszyć papieżowi przez kilka dni i ob- 
się do siły." serwować go, aby dobrze wystudjować każ- 


Wśród oklasków i owacyj po mowach Mot- | dy rys modelu. Rzeźba ta, po wykoraniu, 
ty i Hendersona, sławiących Brianda, pierwsza | zdobyła Wartbergowi uznanie i sławę. Za- 
konferencja paneuropejska została zamknięta. | znaczyć należy, że von Wartber$ modelo- 
Briand zaprosił do hotelu „De Bergues“ przed- ! wał już brata Mussol' niego. Obecnie pracu- 
stawicieli prasy międzynarodowej na rozmo-|je w Wiedn'u nad popiersiem księcia vor 
wę o Pan-Europie. Starhenberga. 
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conira Curiis 


Kapilulacia organów herlińskich — Pochwała staro wiska 
min. ZALESIEACEHO 


pisze: organ socjalistyczny pisze w stylu pewne- 
„Na pozór mówiło się tylko o prześla- j £0 odłamu prasy polskiej). > a k 

dowaniach niemieckiej mniejszości narodo- | Mowa obronna Zaleskiego nie była nie- 

wej. Ale każdy czuł o co chodzi: W rze- | zgrabną. Niewątpliwie wielkim brakiem 


tu pod sądem. Atak niemiecki w Genewie skiego z prezydentem Rzeszy Hindenbur- 
wychodzi na korzyść wszystkim mniejszo- | $iem... Co minister Curtius ostro napiętno- 
ściom narodowym w Polsce i wogóle wał”. | R. 
wszystkim ofiarom prześladowania Piłsud- | Paryski dziennik „Ere Nouvelle pisze 
skiego. 'że „siła użytych przeź min. Zaleskiego ar- 
Podczas gdy minister Curtius przema | tumentów „obezwładnia bezwarunkowo 
wiał v aktach terroru i szykanach na które przeciwnika”. + | 
| Wiedeńska „Neue Frcie Presse' oświad- 


| cza, że „zachowanie się Zaleskiego było 


narażeni są Niemcy w Polsce. każdy mu- 
siał pomyśleć o tem, że polscy socjaliści, 


Młody rzeźbiarz eask: baron Herber: ` 


„chów w tej sprawie. 


cznie była owocną — pisze dalej wspomnia- | narodowi chłopi, Ukraińcy i nawet narodo- 
ne pismo. Sympatja skłania się wyraźnie | wi demokraci byli wydani na podobne a 


ku Polsce i w żadnym wypadku (in keinem | nawet gorsze gwalty. Cień Brześcia Litew- i 


skiego unosił się nad salą posiedzeń Ligi 
aczkolwiek żaden przywódca niemiecki nic 


Fall) niemożemy liczyć na pozjaxie Wio- | 


„Vorwarts', omawiając na inanem miej- | był tam dręczony przez sadystycznych wie 
scu polsko-niemieckie dehaty w Genewie. szatieli Marszalka(!! (Zupełnie niemiecki 


| 
czywistości cały system Piłsudskiego stał, taktu było porównanie wojewody Grażyń- 


mądre i podyktowane troską o przyszłość 
Europy. Niemcy będa musiały liczyć się z 
możliwościami i napięciem polityki w Pol- 
sce, Było ze strony Treviranusa bezcelowe 


. e Ti 
aszczanie w ruch lewicy, która dotknęła, 
| vrzedewszystkiem tvch, których miała bro- | 
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Konsolidacia organizacgj ro 


na terenie Pomorza 


NTEDZIELA, DNIA 25 STYCZNIA 1931 R. 


Trzy śrupy robośnicze łączą się w pbołężną 


Jak nam donoszą z Grudziądza, doszło 
tam przy pomocy wybitnych działaczy spo- 
łecznych, biorących udział w życiu organi- 
zacyjnem pomorskiego robotnika, do wybi- 
tnego aktu zcalania się i konsolidowania 
różnych grup organizacji robotniczych. 

Mianowicie trzy orgamizacje: Chrześci- 
jańskie Związki Zawodowe Praca, Stowa- 
rzyszenie. Związków Klasowych, oraz Fede- 
racja Pracy, działające na terenie okręgu 
inspektoratu pracy w Grudziądzu doszły po 
dłuższych pertraktacjach do porozumienia 


w kierunku złączenia się w jedną organi- 
zację zawodową. 
7 Okręg grudziądzki obejmuje siedem po- 
wiatów, a mianowicie grudziądzki, świecki, 
sempoliński, lubawski, chojnicki, tucholski 
i chełmiński. 

Zawarte porozumienie rozszerzone bę- 
dzie w czasie najbliższym na okręgi: toruń- 
ski i tczewski, ogarniając najsilniejszą or- | 
ganizacją robotniczą szerokie koła zawodo- 
we robotników wszystkich kategorii. 
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„Raj wolnościowy” 


Jak nam donoszą z Pogranicza, w czasie 
| sytności kanclerza Rzeszy Brueninga na Po- 
| graniczu, landrat bytowski v. Wolff wyraził 
24 wobec kierownika rządn Rzeszy postulat miej- 
soowych sfer oficjalnych zniesienia obowiązu- 
jącej w Prusach ordynacji szkolnej, na której 
podstawie zostały otwarte mniejszościowe szko 
ły polskie. Postulat ten świndczy o wyjątko- 
wym cyniżźmie czynników oficjalnych w Niem- 
czech, które w chwili, kicdy min. Curtius wy- 
stępuje w obronie „nuciśnionej'* mniejszości nie- 
mieckiej w Polsce przed forum Rady Ligi Na- 
| rodów, nie wahają się wysuwać podobnych 

Jest to tem znamienniejsze, że pruska ordy- 
4 macja szkolna była tym konikiem, na którym 
siale władze niemieckie i prasa jożdziły, wy- 
| korzystując tę ordynację dla przodstawienia 
„raju wolnościowego' mniejszości polskiej w 


w Prusach. 


| Popsu3 się proiesi 


£ Zmanemu ze swoich „przykładnych” i 
groteskowych wystąpień politycznych me- 
l cenasowi dr. Ossowskiemu, pono skarcone- 


mu swego czasu ostro i dobitnie nawet 
przez sztab endeków warszawskich za wy- 
czyny publiczne w sprawie autonomii dla 
Pomorza — szczęście jakoś nie służy. Po 
długiem milczeniu jął się zbieraniem pro- 
testów w sprawie Brześcia. Ktoś tam pod- 
pisał, ktoś inny podpis cofnął, innym me- 
cenas oświadczył, że już zapóźno, bo wy- 
słał protest, w wiadomym tylko sobie i je- 
„go zausznikom kierunku. 

A jednak mocno kiepskawo udało się 
b. senatorowi; wtajemniczeni mówią, że 
sam ze siebie nie jest zadowolony. Za kilka 
dni dowiemy zapewne się ze „SŁ Pom." 
„o sukcesach“ pokatnych mało opatrzno- 
śocrowego męża endecji toruńskiej. 

Fabrykowany proteścik sporo wywołał 
śmiechu i humoru w pewnych kołach no i 
więcej żalu osobistego, że inicjator niepo- 
trzebnie naraża innych na wytykanie pal- 
cami. 
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Miedzi © prolesiach 
Drzeshkicin 


Akademicy z Legjonu Młodych i Zwią- 
ku Młodzieży rozrzucili na wyższych 
iczelniach m, Warszawy ulotkę w związku 
z protestami nuiodzieży akademickiej w 
sprawie Brześcia. gdzie piszą m. innemi: 

„Czv wiesz, że w sprawie Brześcia i2- 
anobrzmiące „protesty“ podpisują 
masoni, scc:alińci i endecy?,.' 


żvdzi, 


„Czy wiesz. że w Br:eściu osadzony był 
b. pos. Putek, zawzięty wróg Kościoła Ka- 
tolickiego, jeden z przywódców „wojujących 
be:bożników'' w Polsce?". 

„Czy wiesz, że w Brześciu siedzieli b. 
posłowie ukraińecy, którzy nawoływali də 
bodpalania majątków polskich. Razem z ni- 
mi osadzono tych posłów socjalistycznych | 
którzy ośmielili się nazwać zbrodnią poskrc- 
mienie swawoli hajdamackiej . — 

Międzynarodowa masońsko-socjalistyczna 
klika rozkazała swym pachołkom polskim 
podnieść wrzask z powodu Brześcia". 


Zawarte porozumienie osiągnięto na za- 
sadzie „równi z równymi“, stawiając sobie 
za zasadę wyrzeczenie się starych nawy- 
ków i przesądów partyjnych, a poświęcenie 
się pracy dla dobra ¿interesów zawodowych 
robotnika i dla dobra państwa. 

Orśanizacje zjednoczone w jednym zwią 
zku wspólnym przyjęły nazwę wspólną 
„Federacji Pracy“, a stając na gruncie ide- 
clogji Marszałka Piłsudskiego, w programie 
wspólnie ustalonym dalszej pracy oświad- 
czyły się za wykluczeniem wszelkiej poli- 


tyki partyjnej ze swych szeregów, a za pod- 
daniem się dyrektvwom Obozu Państwo- 


wego Marsz. Piłsudskiego. 


Przyjęcie członków do wspólnej orga- 


nizacji, oraz przejęcie majątku dotychcza- 
sowego wszystkich trzech organizacji od- 
było się po dyskusji i 


w pełrej harmonji i 
uchwały zapadły jednomyślnie. 

W skład „Federacji Pracy' okręgu gru- 
dziądzkiego wchodzą robotnicy rolni i leśni, 
liczący płatnych członków przeszło 1500, 


DOLRICZ. 


„Ecderację Pracy" 


robotnicy przemysłu chemicznego, metalo- 
weśo, budowlani, umysłowo pracujący, z Ch. 
Z. Z. Pracy, i szeregu innych zawodów w 
łącznej cytrze przeszło 5000 członków. 

W programie nowego związku opraco- 
wano wytyczne pracy dalszej w kierunku 
walki z bezrobociem, przyczem ustalono 
podział Związku na szereg kół zawodowych. 
jak koło rob. rolnych i leśnych, rob. przem. 
gumowego, drzewnego, budowlanych, me- 
talowych, cegielnianych, transportowych, 
kolejowych, stolarzy, piekarzy 1 szeregu 
innych kół pośsód pracowników umysło- 


wych, wojskowych i cywilnych. 


W kołach robotniczych konsolidacja 
organizacji robotniczych w jeden olbrzymi 
związek „Federacji Pracy“ została powita- 


na z ogromnym entuzjazmem. 


Pod adresem nowej, silnej organizacji 
robotniczej składamy życzenia najlepszej 


pracy dla dobra rzesz robotniczych i Pań- 


stwa. 
Cześć pracy! 


„A za oknem Mars się Śmieje... 


| 


———— - m A M | M | o a m nr m a A 


Na froncie 


ŘE | og, O zioma wiej RORAROGO 


ma Pomorzu 
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Rachmisirze paríyjni 


W „Kurjerze Poznańskim“ czytamy: 
„I tak już państwo polskie płaci na 
terenie międzynarodowym rachunek za 
Brześć, wrogowie bowiem nasi wybija- 
ją z niego skwapliwie kapitał przeciw 
Polsce jako całości, jako państwu, przed 
dwunastu laty wskrzeszonemu do bytu 
niepodległego". 
Niewiniatka endeckie! A kto dostarczył 


tego kapitału propagandzie nam wrogiej, a 
kto przyczynił się do tego, że wogóle za- 
gadnienie Brześcia zaistniało u nas... Czy 


obrońcy 


centrolewicowych antypaństwo- 


wych kongresowiczów w Krakowie, a dzi- 
siejsi alarmiści, a wczorajsi glorytfikatorzy 
mordercy Prezydenta Rzplitej Niewiadom- 
skiego, nie mają odwagi zajrzeć w swoje 
sumienie i matactwa polityczno-partyjne? 
Można pisać wiele, można protestować, lecz 
amoralnością jest, gdy żerują na czemś... po- 
lityczni faryzeusze. 


W morzu kcrwi... 
Mowa przywódcy haken- 
Rrewtzierów 

Osławiony przywódca hakenkreuclerów i 
poseł do parlamentu niemicekiego Gocbbels, 
wygłosił mowę, poświęconą sytuacji politycz- 
nej Rzeszy, która wzbudziła wielkie zaintere- 
sowanie. Jest to bowiem pierwsze wystąpienie 
tej partji w roku bieżącym, oświetlające jej 
plany i nadzieje na przyszłość. Mówca wśród 
burzliwych oklasków wystapił przeciw dzisiej- 
szemu reżimowi. jako przyczyny bezprawia. 
Zdaniem jego rok 1931 zadecyduje o niemiec- 
kiej polityce. Członkowie partji muszą po- 
nieść wielkie ofiary nietylko materjalne alo 3 
ofiary krwi. Przyjść bowiem może czas, gdy 
będziemy musieli pławić się w czerwieni krwi, 


| dla dobra państwa i narodu niemieckiego. 


 Gadzinowa propaganda 
„The Nation“ zamieszcza artykuł nicjakie- 


go Neglcy Farsona p. t. „Pacyfikacja Ukral- 


aliki z BezrobBe 


ny“. Farson zaznacza, że udał się do Wscho- 
dniej Małopolski na skutek ogłoszonego w ga- 
zetach zaproszenia ambasadorn Rzeczypospoli- 
tej w Waszynętonie. Twierdzi on dalej, że był 
aresztowany we wsi Gaje, że przez 6 godzin 
dręczyła go pytaniami policja lwowska r w o- 
hydny sposób opisuje rzekome pastwienie się 
żołnierzy polskich nad rzekomo niewinną lud- 
nościa rusińską. "Twierdzi on, że w szpitala 
uniekim we Lwowie widział 15-u chłopów for- 
malnie zmasakrowanych. bowlarza znane 
oszczerstwa o biciu chłopów do nieprzytomno- 
ści i obiewaniu ich wodą dlu otrzeżwienia, do- 
dając, że wladze polskie aresztowały ukraiń- 
skich lekarzy, którzy tym chłopom spieszyli 
z ponioca. 


ciem 


W roku ub. wydano Li pół millena zł na pomoc doraźna hezroboínuymm 
Rząd wyasyśmuje nowe fundusze 


Jednym z najprzykrzejszych skutków 
kryzysu gospodarczego jest bezwątpienia 
klęska bezrobocia, która z nierotowaną do- 
tad siłą ogarneła i Pomorze. 

Ogromna ilość 40 tysięcy ludzi pozosta- 
jacych bez pracy, na terenie jednego tylko 
województwa pomorskiego — to liczba z 
jaką nisdyśmy się jeszcze nie spotykali. 
Jeśli weźmiemy nadto pod uwagę, że tyl- 
ko 10—412 tysięcy bezrobotnych, a więc 
25—30% pobiera ustawowe zasiłki z fun- 
duszu bezrobocia — łatwo przyjść powin- 
niśmy do przekonania, że zupełnie słusznie 
niepokoi się nasze społeczeństwo. 
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Berliński „Der Montag-Morgen' poddaje 
ostrej kryiyee stanąwisko władz niemieckich, 
które w wypadku wylądowania z powodu mały 
lotników polskich na terytorjun: niemieckiem, 
eo zdarzyć się może i zdarza się niejednemu 
lotnikowi na świecie, — upatrują akt rozmyśl- 
"ego pogwałcenia sranie dla celów szpiegow- 
skich. „Polsey lotnicy szpiegują. Brueninga', 
złvszymy to ze wszystkich stron — pisze „Der 
Tontag-Morgen'. Co mieli jednak do wyśle- 
dzenia lotnicy polscy? Co wogóle można zo- 
haczyć w danym wypadku z wysokości kilkuset 
metrów, poza dachami wagonów 1 cylindraral 
dygnitarzy? Skwapliwość, jaką ujawniły wła- 
dze niemicekie w rozdmuchaniu niewinnego 
incydentu do rozmiarów skandalu międzynaro- 
dowego. otmiesza ie tylko ostatecznie. 


Władze rządowe energicznie rozpoczęły 
walkę, zmierzającą do przyjścia z pomocą 
bezrobotnym. Wojewoda Pomorski, w ro- 
ku ubiegłym, z funduszów przyznanych mu 
przez p. ministra Pracy na pomoc doraźną 
bezrobotnym wydał przeszło 13 miljona 
ziofych. Za pieniądze te samorządy miej- 
skie prowadziły roboty publiczne, dając w 
ten sposób możność pracy choć części hez- 
robotnym, którzy po przepracowaniu 20 ty- 
godni, nabywali zgodnie z ustawą, prawo do 
17-tygodniowego zasiłku z Funduszu Bez- 
robocia. 


I obecnie akcja ta nieustaje. Przed pa- 
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W tym samym dnehu pisze „Berlin am Mor- 
gen'. Zaarcsztowanie lotników polskich daje 
okazję naejonalistycznej prasie do wykonywa- 
nia za szczególnym talentem wojennego tańca 
dzikich Indjar. Zapowiedzianą są poza prote- 
stem, złożonym w Warszawie, dalsze kroki. 
Może marsz „naszaj dzielnej armji" na War- 
szawę? Pewien odłam prasy alarmuje już o 
ukazaniu się „silnych oddziałów polskich“ na 
granicy. To sa metody — zaznacza dziennik 
niemiecki — które wywołać mogą nieprzewi- 
dziane dla Niemiec skutki. 
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Widzimy z tego dwugłosu, że trzeźwiejsze | 
czynniki w Niemczech nie pochwalają dzistej- wciąż rozmiarami swemi jest tak wielka, 
szego kursu polityki niemieckiej, zdążającego | że tylko zgodny wysiłek ofiarności całego 


do wywołania estrego konfliktu z Polska. 
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ru dniami Województwo rozdzieliło samo- 
rządom wszystkich miast Pomorza z fun- 
duszów Min. Pracy 80 tysięcy zł. na pomoc 
dla bezrobotnych, a w najbliższym czasie 
spodziewa się otrzymać jeszcze dalszy kre- 
dyt, który przydzielony zostanie Torunio- 
wi i Grudziądzowi — miastom, skupiającym 
największe ilości bezrobotnych. 

Samorządy, gospodarzą sumami otrzy- 
manemi z Województwa, uruchamiając ku- 
chnie ludowe, wypłacając zasiłki najbardziej 
potrzebujacym, wydając artykuły pierwszej 
potrzeby i t. d. 

Nie tylko jednak przydziałami kredy- 
tów walczy Rząd z klęską spowodowana 
bezrobociem. Taryfa kolejowa na węgici, 
sprowadzany przez samorządy dla bezro- 
botnych została obniżona o 25%, a kopalnie 
zniżyły dla bezrobotnych ceny węgla o 1075. 

Pomorski Urząd Wojewódzki czyni sta- 
rania, aby znaczną część robotników zali- 
czaną do kategorji t. zw. sezonowych, za- 
liczyć do grupy robotników, których się 
wlicza do „sezonu martwego“ i którzy, co 
za tem idzie, mogliby zacząć pobierać zasił- 
ki ustawowe. 

To wszystko jednak nie wystarcza. 
Wprawdzie powiatowe wiadze administra- 
cyjne sygnalizują ustabilizowanie się liczby 
bezrobotnych, a nawet w niektórych mia- 
stach jak Gdynia (uruchomienie robót ka- 
nalizacyjnych) i Nowe miasto (rusza żwiro- 
wnia) — znaczny spadek, to jednak klęska 


społeczeństwa pomorskiego odwrócić może 
od tysięcy ludzi widmo słodu 
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Żywe lekarstwo na „odciac: 
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Nieprawcdiopodobny skandal w świecic Tekarskim w Londynie 


Ostatnim „krzykiem mody“, byłu do nieda 
wna figurka niewieścia upodobnionu do chłopię- 
cych kształtów. A więc — możliwie najwięcej 
wysmukła, płasku tu i tam, zaś twarz takiej mo- 
dnej pani musiału być z reguły blada niesamo- 
wicie, o oczach błyszczących i rozszerzonych 
chorobliwie źrenicach. 

Dziś aczkolwick tu bezmyślua moda miueła 
prawie całkowicie, s4 jeszcze zastępy niewiast, 
przeważnie |leciwych, które za wszelką cenę 
cheiałyby się pozbyć nadmiuru tłuszczu, aby upo- 
dobnić się, jożeli juź nie do chłopców, to przy- 
najmniej młodych dziewcząt. 

Szarlatani i znachorzy. 

Wśród tych właśnie naiwnych niewiast, po- 
święcających wszystko, bo nawet zdrowio, na oł- 
tarzu mody, i oheących za wszelką cene odmło- 
dzić swój wygląd, żerują całe zastępy przeróż- 
nych szarlatanów-znachorów, a czasami nawet nic- 
uczciwych lekarzy. 

To jednak, co się zdarzyło nicdawno w Lon- 
dynie, przechodzi wszełkie pojęcie. 

Zjawił się tam niedawno 

tajemniczy doktor. 

którego specjalnością było radykalne i rekordo- 
wo szybkie odchudzanie korpulentnych pań. Rzu- 
ciły się tedy na cudotwórcę zjednoczono elegant- 
ki londyńskie, jak zgłodniałe panterv. Doktor 
był drogi, ale niema takiej sumy, którejby pre- 
tensjonalna niewiasta nie zapłaciła wzamian za 
eliksir wiecznej młodości. 

„Genjalny'* doktór sprzedawał swoim pa- 
ejentkom po jednej tylko pigułce zapewniając je, 
iż wystarczy połknąć ją, aby po upływie miesią- 
ea odzyskać dziewczęce kształty i t. zw. „linję”. 
Panie zażywały pigułki i chudły, istotnie — 

chudły niemal na oczach 
zdumionych krewnych i zazdrosnych przyjació- 
łek. Wprawdzie odczuwały przytem niemiłe ob- 
jawy, jako to — męczący głód, mdłości i kurcze 
żołądka — ale za to były wiotkie i eteryczne i 
blade, jak widma z obrazów. 

Zdarzyło się jednak, iż nowa pacjentka dok- 
tora, małżonka pewnego lorda — nie miała jakoś 
zaufania do niesamowicie dużej kulki, ukrytej 
w pochowce żelatynowej. Szła tego dnia na bal, 
wolała więc nie ryzykować i odłożyła lekarstwo 
na później. Wychodząc z domu, położyła pigułkę 
na szklanej miseczce na kominku, w sypialnym 
pokoju. Jakież było jej zdziwienie, gdy powró- 
ciwszy z balu, przekonała się, że pigułka się ru- 
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Oszczędmi Szkoci 


Szkot — oszczędny i praktyczny jak wszys- 
sy jego ziomkowie — siedzi w oberży przy 
kuflu piwa. Nagle spostrzega pływającą w pi- 
wie muchę. Upija ostrożnie, tak aby nie poł- 
knąć muchy, połowę kufla, i teraz dopiero 
woła kelnera z „oburzeniem“ pokazuje wyjętą 
z kufla muchę. Żąda podania mu innego kufla. 
Kelner przeprasza za nieuwagę, zabiera wy- 
próżniony do połowy kufel i przynosi świeży. 

Przy ubocznym stoliku siedzi inny Szkot 
ze swą małżonką przy jednym kuflu piwa. 

Gdy kelner oddalił się, zwraca się drugi 
Szkot do pierwszego półszeptem: „Czy mogę 
prosić pana o muchę?ł' 


sza. ZŻelatynn była uszkodzona, a przez szparę 
widać było drynjucy szary kłębuszek. Irzerażo- 
na nie na Żarty damau wezwała nu ponoc swego 
małżonka, który przyjrzuwszy się przez monok] 


dziwnej pigulec. doszedł do wniosku. że jest to 
poprostu — zwinięty w kłębuszck 
soliter... 


Jak wiadomo, soliter pasożytuje w kiszkach, 
wywołując gwałtowne wyczerpunie organizmu, 
wychudzenie ciała, jednem słowem te wszystkie 
objawy, które tak są pożądane przez dzisiejsze 
panie. Cudotwórca powędrował do więzieniu, a 
jego pacjentki usiłują za wszelką cenę pozbyć 
się nurtującego ich organizm, solitera. 
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Król smcmażezów — Zwycięsisa waika w pubar Ansiji— Gielda 
A Bani graw 


W powodzi nielkoronowanych władców 
królestwa: piękności, handlu, przemysłu, 
pieniądza i t. p., spotykamy się również z 


tak wysoce uiytułowanemi osobistościami ; 


1 w sporcie. Do niedawna „królem“ foot- 
baiiowym świata był Wiedeńczyk Alfred 
Schaffer. Obecnie na forum międzynaro- 
dowego sportu footballowego wysunął się 
Chapmann, wieloletni menażer londyńskie- 
go „Arsenalu“, który zaliczany jest do naj- 
poważniejszych autorytetów w królestwie 
piłki nożnej. 


Chapmann, z zawodu inżynier śórniczy, 
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Fragment z zawodów skóringowych. 
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Morderstwo za ekranem 


Berlin jest poruszony do głębi morder- 
stwem, jakie popełniono w największem kinie 
dzielnicy berlińskiej Neukólln, w Mercedes- 
Palace. 

Krwawa tragedja rozegrała się w pokoiku 
kierownika kina, położonym tuż za ekranem, 
podczas drugiego seansu około godz. 10-tej 
wiecz. Z publiczności nikt nie słyszał strza- 
łów, których ofiarą padł 49 letni kierownik 
kino-teatru Schmolier. 

Krótko przed godz. 10-tą udała się do ma- 


to» 


łego gabinetu dyrektora kasjerka, aby mu wrę- 
czyć kasę i obliczenie. Kiedy w kilka chwil 
później do tego samego pokoju weszła sprze- 
dawczyni programów, aby również dokonać 
obliczenia, dyrektor Schmoller już nie żył. — 
Padł on z ręki niewykrytego dotychczas mor- 
dercy, ugodzony śmiertelnym strzałem z rewol- 
weru w szyję. 


Publiczność dowiedziała się dopiero po wyj- 
Ściu z kina o zabójstwie. 


O 


Wegiel z powietrza 


Prezes towarzystwa chemicznego w Lon- 
dynie, prof. dr. Herbert Lewinstcin, wygłosił 
na dorocznern walnem zebraniu odczyt, którego 
sensacyjną treść omawia teraz cała prasa an- 
gielska. Profesor ten zapowiedział mianowi- 
cie, że wkrótce chemja zacznie wydobywać z 
powietrza węgiel i inne materjały palne syn- 
tetyczne, tak jak już dziś wydobywa się zeń 
azot. Materjały te wydobyte z powietrza, za. 


stąpią w zupełności węgiel kamienny. Okazuje 
się więc, że wojna światowa miała swoje dobre 
strony. Chemja zabrała się nie na żarty do 
wydzierania powietrzu, wszystkich jego skła- 
dników i sił, które w niem drzemały bez ża- 
dnego pożytku dla ludzkości. Stoimy przed 
okresem rozkwitu wiedzy, w którym człowiek 
będzie czerpał z powietrza, jak również z wo- 
dy, ziemi i słońca, potrzebne mu surowce. 


iz zamiłowania sportsman, zaangażowany 20- 


stał w roku 1925 przez „Arsenal“, druży- 
nę, która nie marzyła jeszcze o iem, aby 
zmierzyć się z potęgami footkallowemi An- 
glii, w walce o królewski pubar. Nowy me- 
nażer zabrał się energicznie do pracy. Nie- 
śpiąc i niejedząc trenował w dzień i w no- 
cy swą „jedynastkę', wprowadzał surowe 
reguiaminy, doskonalił systemy ćwiczebne, 
aż wreszcie dokazał sweśo. „A. C. Arse- 
ral" stanął w roku ubiegłym do walki o pu- 
har Anglii i rozegrawszy 22 zwycięskich 
matchów z leaderami Ligi, zajął pierwsze 
miejsce, zdobył puhar i tytuł „Teamu 
gwiazd iootballowych'. 


Chapraann, król. menażerów, utworzył 
z klubu swego wielkie Towarzystwo akcyj- 
ne, „giełdę graczy” i bank. Członkami To- 
walzystwa są zwolennicy klubu, jego przy- 
jaciele i protektorzy. „Giełda' wykazuje 
olbrzymie obroty graczami, którzy wskutek 
wzrastających coraz bardziej zarobków wę- 
drują z miejsca na miejsce. Kapitał banku 
stanowią wkładki składane przez graczy, 
na 6% w stosunku rocznym. Troska o gra- 
czy kazała Chapmannowi podwoić starania 
o pupilków, w czasie martwego sezonu, 
podczas którego udziela im z wkładów ban- 
kowych bezzwrotmych pożyczek, w wysoko- 
Ści kiłkuset funtów. Gracze, którzy brali 
czynny udział w życiu sportowem klubu 
przynajmniej od 5 lat, a którzy z powodu 
Starości lwb kalectwa mie mogą już kopa- 
niem zarabiać na życie, otrzymują zapomo- 
ge w kwocie 5.000 funtów. Za pieniądze 
te zakupić mają sklepik lub małe przed- 
siębiorstwo, któreby im mogło przynosić 
stały dochód. Po śmierci właściciela, eme- 
ryta-łootballisty, sklep przechodzi na wła- 
sność klubu. 


Nic dziwnego, że takie zarządzenia zje- 
dnały Chapmannowi miłość i szacunek foot- 
ballistów całej Anglii i przydomek „króla 


menażerów”. 


Radio i zorza północna 


Podczas jednej z wypraw na wyspę Gren- 
landję, pewicn amerykański  radjo-amater 
stwierdził, że zorza północna wywiera wpływ 
na odbiór radjowy. W normalnych warun- 
kach odbiór na Grenlandji był bardzo dobry. 
Skoro jednak ukazała się zorza północna, od- 
biór natychmiast pogarszał się. Wielu stacyj 
nadawczych wcale nie słyszano. Zjawisko to 
obserwowano kilkakrotnie podczas porozumie- 
wania się ze stacją „New York Times“. 


KARNĄWAŁ - FEMY 


Te dwa słowa wspomina każda Pani jednocześ- 
nie, gdyż w karnawale nie może się obyć bez 
idealnago kremu 


FEMY 6139 


Í do usuwania zbytecznych wlosów pod pachami 


ARTUR PHILS 
Tajen 
30) 


— Przyślij mi tu fryzjera — rzekł 
do bov'a. 

Kiedv wezwany wszedł do nume: 
ru, pokazał mu de Grignona. 

— Ten pan bawił sie całą noc. ale 
musi stawić Sie na lunch w ważnej 
sprawie. Prosze, przywróć go pan do 
życia. 

Fryzjer pokazał w uśmiechu krzy 
we zęby. Znał się na takich rzeczach. 
Zaczął od tego, że umoczywszy ręcz: 
nik w prawie gotującej wodzie, przy: 
iożył go niby kompres na twarz śpią: 
cego, który po minucie otworzył oczy. 
Wtedy fryzjer ogolił go, natarł orzes 
źv'iającym płynem kosmetycznym i 
wymasował twarz. Kuracja zakoń: 


czyła się zimną kąpielą, a toaleta 
wdzianiem  płóciennego garnituru 
Moorea. Administrator generalny 


przybrał normalny wygląd. 


-— Zostanie pan na lunchu? — za: 
pytał Denis. 

— Z przyjemnościa. Zrewanżuję 
Się panu za gościnność w Hue. Czy 
pan tam prędko zawita” 

Sądzę, że jutro opuszczę Saj: 


gon. 


Dowieść 


— Doskonale. 
jedziemy razem. 


— Właśnie, mój przyjacielu — 
pomyślał Denis. — Będziesz mnie czę 
Ściej widział, niż się spodziewasz. — 
A głośno rzekł. — Z przyjemnością, 


zwłaszcza, że nic wiem jak się podró: 
Żuje w tym kraju. Może zejdziemy 
na dół? 

Weszli do jadalni. De Grignon 
zwrócił uwagę na trzy nakrycia. Jes 
żeli się domyślał, że spotka Julję, to 
przyjął to z całym spokojem. Ale 
prędzej spodziewał się młodej Fran: 
cuzki. 

Denis zamówił koktajle. 

— Jak długo się jedzie do Hue? — 
zapytał. 

— Dwa dni samochodem. Można 
odbyć część drogi pociągiem, ale to 
straszliwa podróż. Czy ma pan dużo 
bagaży” 

— Dużo. Wszystkie materjały te: 
chniczne. 

— W takim razie weźmiemy dwa 
samochody na koszt cesarza. Nie 
pogniewa się. Ostatnio polecił mi, 


W takim razie po: 


— (Co to za człowiek? 

— Zabawny starszy gość. Właś: 
ciwie to tylko figurant. który robi to, 
co mu każe rząd francuski, lecz co 
się tyczy religji i świątyń, ma wolną 
rękę. Urzędnikom państwowym nie 
wolno się wtrącać w te sprawy. Je- 
den taki nieostrożny krok, a w całym 
kraju wybuchłoby powstanie. Świą: 
tynia, którą pan ma dekorować, jest 
bezsensownym kaprvysem, Świadczą: 
cym o nieprawdopodobnej rozrzut- 
ności. Ale tacy już bywają monar- 
chowie. Gdybyśmy tak mogli obró: 
cić chociaż połowę tych sum na bu: 
dowę szkół i szpitali... 

De Grignon mówił z uczuciem. 

Denis spojrzał ździwionv, nie pozna: 
jąc poprostu rozbitka z ubiegłej nocy. 
W jakim celu on buduje tę 
świątynię? — zapytał. Francuz za: 
śmiał się głośno. 
To właściwie nie Świątynia, a 
grobowiec. Taki tu jest zwyczaj. Ka: 
żdy cesarz buduje sobie grobowiec 
za życia. Zobaczy pan, ile tego jest 
nad brzegami Rzeki Zapachów. Obe- 
cny cesarz chce sobie zbudować gro- 
bowiec możliwie wspaniały. 

— A ten posąg, który ja mam rze: 
żbić? 

— To jest ciekawe. Posąg ten ma 
przedstawiać podobiznę Thyna, jed: 
nego z najdawniejszych królów an: 


żebym przywiózł pana jaknajprędzej. namickich. Prz”był ten król z Tybe» 


tu z hordami, które przepędziły miej- 
scową ludność i zajęły krainę, zwa: 
ną dziś Annamem. Królewski ród 
annamicki ma wiele odgałęzień, ale 
kroniki rodowe zachowały się jakimś 
cudownym sposobem. tak, że cesarz 
jest w możności wywieść swoje po» 
chodzenie od Thyna, czczonego przez 
lud jako bóstwo. I dlatego chce, że: 
by ten posąg Stanął na straży jego 
grobowca. 

—  [nteresujace — rzekł Denis i 
Sspojrzawszy w kierunku drzwi, zoba: 
czył wchodzącą Julję. 

Nadeszła najdramatyczniejsza 
chwila całej podróży, streszczająca 
się w pytaniu, jak baron de Grignon 
spojrzy w oczy swej domniemanej 
ofierze? 

— Baron de Grignbn — Lady Ta- 
morley — przedstawił Denis. 

Chwila była pełna nieodgadnio- 
nych możliwości. 

Moore obserwował twarze oboj: 
ga, ciekaw, co na nich wyczyta — 
nienawiść, wściekłość, ironję?  Julja 
zachowała spokój, pełen godności i 
opanowania, tylko w jej oczach za: 
migotały słabe iskierki ironji. Wy: 
ciągneła rękę do gościa i rzekła: 

— Jestem pewna, że nie spodzie: 
wał się pan spotkać mnie w tej czę: 
Ści Świata. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
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List pp. Locquine i Bomcour'a, a Kksiażlisa Moneta 


Jest rzeczą naprawdę budującą, gdy mąż 
nieskazitelny strofuje swych grzesznych bli- 
źnich, nawołując ich do poprawy i pokuty. 
Całe widowisko natomiast staje się farsą, 
gdy wzniosły apostół wtraca się do cudzych 
spraw zamiast zabrać się do czyszczenia 
własnego domu, gwałtownie potrzebujące- 
go tej operacji, karcone zaś grzechy pocho- 
dzą raczej z urojenia wywołanego odległo- 
ścią, i lekkomyślnem daniem wiary kłam- 
liwym informacjom. Te refleksje nasuwają 
się z porównania listu dwóch znakomitości 
francuskich — pp. Locquin'a i Boncour'a do 
Marszałka Piłsudskiego z książką, która w 
r. ub. wywołała niesłychaną wrzawę we 
Francji; tytuł tego dzieła napisanego przez 
p. P. Moreta, brzmi: „Les Jauniers" („Han- 
dlarze żółtych niewolników'. Paris 1930, 
Les Documents bleus), poświęcone zaś jest 
opisowi gospodarki kapitału francuskiego 
i ślepo ulegających mu władz kolonjalnych 
w Indochinach. 

P. Monet jest patrjótą francuskim, wro- 
go usposobionym wobec dwóch prądów, 
dążących do oderwania Indochin od Fran- 
cji — komunizmu i nacjonalizmu indochiń- 
skiego; opisy jego, poparte licznym mater- 
jałem dowodowym, są tem bardziej godne 
zastanowienia. 

Jedną ze stron działalności kapitału 
francuskiego w Indochinach jest zakładanie 
plamtacyj kauczukowych, wymagających 
wiclkiej ilości rąk roboczych. Dostarczają 
ich chłopi indochińscy, zwabieni przez spe- 
cjalnych werbowników, używających do 
swego celu na zmianę kłamstwa, podstępu 
6 gwałtu i wspieranych dzielnie przez ad- 
ministeację kolonjalną. Warunki pracy na 
plantacjach „są gorsze od niewolnictwa": 
nędzne pożywienie sprzedawane robotni- 
kom przez dozorców po cenach lichwiar- 
skich; mieszkania nie chroniące przed nie- 
pogodą; przedłużanie trzechletniej umowy 
do czterech lat przez odliczanie miedziel i 
dmi świątecznych, poczem robotnicy są zmu- 
azeni pozostać na plantacjach, śdyż nie ma- 
ją ani ubrania, ani pieniędzy na powrót; 
dzień pracy trwający 11 godzin i dłużej i 
zarobek miesięczny określony na 12 pia- 
strów (ok. 56 zł), których nigdy robotnik 
aie dostaje na rękę; zmuszanie robotników 
przez dozorców do gry hazardowej, oszuki- 
wanie i obdzieranie ich w ten sposób z za- 
robionych pieniędzy; chłosta, tortury i wy- 
sokie kary pieniężne za najmniejsze prze- 
winienia lub najlżejszy protest; pozosta- 
wianie chorych bez opieki a nawet zmusza- 
nie ich do pracy groźbą pozbawienia poży- 
wienia | t. p. W tych warunkach żyje prze- 
szło 30 tys. robotników (str. 25—35). Wy- 
ratować z tego piekła może tylko samobój- 
stwo (średnio na każdą plantację przypa- 
da 8—10 samobójstw miesięcznie, str. 26) 
albo ucieczka poprzez dziewicze lasy, peł- 
ne niebepieczeństw. 


W ostatnich latach kapitał francuski 
zainteresował się również wyspami Ocea- 
mi Spokojnego, posiadającymi bardzo cen- 
ne kopaliny, lecz pozbawionymi zupełnie 
siły roboczej; w związku z tem władze ko- 
lonjalne zezwol:ły skwapliwie na wywóz z 
Indochin rocznego kontyngentu 8.000 ro- 
botników. Już podczas przejazdu okrętem 
robotnicy mają przedsmak oczekującego ich 
na miejscu przeznaczenia „Niedostateczne 
pożywienie, miesłychamy brud, mężczyźni, 
kobiety i dzieci stłoczeni razem: na dnie 
okrętu wśród swych wydzielin. Jedna ko- 
bieta przypada na dziesięciu mężczyzn i 
zmuszona iest bronić się przed wszystkimi”. 
W miejscu zatrudnienia „brak budynków 
mieszkalnych, obcięte porcje żywności, za- 
trzymywane zarobki, przeważająca śmier- 
telność kompletna demoralizacja na sku- 
tek rozłączania rodzin (mąż jest wysyłany 
na jedną wyspę, żona — na drugą)". W 
ciągu siedmu lat wywieziono na wyspy 
21.000 kulisów, z nich wróciło zaledwie kil- 
ka widm ludzkich, żeby dośorywać w szpi- 
talach miast portowych Indoch'n (str, 43— 
75). Zato zyski jednej ze spółek akcyjnych | 
wzrosły w ckresie 1920—27 od niespełna | 
dwóch do 12 miljonów fr., kurs zaś isi] 
podniósi sie z 500 fr. w r. 1924 do 8000 ` 
fr. w r. 1928. 

Piękue zyski pozwalają wysoko wyna- 
śradzać werbowników, będących wraz z 
władzami kolonjalnem filarami całego s*- 
stemu; wszelako, po ostrej kampanii, ia". 
od szeregu lat francuska i tłubylcza pras” 
Indochin prowadzi przeciwko skandalicz- 
nym praktykom, zajęcie to stało się cokol- 


wiek niebczpiecznem wobec wzburzeria lu- ' 


drności. W lutym 1929 r. niejaki p. Bazin, 
„generalny werbownik siły roboczej”, zo- 
stał zastrzelony. przez dwóch mło- 
dych tubylców (przytrzymani mordercy — 
według komunikatu oficjalnego — pokwa- 
pili się popełnić samobójstwo w więzieniu). 
Dla zatuszowania przed opinją metropolji 
istotnego charakteru tego zamachu, jako 
odruchu przeciwko systemowi werbumku — 
wykryto niezwłocznie wielki spisek, stwo- 
rzony rzekomo w celu oderwania Indochin 
od Francji (Jak otwarcie pisała jedna z ga- 
zet francuskich w Indochinach „wykrycie 
spisku było tem łatwiejsze dla urzędu bez- 
pieczeństwa, jako że brał on bardzo czyn- 
ny udział w jego organizacji za pomocą 
zśraji prowokatorów') „Oskarżonych po- 
stawiono przed trybunałem wyjątkowym, 
któremu przewodniczył urzędnik prowadzą- 
cy śledztwo w towarzystwie dwóch innych 
urzędników i jednego oficera; jedynym 
sądownikiem był prokurator Rzeczypospo- 
litej; rozprawę prowadzono sumarycznie; 
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obszerne akta przedstawiono adwokatom 
do wglądu nie wcześniej niż na trzy dni 
przed rozprawą; na każdego obrońcę przy- 
padało dziesięciu oskarżonych; niecałych 
dwóch dni starczyło, aby przesłuchać prze- 
szło stu świadków, wysłuchać wnioski i 
mowy obrończe adwokatów, zbadać i osą- 
dzić 77 oskarżonych. Wszycy z wyjątk em 
dwóch zostali skazani na karę więzienia 
od 5 do 20 lat (w sumie 442 lata)”, Prasa 
wyliczała aż dziewięć powodów do kasacji; 
pon.eważ jednak sądem najwyższym w In- 
dochinach jest Rada Administracyjna, wy- 
rok zatwierdzono w całości (str. 113—119). 
Zresztą nie był to jedyny jj tego ro- 
dzaju. 

Skazani, rekrutujący się z pośród inte- 
Igencji tubylczej, zostali zesłani do Paulo- 
Condor, najstraszniejsześo z więzień w In- 
dochinach. „Po przybyciu na miejsce (co 
wymagało siedmiodniowego marszu na pie- 
chotę przez dziewicze lasy i bagna) zało- 
żono im t. zw. kangę — ciężkie i twarde 
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Wiele cierpliwości I panowania nad sobą 
musi mieć czytelnik pewnych: pism opozycyj- 
nych, które grono swych pracowników redak- 
cyjnych traktują bardzo często jako akroba- 
tów cyrkowych, czy trefnisiów. Są tacy, któ- 
rzy specjalizują się w tym kiorunku i wyczy- 
niają sztuczki błazceńskie przy każdej sposo- 
bności. Błaznują i żerują ua kryzysie, na za- 
stoju w handlu, na bezrobociu. 

W ostatnim numerze „Słowa Pomorskiego“ 
znajdujemy właściwy temu pismu cyrkowy ar- 
tykulik. Podajcmy go dosłownie: 


BRYNDZA... 


Brawo, panie wójcie! 


„Bryndza jest wyrazem pochodzenia ru- 
muńskicego. W „Słowniku Języka Polskie- 
go“ M. Arcta pod „Bryndza“ znajdujemy 


Konik opozycji 


zaradcze? 


takie objaśnienie: 

„Bryndza, miękki ser owczy, + stło- 
czony i nieco przygniły; bieda, niedostu- 
tek pieniężny; przen. martwa pora 
w handlu, brak ruchu w handlu i t. d.'. 

Zresztą — poco te objaśnienia? Byle 
chłopak uliczny, sprzedający gazety czy 


ZATt.: 


straganiarka, handlująca śledziami, zapy- 
„Et, 
bryndza!* Słowem, jest to wyraz dość zna- 
ny a dziś zwłaszcza w Polsce dość popu- 
larny. 


tana: „No, jak tam idzie? odpowie: 


Nie dziwimy się tody owemu wójtowi 
gminy Wisła na Śląsku, który (podług de- 
peszy PAT'a), witając przybywającego Pre- 
zydenta, Qłowe Państwa, ofiarował mu 
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Jeszcze iedem emc echi redalior 


skazani; ZA ZMiICĘWAŻĘ Rządu 


W środę zasiadał na ławie oskarżonych 
xod tutejszym sądem grodzkim redaktor 
iem? Michałowskiej", Mieczyslaw Woj- 
echowski, pod zarzutem wysiępku z par. 

'31 k. k. za umieszczenie w n-rze 123-im 
dnia 22 października 1930 r. artykułu p. t. 
„Ruch przedwyborczy”, w którym dopuścł 


się zwyczajem pisemek endeckich oszczer- 
stw i zniewag pod adresem Rządu. Sąd | 
uznał Wojciechowskiego winnym prze- 
stępstwa i zasądził na 50 zł. grzywny oraz 
zapłacenie kosztów postępowan'a karnego . 
i opłaty sądowej. 


deski z wyrzniętymi otworami dła szyi; na 
noc zaś dodatkowo zakuwano nogi w kajda- 
ny. Jednych przeznaczono do pracy przy 
cysternie dla wody; drugich — do ciągnię- 
cia naładowanych piaskiem i cementem wo- 
zów; najsilniejsi wreszcie kują dziury w 
skałach i rosadzają je za pomocą min. Nie 
masz bardziej uciążliwej pracy... Powie- 
trze gór, gdzie żyją skazani, jest zabójcze; 
deszcz i gęsta mgła stale zasłaniają niebo. 
W dodatku znęcają się nad nimi dozorcy, 
rekrutujący się z dzikich szczepów“ (str. 
282). 

Tyle p. Monet (pomijamy jego wywody, 
wykazujące niezbyt piękny udział admiri- 
stracji francuskiej we wszystkich barba- 
rzyństwach systemu kolonjalnego). Nasuwa 
się teraz pytanie: czemu parlament fran- 
cuski, w którym aż się roi od dzielnych 
obrońców uciśnionych niewinności w ob- 
cych krajach i który jest podobno nieogra- 
niczony przez nikogo w swej władzy tole- 
ruje opisany system? Zasłaniać się nie- 
świadomością nie może, gdyż rewelacje. ma 
które powołuje się p. Monet, od szeregu lat 
ukazują się w prasie indochińskiej, którą z 
urzędu znać musi parlamentarna komisja 
spraw kolonialnych, za jej pośrednictwem 
zaś — plenum parlamentu. Na to pytanie 
dostarcza uprzejmie odpowiedzi sam p. Mo- 
net, pisząc: 

„We Francji zaczynają rozumieć, w 
jakim stopniu władze publiczne naszego 
kraju pozostają pod panowaniem finan- 
sierv; niezależność parlamentarna jest w 
praktyce fikcią; poteśa pieniądza ma w 
swej mocy prasę i mównicę i najbardziej 
liberalny „reprezentant ludu“ nie broni 
wogóle głoszonych przezeń wymownie 
zasad. chyba, że czuje, że poświęcenie 
ich zrządzi mu u wyborców większa 
szkodę od straty, poniesionej przez 
przedsiębiorstwa, które go kupiły pota- 
jemnie lub ..całkiem otwarcie!“ 
Faktem jest, że dopiero pod wpływem 

opinji ogółu marodu, wzburzonej przez kam- 
panję p. Monet tudzież przez rewolty wy- 
buchłe na wiosnę ub. r. w Indochinach, par- 
lament francuski zdobył się wreszcie na 
wyznaczenie specjalnej komisji śledczej, ce- 
lem zbadania spraw indochińskich. 

A teraz kilka słów pro domo sua, Wie- 
le się pisało o upadku obyczajów, zaniku 
patrjotyzmu i barbarzyństwie w dawnej 
Rzeczypospolitej. Ale, gdy w XVI w. dwo- 
rzanin zbiegłego Henryka Walezego. Des- 
portes napisał paszkwil przeciwko Polsce, 
nie znalazł s.ę wyrodek, któryby ten utwór 
przełożył na język polski, wydrukował i 
zabrał się do jego rozpowszechniania. Je- 
żeli zaś prasa mieniąca się „narodową! 
zachłystuje się z zachwytu, smakując list 
dwóch  parlamentarzystów francuskich, 
znaczy to, że nie posiada nawet tyle po- 
czucia godności, co zwykła sobie baba 


wiejska, która będąc bita przez małżonka, 
nie ścierp., aby do waśni rodz'nnych wtra- 
cał się ktoś obcy. 


w. D. 


ma ío mie zrada się środki 


chleb, sól i... bryndzę! Trudno o bardziej 
wymowne wypowiedzenie się do obecnogo 
położenia w kraju. 

Brawo, panie wójcie." 


Takich psychopatów pióra, obwiepolskich 
druhów i kontrolerów, demonstrujących swoją 
obywatclskość, państwowość i „program naro- 
dowy“ wobec Głowy Państwa porównać można 
w działaniu tylko do komunistów. Nie oni 
mają prawo pouczać czytelników, lecz czytel- 
nicy w skuteczny i bezpośredni sposób moga 
nauczyć ich rozumu, czego nio wolno prze- 
drzeźniać i kpinkami ordynarnemi wydziwiać. 

Czyż na takie obskurne i potworno w tre- 
Ści i formie drukowane artykuliki niema spo- 
sobów, niema środków zaradczych? Cenzuru- 
je się filmy, cznwa się nad obyczajnością pu- 
bliczną, piętnuje sie i zabrania Się szerzeniu 
pornografji, demoralizacji w druku, topi sie 
komunistyczne nlotki. 

Czyż po to się wszystko to czyni, aby gdzie- 
indziej publicznie ktoś bezkarnie wyczyniał 
błazeństwa ze spraw publicznych, i to w takich 


| okolicznościach, jak to miało miejsce, w no- 


wyższym wypadku? 

Trzeba powiedzieć głośno: nie pozwalamy. 
Prasowym akrobatom c yrkowy m należy nało- 
żyć kaganiec. Zarówno opinja, jak 1 miaro- 


dajne czynniki przeciwstawić się muszą dzi- 
siejszemu zdziezeniu, szerzonemu przez pewien. 
odłam ludzi pióra, czynnie i zdecydownte. 


NIEDZIELA, DNIA 25 STYCZNIA 1931 R. 
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Konferencja prasowa w siedzibie Zw. Taw. Hupieckich W Grudziądzu 


Jak już pokrófce podaliśmy w nr. wczo- 
zajszym, na odbytej konferencji prasowej 
we czwartek ub. prezes Marchlewski wy- 
głosił obszerny referat, który zobrazował 
wyczerpująco stan kupiectwa pomorskiego, 
jego troski i niepokoje w okresie ciężkiego 
kryzysu gospodarczego, oraz tezy progra- 
mowe naszego kupiectwa w kierunku wal- 
ki z przesileniem, i obrony stanu posiada- 
mia tych 17.000 warsztatów handlowych na 
Pomorzu, które są polskimi placówkami 
życia gospodarczego i najlepszym bastjo- 
nem — jak się wyraził p prez. Marchlew- 
ski — wieczystej przynałeżności Pomorza 
do Polski. 

Tło kryzysu światowego, który zaciążył 
swymi skutkami i na naszem życiu ekono- 
micznem, jest ram wszystkim już znane. 
Czy świetna analiza przyczyn przesilenia 
światowego, którą kiedyś słyszeliśmy z ust 
obecnego Ministra Rolnictwa Dra Janty- 
Połczyńskiego, czy szeroko ujęta klasyfi- 
kacja konjunktur międzynarodowych w o- 


świadczeniach ministra skarbu Matuszew- | 


skiego, czy wreszcie ten szkic, który na- 
kreślił p. prez. Marchlewski, wszystkie te 
oceny zmierzają do tego, że wskazują na 
ogólność tego zjawiska kryzysowego w ca- 
łym świecie, a walka z kryzysem w Pol- 
sce cdbywa się jeszcze w warunkach wyjąt- 
kowo korzystnych, 

Szkoda wielka dla orjentacji prasowej, 
że Sz. Referent nie podał na konferencji 
danych statystycznych tyczących się kry- 
zysu w sferze polskiego, pomorskiego han- 
dlu i warsztatów kupieckich. Niezmiernie 
ciekawą byłaby linja statystyczna placó- 
wek zrujnowanych, bankructw, nadzorów 
itp. jako materjał do realnego spojrzenia 
prawdzie w oczy. 

Jeśli chodzi o poszczególne bolączki po- 
morskiego kupiectwa, w zakresie braku 
kredytu długoterminowego, nadmiernych 
obciążeń podatkowych (specjalnie konie- 
"zność likwidacji podatku przemysłowego) 
przerostu obciążeń świadczeń socjalnych, 
zwłaszcza w ubezpieczemach itd. to po- 
stulaty te mają charakter wspólny z wszyst- 


kimi innymi grupami życia gospodarczego | 


na Pomorzu. Gdy przed kilku tygodniami 
byliśmy świadkami dyskusji i rezolucji 
Walnego Zebrania Związku Ziemian Po- 
morskich, słyszeliśmy dosłownie te same 
styskiwania i tezy obronne, i widzimy z 
tego, jak bardzo trafnem było stworzenie 
wspólnego organizmu porozumiewawczego, 
jakim jest Rada Zrzeszeń Gospodarczych 
Pomorza, by wspólne postulaty opracowy- 
wać zbiorowo dla rolnictwa, przemysłu, 
handlu i rzemiosła i tak uzgodniony pro- 
śram poprawy życia gospodarczego na Po- 
morzu przedstawiać ciągle i stale czynni- 
kom rządowym, i bronić nieugięcie słu- 
szrych postulatów naszej dzielnicy. 
Niestety wyczuliśmy z przemówienia p. 
prez. Marchlewskiego pewien niepokój, że 
Rada Zrzeszeń Gospodarczych okazuje od 


sundykań 


Równocześnie ze zjazdem Kupców Zbożo» 
wych odbywało się w sobotę dnia 17 stycznia 
br. w Związku Towarzystw Kupieckich w Po» 
„naniu posiedzenie Komisji, tworzącego się 
Syndykatu hurtowni kolonjalno:spożywczej w 
Gdyni, mającego zespolić wysiłki hurtowego 
kupiectwa polskiego tak w kierunku importo» 
wym jak i eksportowym. 

Posiedzenie zagaił przewodniczący sekcji 
"urtowników kolonjalnych przy Związku To: 
warzystw Kupieckich na Pomorzu — inicjae 
tor tworzącego się syndykatu — P. Zwierzy: 
kowski, poczem dyrektor tegoż Związku p. 
Radojewski zdał sprawozdanie z posiedzeń ko: 
inisji odbytych w Bydgoszczy i Gdyni. 

Sam projekt statutu syndykatu referował 
wicedyrektor pomorskiej Izby Przemysłowo: 
Handlovej w Grudziądzu p. Cieśliński. Wy: 
joniła się ożywiona dyskusja oraz uzupełnies 
nia, któremi komisja ten i ów punkt statutu 
zmieniła, zalccając je do przyjęcia na  osta: 
tecznem zebraniu organizacy jnem syndykatu, 
które przewidziane jest na początku lutego w 
trrudźiądzu. 
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Na zebraniu tem zaproponowa: | 14.50; otręby: żytmie 13, Oscólne usposobienie 
ny będzie statut syndykatu i dokonany -zosta ! sgnokojne. l 


pewnego czasu pewną bezczynność. 
Sadzimy, że od przedstawicieli poszcze- | kupieckich. 

gólnych grup gospodarczych, reprezento- Uważamy też zasadniczo za słuszmy po- 

wanych w Radzie zależy spotęgowanie | gląd reprezentantów naszego kupiectwa, że 


godzić będzie w stan posiadania warsztatów | 


Na „Odpowiedź 


Ereyirainisowi" 


zebraliśmny 158.294 zł. 


We wrześniu b. roku pismo nasze podjęło 
hasło zbudowania łodzi podwodnej „Odpo- 
wicdź Treviranusawi". 


Pomimo ciężkiego kryzysu gospodarczego, 
który dzielnicę naszą na równi z całą Polską 


funkcji, tej tak potrzebnej organizacji, i od! wobec tendencji obniżania cen w handlu, | i całym światem powojennym nawiedził, otrzy- 


dobrej woli samych zainteresowanych za- 
leży ożywienie jej działalności i dalsza re- 
alizacja naszkicowanego wspólnie programu 
pomorskiego. 

Cały szereg postulatów przedstawionych 
prasie przez prezesa Zw. Tow. Kupieckich 
zasługuje na pełne poparcie przez całą pra- 
sę pomorską. Czy chodzić będzie o nieod- 
bieramie koncesji ich obecnym  właścicie- Konferencja urządzona przez Zw. Tow. 
lom, o podwyższenie rabatów kupieckich dla | Kupieckich była bardzo potrzebna i niewąt- 
wyrobów monopolowych, czy o słuszny | piiwie zorjentowała zcbranych przedstawi- 
sprzeciw polskich kupców przeciw mono- cieli prasy pomorskiej wyczerpująco, co do 
polizowaniu handlu zbożowego w kraju, są dróg programowych pomorskiego kupiec- 
to postulaty słuszne i niezrealizowanie "ich ' twa. 


powinna być zastosowana ta sama tenden- 
cja zniżkowa ze strony rządu dla produk- 
tów rporopolowych i produkcji kartelów. 

Czy jednak ten postulat, słuszny w za- 
sadzie, jest wykonalny natychmiast w prak- 
tyce życia, właśnie w okresie ciężkiego 
przesilemia gospodarczego, można mieć pe- 
wne wąłpliwości. 


a R. i NO « wi 


inwestycje komunaine w irzec 


Depresja gospodarcza, w jakiej obcenie się | pr: vdziwem należy powitać znakomicie opra- 
znajdujemy, sprzyja ogromnie plenieniu się pe- | cowane wydawnietwo Ministerstwa Spraw 
symizmu i czarnowidztwa. Wewnętrznych o inwestycjach samorządów w 
Polsce, dokonanych od czasu odzyskania nie- 
podległego bytu *). Z opracowania tego, po- 
traktowanego niezwykle sumiennie 1 skrupu- 
latnie, możemy zaczerpnąć wiele otuchy w dzi- 
siejszej trudnej chwili, możemy na jego pod- 
stawie sprostować wiele błędnych sądów, wiele 
uprzedzeń, wiele niesłusznych krytycznych za- 
rzutów, rzncanych częstokroć bezzasadnie, a 
czasem i lekkomyślnie, pod adresem polskiego 
samorządu. 
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Zapomina się niemal zupełnie o tem, jak 
wielkiej pracy dokonaliśmy na każdem niemal 
polu życia publicznego, jak ogromnie poszlis- 
my naprzód od roku 1919! A przecież wystar- 
czy sięgnąć pamięcią wstecz o lat 11, by uzmy- 
słowić sobie realnie, naocznie, niesłychane 
wprost, nie do wiary niemal cfekty rzetelnej 
i pożytecznej pracy, dokonanej wysiłkiem jed- 
nego obecnego pokolenia. 

Jeśli skutki depresji gospodarczej nastra- 
jają nas naogół pesymistycznie, to już specjal- Z zestawień wspomnianego wydawnictwa 
nie zjadliwe — a istotnie nieprawdziwe i pie- , wynika jasno, że samorządy w ciągu ostatnie- 
sprawiedliwe — krytyki kierują się pod adre- | go dziesięciolecia pracowały niezwykle wydaj- 
sem pracy samorządów. Dlatego z nznaniem | nie; że niema! odrobiły one długoletnie zanie- 
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TWZYS 
w warszłtańach rzemieślniczych 


Trzeba przedsięwziąć środki zaradcze 


Rzemiosło polskie znajduje się w ciężkiem | miosła polskiego, najpoważniejsze są jednak 
położeniu, które najlepiej zilustrują chociażby | czynniki natury organizacyjnej. 
takie dwa znamienne fakty, jak bankructwo W rzemiośle szewskim np. kryzys spowodo- 
banku rzemieślniczego na sumę kilkuset tysię- | wany został przemianą, jaka się dokonuje w 
cy zł., oraz fakt, iż 12.000 rzemieślników war- | dziedzinie fabrykacji obuwia, mianowicie me- 
szawskich odmówiło zapłacenia taksy rejestra- | chanizacja produkcji, przyczem rynek polski 
cyjnej, tracąc na skutek tego prawo do szko- | zalewa obuwie zagraniczne (Bata). Skutek 
lenia terminatorów, a tem samem do Korzy- | zaś jest ten, iż owe 200.000 ludzi, zatrudnio- 
stania z taniej siły roboczej młodocianych. | nych w 80.000 warsztatach szewskich w Pol- 
sce, skarży się na coraz większy brak pracy. 
Jest to zjawisko ogólno-enropejskie. 


"Chodzi tu' przecież o warstwę, liczącą 
386.200 osób, pracujących w 319.400 warszta- 
tach, których wartość produkcji oceniają na 
3 miljardy złotych. 


Różne są przyczyny tego przesilenia rze- 


W innych rzemiosłach również zaszły po- 
ważne zmiany. Rymarstwu i siodlarstwn wy- 
rósł groźny konkurent w fabrykach samocho- 
dowych, wyrabiających wszystko przez włas- 
nego robotnika. 


o!ronjalno-spożyWczej Szybko naprzód postępuje również mecha- 
nizacja piekarń, tak, iż 15 tysięcy naszych 
warsztatów piekarskich czeka jeszeze ciężkie 
przesilenie. 

Zupełnie podupada rzemiosło bednarskie 
wobec coraz liczniejszego zastosowania naczyń 
metalowych, wyrabianych drogą mechaniczną. 
Upadek grozi fotografom zawodowym wobec 
coraz większego rozwoju fotografji amator- 
skiej. 


nie wybór Tymczasowej Rady Nadzorczej i 
Zarządu, a także ustalone będą wytyczne pra» 
cy syndykatu. 

W obradach komisji brali udział: przedsta: 
wiciele zainteresowanych sekcyj hurtowników 
kolonjalnych Związku Towarzystw Kupiec: 
kich na Pomorzu, Okręgu Nadnoteckiego, w 
Bydgoszczy oraz Poznaniu, dalej przedstawi: 
ciele dyrekcji wyżej wymienionych Związków 
Towarzystw Kupieckich oraz był na nich obec: 
ny przedstawiciel dyrekcji naczelnej Rady 
Zrzeszeń Kupiectwa Polskiego. 


Istnieją jednak zawody, które mają przy- 
szłość przed sobą. Bardzo dobra konjunktura 
zapowiada się dla introligatorstwa, słabo jesz- 
cze u nas rozwiniętego. Z chwilą gdy wejdzie 
w życie nowa ustawa bibljoteczna i każda naj- 
mniejsza osada będzie musiała uruchomić czy- 
telnię, introligatorniom pracy nie zabraknie. 
Powstają bibljoteki szkolne (obowiązkowe), 
bibljoteki kolejowe, rośnie liczba osób umie- 
jących czytać, a więc i liczba ezytelń. 

Dużą przyszłość ma ślusarstwo, które liczy 
ponad 60.000 warsztatów, a dostosowuje się 
najprędzej do nowych potrzcb (reparacja sa- 
mochodów, maszyn, motorów i t. d.). To samo 
odnosi się do kowalstwa, liczącego ponad 
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Notowanie kupców zbożowych w Toruniu 
-z dnia 22 stycznia 1931 r. A 

Ceny rozumieją się za 100 kg. franco sta: 
cja załadowania na Pomorzu, za otręby franco 
stacja odbiorcza: pszenica dworska 20.50—21; 
pszenica targowa 20—20.50: żyto 16—16.50; 
jęczmień dworski 21—22; jęczmień targowy 
17—17.50, owies 19—19.25, mąka pszenna 40.50 
41.50, mąka żytnia 29.50; otręby pszenne 


20.000 warsztatów, które odgrywają doniosłą 
rolę przy mechanizacii rolnictwa, 


maliśmy wzruszające dowody zromuumienła od 
społeczeństwa naszej dzielnicy. 


Do tej pory zebraliśmy na łódź podwodną. 
„Odpowiedź Treviranusowi' 18.297 zł. 24 go- 
szy, która to suma rośnie wciąż, urosnąć musi 
i urośnie napewno do tej miary, jaka Pomorzn 
przynależy. 


Wspólnie ze wszystkiemi innemi dzielmiea- 
mi Polski zbudujcmy stalowy pancerz Rzeczy- 
pospolitej, który chronić będzie polskie morze 
od wszelkich zakusów wroga. 


szą 748 miij. zi. 


dbania spowodowane przez politykę zaborców; 
że niejednokrotnic miasto, które przed laty 
było obrazem niechlujstwa i brudu, dziś może 
świecić przykładem w zakresie swych urzą- 
dzeń. Szczególnie jaskrawo i intenzywnie za- 
znacza się praca samorządów od czasu majo- 
wego przewrotu, od r. 1926. 


Aby nie być gołosłownymi, przytoczymy 
szercg cyfr nie nużących, które zobrazują wy- 
powiedziane wyżej opinje. Jeśli wziąć tylko 
ostatnie trzechlecie, od roku 1926, wartość in- 
westycyj komunalnych zakończonych i odda- 
nych do użytku publicznego, przekracza cyfrę 
510 miljonów zł. Do tego należy jeszeze dołę- 
czyć wartość tych inwestycyj, które do gru- 
dnia 1930 r. nie zostały całkowicie wykończo- 
ne, a w które włożono już ponad 236 miljonów 
złotych. Zaiste wysiłek godzień zaznaczenia, 
i to tylko w okresie trzech lat! W zakresie 
samej elektryfikacji kraja widać duży postęp. 
Mamy obecnie ponad 214 elektrowni, a w te) 
liczbie przyrost w ciągu ostatniego dxziesięcio- 
lecia wynosi 121 zakładów, z czągo Od rokn 
1926 wybudowano aż 75! 


Podobnie ma się z rzefniami. Zbadowano 
ich od roku 1919 ponad 57, a same lata ed 
przewrotu dały 20 zakładów. 


Zaniedbana pod względem kanafzacyjnych 
i wodociągowych urządzeń Polska zrobiła w 
tym zakresie niesłychane postępy: zbudowano 
22 instalacje wodociągowe i 26 kanalizacyjnych. 
Czem są zaś dla zdrowotności kraju te urzę- 
dzenia, mówić chyba nie trzeba. 


Walezono też skutecznie z brakiem ib i 
pomieszczeń szkolnych. Powszechność naucza- 
nia poczatkowcgo powiększyła znakomicie po- 
trzebs budynków szkolnych, eo zmusiło samo- 
rządy do wybudowania 6355 izb szkolnych Ta 
praca samorządów poprawiła znacznie warun- ` 
ki, w jakich odbywa się nauczanie dzieci. Jak- 
kolwiek nie zrobiono wszystkiego jeszeze, Zro- 
biono jednak już bardzo wiele. W samem wn- 
jewództwie pomorskiem, które jest znacznie 
lepiej niż inne połacie kraju usytuowane pod 
wyględem gmachów szkolnych, wybudowano 
również 59 izb. 


Wiele zrobiono w.zakresie budowy dróg, 
których samorządy nabndowały 4749 km., w za- 
kresie szpitalnictwa, higieny i sanitarjatu. — 
Wielkość wysiłku i pracy samorządn polskiego 
charakteryzują nietylko same liczby poszcze- 
gólnych, nowopowstałych zakładów i urządzeń, 
ale — i to w pierwszym rzędzie — ich war- 
tość i użyteczność. 

Z racji tych inwestycyj przyrost majątkn 
samorzadów wyniósł w samem tylko trzylecin 
1926—1929 ogółem ponad 746 miljonów zł, co 
wynosi niemal 25%, wartości całego majątku 
komunalnego. 

Z, zestawień tych widać przejrzyście, Że sa- 
morząd polski w twórczym wyścigu pracy do- 
koła umacniania wewnętrznego Polski złożył 
egzamin zupełnie zadawalajsco. Este. 


*) Praca inwestycyjna samorządów. 1919— . 
1096—1929. Warszawa 1930. Nakładem Misi- 
sterstwa Spraw Wownętrznych. l 


Kronika 
Polskie nabożeństwa w niedzielę 25 stycznia. 


W kościele św. Mikołaja w Gdańsku: O 
godz. 11.30 msza św. i kazanie. 

W kościele św. Stanisława we Wrzeszcza: 
O godz. 8 cicha msza św., o godz. 10 suma z 
kazaniem, o godz. 15 nieszpory. 

W kościele parafjalnym we Wrzeszczu: — 
O godz. 11.30 msza św. i kazanie. 

W kościele parafjalnym w Sidlicach:Emaus: 
Q godz. 8 msza św. i kazanie. 


Dyżur nocny aptek w czasokresie 
od 24—31 stycznia 1931 r. 


W Gdańsku: Hendewersk Apotheke, Malzer 
gasse 9; Apotheke zur Altstadt, Holzmarkt 1; 
Marien:Apotheke, Heilige Geistgasse 25; Ads 
ler Apotheke, IV Damm 4. 

We Wrzeszczu: Hansa » Apotheke, Neu: 
schottland 16:17. 

W Nowymporcie: Bahnhofss»Apotheke, Oli: 
vaerstr. 30. 

W Oruni: Adler:Apotheke, Hauptstr. 45. 

W Siennej Hucie: Apotheke Heubude, Gr. 
Seebadstr. 1. 


Dyżur lekarzy w niedzielę 25 stycznia. 


W Gdańsku: dr. Wessel, Holzmarkt 7, tel. 
25266 (akuszer); dr. Zabel, Dominikswall 3, 
tel. 22161; dr. Goetz, Ketterhagergasse 11-12, 
tel 24065 (akuszer); dr. Dowig, Stadtgraben 
10, tel. 25887 (tylko dla położnic). 

We Wrzeszczu: dr. Bieberówna, Haupstr. 
©. tel 41285 (udziela pomocy położnicom); dr. 
Bergengruen, Haupstr. 143, tel. 42406. 

W Nowymporcie: dr. Wobbe,  Sasperstr. 


M, teL 35132 (akuszer). 


W Oliwie: dr. Boecker, Am Schlossgarten 


W Oreni: dr. Hennig, Stadtgebiet 33, tel. 


Ruch towarzystw 
* æ Sopot. Roczne walne zebranie Tow. 
fima. „Sokół' w Sopocie odbędzie się w pią: 
ek, dnia 23 bm. o godz. 19:ej (7sej) w Do: 
ma Polskim (Wiktoriagarten) przy Eisenhard: 
strasse 3:10. O przybycie wszystkich członków 
t sympatyków uprasza Zarząd. 

— Walne zebranie Tow. Polek w Gdańsku 
odbędzie się w poniedziałek dnia 26 stycznia 
o godz. 8 wieczorem w Domu Polskim przy 
Waligasse 15—16. O udział wszystkich człon: 
kiń uprasza Zarząd. 

=~ Roczne walne zebranie „Cecylji* we 
Wrzeszczu zwołane poraz drugi — odbędzie 
się w środę, dnia 28 bm. o godz. 20 w Domu 
Akademickim przy Heeresanger. Punktualne 
przybycie wszystkich członków konieczne, go: 
ście mile widziani. Zarząd. 

— Tow. Ludowe „Jedność“ w Gdańsku, 
najstarsze Towarzystwo polskie na terenie W. 
M. Gdańska, obchodzi w dniu I lutego b. r. 
czterdziestosiódmą rocznicę istnienia swego. 
Uroczystość ta, która się odbędzie w Domu 
Polskim, zostanie upiększona koncertem, przes 
mówieniem okolicznościowem jego kuratora 
czcigodnego ks. Rogaczewskicgo, przedstawie: 
niem amatorskiem, różnymi niespodziankami 
no i tańcem. Podczas uroczystości zostaną 
również wręczone dyplomy długoletnim i za: 
służonym członkom Towarzystwa. Mamy za: 
tem niczachwianą nadzicję, że Polonja. Gdań: 
ska raczy uczcić ten dzicń uroczysty ‘Towa: 


| rzystwa „Jedność” i pospieszy w dniu 1 lutego 


do Domu Polskiego. Upraszamy, ażeby inne 
Towarzystwa polskie nie urządzuły w tym 
lniu jakichkolwiek imprez. 


Z miasim 

— Porządek obrad walnego zebrania Zw. 
Pracowników Kupieckich e. V. w Gdańsku na 
dzień 6 lutego 1391 o godz. 0 w sali Domu 
Polskiego przy ul. Wallgasse 16: 1) zagajenie; 
49 odczytanie protokółu z ostatniego zebrania 
płenarnego; 3) ustalenie składek  członkows 
skich w myśl uchwały Zarządu z dnia 7:go 
-tycznia br.; 4) komunikaty zarządu; 5) wy: 
dór marszałka; 6) sprawozdanie roczne zarzą: 
du; 7) sprawozdanie komisji rewizyjnej; 8) 
udzielenie absolutorjum ustępującemu zarzą: 
dowi; 0) Wybór nowego zarządu, komisji res 
wizyjnej redakcji pracownika i sądu koleżeń: 
skiego: 10) wolne wnioski i zakończenie. — 
S$ 25. statutu Z. P. K. na wypadek niczebra: 
nia się większości członków odbyć się może 
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Dzień rozruchów w Gdańsku 


Starcia komunistów z policia 


Dzień posiedzenia sejmoweśo, 
rym zaszły niesłychane awantury i starcia 
pomiędzy posłami a policją bijącą przed- 
stawicieli parlamentu pałkami śsumowemi, 
był tem znamienniejszy, że nietylko w Sej- 
mie, ale i w mieście i na przedmieściach 
doszło do rozruchów. Wzburzone masy 
ludowe, a zwłaszcza bezrobotnych i komu- 
nistów wszelkiego rodzaju, mimo zakazu 
wydanego przez prezydenta policji, po- 
częły gromadzić się na ulicach i placach 
Gdańska, wznosząc wrogie okrzyki prze- 
ciwko władzom. Wzmocnione oddziały po- 
licyjne porozpędzały pałkami gumowemi 
zbiorowiska. Około godziny 6 wieczorem 
na rogu ulicy Langgasse, około poczty do- 


Obalenie senackiego projektu ustawy o 
obniżeniu pensyj urzędniczych oraz na- 
pad policjantów na posłów socjalistycz- 
nych i komunistycznych z pałkami gumo- 
wemi w gmachu sejmu gdańskiego, przy- 
czynił się jeszcze bardziej do zaostrzenia 
przesyconej już i tak materjałem wybu- 
chowym atmosfery w Gdańsku. Jak nam 
donoszą, nietylko wśród komunistów, lecz 
także wśród socjalistów rozgoryczenie 
doszło do punktu kulminacyjnego. Partje 
robotnicze z powodu obrażeń cielesnych 
postów nienaruszalnych, chcą domagać 
się satysfakcji. Chodzą też pomruki wśród 
mas robotniczych o bliskim strajku ge- 
neralnym, który ma być zorganizowany 
na znak protestu przeciw zajściom ostat- 


Gdańska Liga Przyjaciół Ligi Narodów 
odznacza się w ostatnim czasie szczegól- 
ną jednostronnością. Zajmuje bowiem sta- 
nowisko nie licujące z ideałami pokojowe- 
mi, które ożywiaja Ligę Narodów. Jak wia 
domo, propaganda rewizyjna, prowadzona 
przez Berlin godzi ostrzem swem bezpośre 
drio w całość tervtorjalną Rzeczypospolitej 
Polskiej. Właśnie Gdańsk powinien starać 
się o utrzymanie sobie szerokiego polskie- 
go zaplecza. Gdańska Liga Przyjaciół Li- 


gi Narodów zaś na oslatniem swem po- 
siedzeniu przyjęła tendencyjną rezolucję, w 
której łączy się bez zastrzeżeń z berliń- 
ską propaganda rewizyjną, skierowaną spe 
cjalnie przeciwko portowi w Gdyni. Skan- 
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drugie zebranie po upływic pół godz. z tym 
samym porządkiem i uchwały jego są prawos 
mocne. Uchwały obowiązują także członków 
nieobecnych. Wszystkich członków prosi o 
udział Zerzad. 


— Szajka złodziejaszków przed sądem. — 
Przed sądem ławniczym w Gdańsku rozpa: 
trywano sprawę karną przeciwko pomocnikowi 
kupicckiemu A., kupcowi S., ekspedjentowi P. 
i robotnikowi Po., oskarżonym o dokonanie 
szeregu kradzieży z włamaniem. Oprócz wy: 
żej wymienionych zasiadło na ławie oskarżo» 
nych jeszcze czterech dalszych mężczyzn, 
oskarżonych o paserstwo itd. Sąd skazał A. 
na póltora roku, S na rok. P. na 6 miesięcy, 
a Po. na rok więzienia; z dalszych oskarżo: 
nych uwolniono jednego, drugiego skazano ua 
3 miesiące więzienia, a jednego skazano na 
mak} grzywnę. Sprawę przeciwko jednemu 
z ostatnich oskarżonych wyłączono, ponieważ 
wykazało się podczas rozprawy, że był on 
właściwym inicjatorem 10 kradzicży z włama: 
niem, jakich szajka ta dokonała. 


— Samobójstwo kupca gdańskiego w Świe: 
ciu. Kupiec Heinz Werner z Gdańska, który 
w sprawach ślubu swego udał się do Świecia, 
zastrzelił się tam w restauracji „Gastronomja”. 
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w któ- | policją. To samo stało się i na Jopengasse. 


szło do starcia pomiędzy komunistami a | jenie. 


Atmosfera w Gdańsku nadał 
ZAGSIEZOBMA 


izzsłamcje Ligi Narodów powiadomione o syłuacjhi 
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Tatciyica odańskiej Bol przyjaciół 
Ligi Narecdów 


pozocłaje w sprzeczności z Iteami: Ligi Narodów 


Wszyscy nważający się za Polaków, checiażbu 


Odznaczenie 
p. redaktora Hitclcer» or” a 
mat sicam Rur a Ww Shem? 

Jak się dowiadujemy. znany i zasłużony 
polski publicysta i dziennikarz, autor sze: 
regu dzieł politycznych. naczelny redaktor 
„Baltische Presse' p. E. Rücker, odzna- 
czony został dwoma orderami skandynaw: 
skiemi. Jego Królewska Mość, król duń- 
ski, odznaczył naczelnego redaktora .Bal- 
tische Presse" orderem „Danebroś', a Je- 
so Królewska Mość król Norweśji — or: 
derem św. Olava. 

Szerokie koła opinii polskiej przyjęły 
wiadomość la z prawdziwa satysfakcją. 
Jan red. Rücker od szeregu lat kierując 
Baltische Presse” pod wie!tu względami 
srzyczynił się swą gorliwą pracą do zacie- 
śnienia węzłów przyjaźni łączących Polsk» 
z krajami północy. 


Na Langgasse i Popengasse komuniści rzu- 
cili się z nożami na policjantów, którzy je- 
dnak atakujących ubezwładnili, okładając 
ich przytem pałkami $umowemi. Na ryn- 
ku w Oruni oraz na Placu Harseatyckim 
doszło do większych zbiegowisk komunisty 
cznych. Jeden z hitlerowców, sprzedający 
gazetę narodowych socjalistów „Vólkischer 
Beobachter' został dotkliwie pobity przez 
kilku komunistów. W mieście Sopocie u- 
rządzili komuniści, mimo zakazu policji 
pochód demonstracyjny, który zbliżające 
się policję przywitał gradem kamieni. Po- 
licja dokonała około 10-ciu aresztowań. W 
godzinach wieczornych nastąpiło uspoko- 


Niemieccy pacniióch 


Niedawno odbył się w Sopocie na zehranin 
Ligi pacyfistów gdańskich wykład znanego 
mrzywódcy pacyfistów niemieckich p. Fichr- 
hüchera pod tytułem „Grabarze Niemiec“. — 
Wówca między innemi oświadezył, że nie wie- 
rzy w zwycięstwo Hitlera w Niemczech, ponis- 
waż proletarjat niemiecki nie pozwo'i na Toz 
panoszenie się tej partji. Pokaj curopcejski — 
„daniom mówey — oddali się od nas szykciej 
niż to zauważyć WOŹCIIY. 

Mówiac o stosunkach polsko-niemieckicb. 
Fichrbiicher na wstępie uczcił pamięć zmarłego 
formując ich o sytuacji. Ponieważ gdań- | posła Rauschera, wielkiego pacyfisty i orędo- 
ski senat zwrócił się był przez Wysokiego | wnika zbliżenia polsko-niemieckiego. Prele- 
Komisarza do Rady Ligi Narodów z proś- | gent twierdzi, że zawarcie traktatu polsko-nie- 
bą o zsakceptowanie zmiany konstytucji | mieckiego możc jedynie wybawić oba panstwa 
przez ustawę o 6% obniżeniu pensyj urzę- | z okropnej ruiny gospodarczej. W dalszym cią- 
dniczych, po obaleniu tej ustawy w sej- gu referent stwierdza, że w dobic, zdy dyvplo- 
mie był zmuszony wniosek swój z Rady | macja europcjska głosi szczytne hasła rezbro- 
Ligi Narodów wycofać. jenia, rzeczywistość zadaje temu kłam, bowiem 

Niemey posiadają 36 klas gazów trujących, 
r n w Belgji każdy mieszkanice ma ukrytą mas- 
kę gazow; na wypadek ataku. Każdy neroplan 
pasażerski może być w odpowiedniej chwili z^- 
mieniony na wojskowy z ładunkiem 150 bomi, 
zamiast pasażerów. Widzimy więc, woła môw- 
ca, jakie chmury zbierają sie na horyzoncie 
europejski. 


nich dni, j 

Konsekwencje finansowo-gospodarcz: 
ostatnich uchwał sejmowych są te, że 
kwestja kredytów potrzebnych W. M. 
Gdańskowi na pokrycie bieżących zobc- 
wiązań, stanęła pod znakiem zapytania. 
Senat gdański zwrócił się do Wysokiego 
Komisarza Ligi Narodów i Rady Ligi, i!:- 


dalicznem kłamstwem jest oświadczenie Li 
gi jakoby Gdańsk był polonizowany, pod- My ludzie dobrej woli. w pierwszym czę: 
czas gdy w rzeczywistości ludność polska. „.;, pucytiści, z cata energia oddzintywać mv- 
jest szykanowana i napadana, co dopro- | cims na reudv i dyplomacje. by uczyniono 
wadziło do znanych protestów. Jeżeli Li- | rss FM zażegnania croźby wojny, Któ- 
ga Gdańska chce wychować młodzież w | ahy się stała krwawa masakra bezbronnc; 
duchu i w ideałach Ligi Narodów, to po- | ludności. Nawet w E Nerona tero naj- 
winna zacząć od oczyszczenia własnej at- | P 
mosiery. Liga Przyjaciół Ligi Narodów po- 
winna być ośrodkiem ludzi pokoju, a nie 
rozsadnikiem ideałów niemających nic 
wspólnego z atmosfera genewska. Rezolu- | 
cje gdańskiej Ligi ożywione są nie duchem 
Ligi Narodów i pokoju, lecz duchem Hit- 
lera. 


| krwawszego satrapy świata, . zdołali ludzie 
stworzyć szczytny Pax Roniana, trwający przez 
| iat 100. Dla Europy winna być wzorem Amc- 
ryka, również przechodząca kryzys gospodar- 
czy, lecz pragnąca zlikwidować go drogą Środ 
i ków pokojowych, nie zaś awanturą wojen:: 
Prolegent uważa m. in. wystąpienie polskiego 
ministra Zaleskiego, ratyfikującego trakta: 
l handlowy polsko-nieniiceki, za niezwykle uda 
—== | «ue posunięcie. stawiające w pewnem zakłopo- 
— Mecz hokejowy. Zeszłej niedzieli ode: tanin Niemey wobec opinii świata. 

być się miał na ślizgawce przy Hali Sporto: ; Fichrbiicher kończy swój niezwykle cieka: 
wej mecz hokeju na lodzie między Kl Sp.j wy i z napiętą uwaga nwysłuchany przez zo- 
Gedania a Danziger Hokey Klub. Z powodu 

nagłej odwilży mecz musiano przełożyć na 

niedzielę 25 bm. Mecz rozpocznie się o godz. 

11.30. Bliższe szczegóły w ogłoszeniu. Zwra: 

cając uwagę na mecz ten, prosimy o liczny | czas my żołnierze będziemy żołnierzami, wal- 
udział publiczności. czącynii o prawdziwe wyzwolenie ludzkości 
— Nieszczęśliwy upadek z drabiny. ustanowienie wieczystego pokoju świata. 
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pacyfistów europejskich nie znajdą należytego 
zrozumienia i Europa będzie musiała ponownie 
przeżywać koszmarne chwile wojny, to wów- 


miejscowości Fischerbabka spadł z drabinw — 
właściciel Herman Moreau, doznając złama:- 
nia prawego uda. Ofiarę nieszczęśliwego wy: 
padku przewieziono do szpitala w Nowym: 
dworze. 


Eksport i import przez Gdańsk 

i Gdvnie w dniu 22 stycznia 1931 r. 
EKSPORT. 

Przeładowano w porcic gdańskim 950 wać 
190.33 ton węgla, 36 wag. zboża, 131 wag. drze 
MECZ HOKEJU na lodzie | wa i 37 wag. innych towarów. 

ERIC WRZETOWY TAKE SZW WÓW W porcie gdyńskim 597 wag. 11210 ton 
węgla, 15 wag. cukru i 24 wag. in. towarów 

Ładowało węgiel w porcie gdańskim 2C 
w porcie gdyńskim 12 statków. 

IMPORT. 

Przeładowano w porcie gdańskim: 18 wag. 
rudy, 9 wag. złomu, | wag. sztucznych nawo» 
zów i 34 wag. innych towarów. 

W porcie gdyńskim 42 wag. złomu, 4 wag, 


E [Epic M T WR l ONCE TĘ R ED) . R ba Ś 
C WOW E Ea Sztucznych nawozów i 11 wag. in. towaów 


w niedzielę, dnia 25 stycznia 193! roku 
o godz. 11.30 


Gedania — Danziger Hockey Club, 
Slizgawka przy Hali Sportowej. 
Przedtem o godz. IO-tej 
Gedania 2 — D.H.(. 2 


Dla dorosłych o.60 Guld., uczniowie 0.30 Guld. 


z pochodzenia 
przemelduicie_swe_dzieci do szkół polskich 


branveh referat Ślubowaniem, iż jeśli próhy 


KRONIKA 


niedziela TORUN 

2 E Kalendarzyk rzym.-kat. 
Sobota Tymoteusza 
Ntedziela Nawr. św.Pawła 

— Stan wody w Wiśle z dn. 23. 1.: Zawi: 
vhost +1.58, Warszawa +1.85, Płock +1.61, 
Toruń +1.56, Fordon +1.60, Chełmno +1.41, 
Grudziądz +1.64, Korzcniewo +1.78, Piekło 
+0.98, Tczew +0,96, Einlage +2.06. 

— Nocny dyżur aptek. Do środy dnia 28 
bm. włącznie dyżuruje apteka „Radziecka“ — 
Szeroka 27, tel. 250. 

Repertuar Teatru Miejskiego. 
Sobota, 24. 1. o godz. 20. „Wesele w Holly: 
wood“. 

Niedziela 25. 1. o godz. 13.15 „Jagienka 
t emok“ — bajki dla dzieci. 

Niedziela 25. 1. o godz. 16: „Miłość bez 
grosza“. 

Niedziela 25. 1. o godz. 20:ej „Wesele w 
Hollywood". 


SIYGZALA 


Repertuar kin: 
Palace — Kobieta, która Cie LEM nie za: 
pomni. 
Światowid: „W cieniu piramid". 
Słońce: „Hrabia Monte Cristo". 
Mars: ul. Warszawska: „Zdobywca serc". 
Corso: „Żółta kontrabanda". 


Ruch towarzystw 

— Jaką będziemy mieli dziś pogodę? Praw: 
dopodobny przebieg pogody jest następujący: 
chmurno, mglisto, miejscami drobne opady 
śnieżne. Umiarkowanie mroźno, słabe wiatry 
miejscowe. 


— 13° poniżej zera. Temperatura, która 
onegdaj wynosiła w Toruniu w godzinach ran: 
nych 13 stopni poniżej zera, w dniu wczoraj: 
szym wzrosła. 

= Jasełka u harcerzy. Koło przyjaciół 
harcerstwa urządza w niedzielę dnia 25 bm. w 
aimnazjam męskiem (ul. M. Garbary) „Ja: 
sełka* pt. „Szopka krakowska". Udział bierze 
młodzież gimnazjalna. Początek o godz. 17. 
Dochód przeznacza się na cele harcerstwa po: 
morskiego. Niewątpliwie impreza ta spotka się 
z poparciem szerokich sfer ohywatelstwa. 


= Sekretarjat Towarzystwa Opieki nad 
bezrobotnymi zawiadamia, że biuro jego zosta: 
ło przeniesione do gimnazjum żeńskiego przy 
ul. Garbary 14, II p. gdzie urzęduje codzien: 
aie od g. 11—12 z wyłączeniem niedziel i 
iwiąt. Z bezrobotnymi bezpośrednio żadnych 
Bpraw nie załatwia. > 


Z miasSia 

— Zrzeszenie Rodaków z Warmji, Mazur i 
Ziemi Malborskiej, oddział Toruń. Zebranie 
miesięczne odbędzie się w niedzielę dnia 25 
bm. o godz. 15 w lokalu rodaka p. Jaranow»: 
skiego, Mokre, Grudziądzka 85. Ze względu 
na wyjątkowo bardzo ważne sprawy przybycie 
wszystkich członków konieczne. Goście i 
sympatycy mile widziani. Zarząd 


<tsplanada 


Dziś w sobotę 
Wielka Kloc Wenecka 


W niedzielę popołudniu 
Five o'clock torarzys£ki 


z występami wszystkich artystów. 


=- Ciekawy mecz hokejowy o mistrzostwo 
Pomorza. W niedzielę 25 bm. odbędzie się o 
sodz. 10 przedpoł. na torze ślizgawkowym 
przy ul. Moniuszki mecz hokejowy o mistrza: 
stwo Pomorza między T. K. S. i Polonia 
Bydgoszcz. Mecz ten będzie szczególnie cie: 
kawy ze względu na udział w nim iednego 
z najlepszych hokeistów polskich Dubowskies 
JO, który powrócił niedawno z obozu trenin: 
towego w Katowicach, a ostatnio grał w Smo: 
<owcu. 

— Five o'clock Pod Orłem. W niedzielę 
> godz. 5 popoł. odbędzie się w restauracji 
Pod Orłem herbatka z dancinviem towarzv= 
skim, urozmaicona tak szeregiem występów 
artystycznych jak i... „last not least" zniżone 
mi znacznie cenam.i | 


— Walne zgromadzenie Ogniska Związku 
ol. Naucz. Szk. P. odbędzie sie w niedziele, 
dnia 25 bm. o godz. ll:ej w lokalu Ogniska 
przy ul. Żeglarskiej nr. 66 W zebraniu wezmą 
dział członkowie Związku Zawodowego 
Naucz. Szk. Średnich. 


| Najpotężniejszy, dźwiękowy film polski 


„AA SYBIR" 


j z Jacuwigą Smosarską, 
A. Brodziszem, 8. Samborakiin 
to najbliższa atrukcja dźwięk. kina „Palace. 
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Społeczeństwo KBULSŹ ulżyć 
ciężkiej foli bezrobolnych 


Do spoicczeństwa lforuńskcies$e 


Nie potrzebujemy silić się na obszerne wy- 
wody, aby przedstawić nędzę i biedę panującą 
obecnie wszędzie, a więc i w naszem mieście. 

Chcąc wedle możności przyjść 7 pomocą 
rzeszom, najciężej dotknietym klęską bezrobo- 
cia, postanowiliśmy zorganizować w Toruniu 
na przeciąg trzech miesięcy Towarzystwo Opie- 
ki nad bezrobotnymi przy współudziale władz, 
szeregu stowarzyszeń, instytucyj oraz jak naj- 
szerszych warstw społeczeństwa. 

W łonie Towarzystwa powstaje szereg sek- 
cyj, które się zajmą zbiórka funduszów i zor- 
ganizowaniem doraźnej pomocy dla najuboż- 
szych. 

Wydane zostaną listy składkowe i urzadza- 
na bedzie kwesta do puszek w lokalach roz- 
rywkowych. 

Wzywamy wszystkich, komu dola nieszczę- 
śliwych naszych bliźnich nic jest i nic może 
być obojętną, aby wstępowali w szeregi Towa- 
rzystwa i przez wpłacanie chociażby minimal- 
nych datków, oraz współpracę dopomogli bez- 
robotnym do przetrwania ciężkiej obecnej 
chwali. 


RY REY 
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Zebramice konsigiucginme 
Stowarzyszenia Praw imalećh w 
Komitet Tymczasowy przypomina za 
naszem pośrednictwem, że w sobotę, dnia 
24 bm. odbędzie się w gmachu Sądu Ape- 
lacyjnego o godz. 17. wieczorem zebranie 
Szybka i ofiarna pomoc całego społeczcń- | konstytucyjne Stowarzyszenia Prawników 
stwa dopomoże Tow. Opieki nad bezrobotnymi | okręgu toruńskiego. 
do jaknajowocniejszego spełnienia swego za- 
dania. Stan bezrobocia w Toruniu 
Składki i dobrowolne datki uprasza się Stan bezrobocia w mieście Toruniu przed» 
wpłacać do Micjskiej Kasy Oszczędności na | stąwia się jak następuje: ogólna ilość bezro» 
konto T-wa Opieki nad bezrobotnymi. botnych wynosi 3760, w tem 944 robotników 
Sekretarjat T-wa Opieki nad bezrobotnym: | sezonowych. Z tej liczby 369 osób pobiera 
przyjmuje zgłoszenia na członków. Lokal se- | zasiłki ustawowe z Państwowego Funduszu 
kretarjatu Wielkie Garbary 19 — gimnazjum 
żeńskie II p. Godziny urzędowe od 11—12 
z wyjątkiem nicdziel i świąt. 
Zarząd Komitetu: 
Mecenas Stefan Michałek — przewodniczący, m en 
generał Włodzimierz Maksymowicz-Raczyński, Prezes Związku Tow. Rzemieślniczych pa 
Starosta Krajowy Łącki, Ks. Dziekan Kozłow- | Pomorzu p. K. Rolewski OSRĄE rzemieśle 
ski, Prezydentowa Halina Boltowa, Gener. Ale- ników, by we własnym EC 74 jakpajry çp 
ksandra Pasławska — sekretarka. W. Janusz- | lej zameldowali młodocianych pracowników 
kiewicz, prez. Zw: Kupców Chrz. — skarbnik. od lat 14—18, zatrudnionych w warsztatach 
EAT ETTO TG n rzemieślniczych, na urzędowych formularzach 
Stefania Goyska. Głorczyńska, Malinowski, | W biurach Inspektoratu Pracy. | 
przedstawiciel Związku Robotników. Milewski, aCrIninuj Stery apioa SR p A ai 
naczelnik Urzędu Pośrednictwa Pracy. D-rowa sło w dotrzymało. Opieszalosc g Wg, apre 
Trzaskowa. D-rowa Zapałowska. wie pociąga za sobą karę. 


Bezrobocia. 


Apel do rzemicsin' ków 
Zgłaszanie pracowników młodocianych. 


a E | eynt walne zebranie cecha 


aa paarile 


W ub. sobotę, dnia 10 stycznia br. w lo» 
kalu „Gospody'* odbyło się kwartalne zebra. 
nie Cechu ślusarskiego, w czasie którego prze» 
prowadzono wpisy uczniów w liczbie siedmiu. 


Wojewódzkiego Sekretariatu 2 oraz wypisano trzech uczniów z powodu zło: 


Bezpartyjnego Bloku Współpracy z Rządem (B. B. W. R.) 


przeniesione zostały z dnieim 22 stycznia 1931 roku z uł. św. Kata- 


żenia egzaminu czeladniczego. 
Ze sprawozdania poszczególnych członków 
zarządu wynika, iż Cech wykazał w okresie 


© rzyny 3 — II p. na ul. Szeroką nr. 11 (Dzień Pomorski) II p. D sprawozdawczym wielką żywotność, która jest 


telefon 355. 
o Godziny urzędowe 10—14 i 18—20 wiecz. 
ah Sekretarjatu przyjmuje od12do14. 
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Konieczność naprawy sieci wodocdagowej 


Masisirał pod hasłem reodwużek — Rapra wa ky boj „he 
zuosZiena Oszczęcmości — Słuszmeęe stanowisikco Rady Mrteishicy 


Na wczorajszem posiedzeniu Rady Miej: 
skiej, przy obradach nad budżetem wodocią* 
gów miejskich, zamykającym się po stronie 
dochodów i rozchodów  suman:i 396.440 zł., 
wyłoniła się dłuższa dyskusja nad wnioskiem 


Magistratu, zmierzającym do podwyższenia. 
Propono: . 
wang podwyżkę ceny wody zamierza Magi: . 
strat przeznaczyć na odnowienie urządzeń | 
ujęcia wody oraz na budowę nowych studni ` 


ceny wody z 30 gr. na 40 gr. m*. 


na forcie Chodkiewicza. 

Magistrat zamierza przystąpić do budowy 
nowego ujęcia wody oraz do naprawy i roz: 
szerzenia sicci wodociągowych, gdyż stacja 
na Nowych Bielanach nie odpowiada stawia: 
nym jej wymaganiom. Zapas wody okazał 
się tam niedostateczny i w roku bieżącym 
stajemy przed groźbą braku wody. jaki już 
dotkliwie dał się we 
szego miasta w lecie roku ubiegłego. 

W uzasadnieniu swego wniosku Magistrat 
powołuje się na orzeczenie rzeczoznawcy p. 
inż. Kotowicza, którv wespół z komisją wy: 
braną z łona Rady Miejskicjj po zbadaniu 


sprawy wodociągów miejskich stwierdził, że ' 
w sieci wodociągowej istnieją duże straty i; 


że źródło wody iest niewystarczające. Daicj 


„cel fundusz, który by umożliwił drogą stop: ; 


' tu wodociągów, poczyniła w wydatkach pre: 


dowodem  sprężystej organizacji. Zebrani 
iQ) członkowie wyrażali zarządowi za pracę swe 
ZA uznanie. 

Czynny stan członków wynosi 21, wystą» 
piło dwóch członków, jednego wykluczono. 
Ogólna liczba załatwionych w okresie spra» 
wozdawczym spraw wynosi 88. : Stan kasowy 
zamknięto w kwocie zł. 43.65. 

Po udzieleniu jednogłośnie ustępującemu 
zarządowi absolutorjum, przystąpiono do wy: 
boru nowych władz. Nowy zarząd wybrano 
jednomyślnie w dotychczasowym składzie z 
lan jest prawie 5 razy wyższy od kosztu ze |' p. Szułcem jako starszym Cechu na ozele. 
starych Bielan. Po szczegółowem zbadania W dowód uznania za zasługi położone 
sprawy komisja przyszła do przekonania, że | około rozwoju rzemiosła, a w szczególności 
należy znaleźć nowe źródła dobrej wody, — į zawodu ślusarskiego, zebrani postanowili mia: 
gwarantującej spokojny rozwój wodociągów | nować p. Radcę Władysława Katafiasa człon: 
na przecieg conajmniej 30 lat. W przeciw: |! kiem honorowym Cechu, wręczając mu dy 
nym bowiem razic miasto nasze przeżywać | plom honorowy. 
będzie co kilka lat kryzysy podobne do kry» Po wyczerpaniu porządku obrad starszy 
zysu jakie przechodziło w roku ubiegłym. | Cechu p. Szulc zamknął zebranie słowami 

Proponowana przez Magistrat podwyżka ! „Cześć rzemiosłu!“ 
ceny wody miała stworzyć odpowiedni na ten ií 


Reczaec walne zebranie low. 
niowej rozbudowy dojście do normalnego Resłaurałforów na Toruń 


1 
ì 
stanu pod względem zaopatrzenia w wodę, | CU 7 
przyczem w pierwszych 3 latach osiągnięte z | W poniedziałek, dnia 26 stycznia 1931 r. o 
podwyżki sumy należałoby obrócić na zaspo: į godzinie 4:ej popołudniu, odbędzie się w sali 
kojenie najbardziej naglących potrzeb przez | Strzelnicy roczne walne zebranie z następują: 


przedłużenie obecnego ujęcia do fortu Chod: : cym porządkiem obrad: 1) zagajenie; 2) wy: 
zuaki mieszkańcom na: | kiewicza. 


bór marszałka i sekretarza walnego zebrania: 
5) przeczytanie protokółu z ostatniego walne: 
go zebrania rocznego, oraz sprawozdanie za: 
rządu; 4) wybór nowego zarządu; 5) przedło» 
żenie preliminarza i uchwalenie budżetu na 
rok 1931; 6) wnioski zarządu; 7) wnioski 
członków; 8) komunikaty; 9) wolne głosy; 10) 
„umkniecie posiedzenia. 

O liczny udział członków i sympatyków 


Rada Miejska zaprotestowała stanowczo 
przeciwko nałożeniu nowych ciężarów na oby: 
wateli naszego miasta w postaci jeszcze jed: 
nej nowej podwyżki. Uznając jednak sprawę 
qaaprawy i rozszerzenia naszej sieci wodocią: 
dowej za kwestję pierwszorzędnej wagi, Rada 
Miejska po szczególowern rozpatrzeniu budże: 
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komisja ta ustaliła, że ilość wody przechodzą: Í liminowanych w tym budżecie przez Magi: | Stowarzyszenia Restauratorów uprasza SIĘ. 


ca poza wodomierzami wynosiła w r. 1928 — 


: strat szereg oszczędności, zmniejszając je do 


44 proc., a w roku 1920 aż 52 proc. oyólnej ; sumy 313.616 zł. Osiągniętą dzięki oszczędno: | Æ + ww aže beissersiiie W FOOTIE? Ea 


ilości tłoczonej do miasta wody. Stan ten 
uznała komisja za nienormalny, przyczem 
wskazała na liczne nieszczelności w naszej 
sieci wodociągowej. Stacja pomp na iNowych 
Bielanach pracuje w warunkach bardzo nie: 


korzystnych. Koszt n” wody z Nowych Bie: i cen za wodę i to z 30 na 33 gr. za m*. 


L życia 1 cechu Sioiarzy i Tokarzy 


Ostatnie roczne wilne zebranie Cechu Sto: 
larzy i Tokarzy odbyło się w sali „Gospody“ 
w ub. czwartek, pod przewodnictwem starsze: 
do Cechu p. Rolewskiego. 

Poglad na całokształt pracy i działalności 
Cechu w roku ubiegłym dał starszy Cechu p. 
Kołewski. Z kolei wysłuchano sprawozdań 
skarbnika i komisji rewizyjnej. Po udzieleniu 
zarządowi i skarbnikowi absolutorjum, uchwa: 
lono budżet na rok 1931, zamykający się w 
docrtiodach i rozchodach sumami 528 zł. 

W wyniku uzupełniających wyborów do 
zarządu wybrany został zarząd w dotychcza: 
sowym składzie. Starszym Cechu wybrany 
został p. Rolewski, pierwszym podstarszym p. 


l! Chodkiewicza. 


ściom nadwyżkę w dochodach Rada Miejska W niedzielę, dnia 25 stycznia br. odbędzie 
przeznaczyła na odnowienie urządzeń ujęcia | sie mecz bokserski w sali „Parku Wiktorja” 
wody i budowę nowych studni na forcie | pomiędzy drużyną bokserską K. S .Goplania 
Pewne różnice w dochodach | rhowrocław a druż. bokserską Gryfu. 
wyrównano Kosztem nieznacznej podwyżki Bokserzy Goplanji to rutynowani boks: 
rzy, którzy mają w swym gronie wice:mistrza 
Polski Świtka, (waga pół-średnia), Gryf wysta: 
pi w odnowionym skladzie z mistrzem Pom» 
rza Grabowskim na czele i będzie sie staral 
wyjść zwycięsko. 

Głowacki, drugim podstarszym p. Rosa. W Początek meczu punktualnie o godz. 157c}. 
skład zarządu weszli pozatem pp. Dąbrowski | Walczyć będzie 7 par. 

jako sekretarz, Głowiński — zast. sekr., Licze 

nerski — skarbnik i Kowalski — zast. skar: 
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Po: zaa twięniuk szeregu “sprawna UENRA; — Wielki bal maskowy. Staraniem poły 
sunizacyjnej starszy Cechu p. Rolewski o g. | czonych sekcyj „Rodziny WóREGWci wora: 
2] solwował zebranie hasłem „Cześć Rzemio: | Zarządu Kasyna Garnizonu Toruń odbędz: 
slu się dnia 31 stycznia br. w salach Kasyna Gai 

Po skończonem zebraniu Cechu Stolarzy | nizonowego, Żeglarska 8, wielki bal maskowy. 
i Tokarzy odbyło się posiedzenie informacyj: | Początek o godzinie 22. Wstęp 5 zl. Komitet 
ne w sprawie walnego zgromadzenia Kasy | przygotowuje szereg niespodzianck. W proz 
szcmieślniczej, które odbędzie się w nadchc: | gramie m. i. bardzo efektowny korowód ma: 
dzącą niedzielę. sek. Najlepsze maski bedą nagrodzone. Przy: 

grywać będą 4 orkiestry 
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5. Dos Passos — SEWOCZYĆ nonu sposób pisamia powiesci 


Głośny pisarz amerykański, John Dos 
Passos, który wysunął się na jedno z czo- 
łowych miejsc literatury wszechświatowej, 
dokonał niezwykłego eksperymentu, którym 
zajmuje się krytyka literacka obu półkul. 
W powieści p. t. „Manhattan Transfer" 
(przełożonej na wszystkie języki cywilizo- 
wanego świata, obecnie — na język polski) 
zastosował zupełnie nową metodę pisarska, 
ieśli chodzi o konstrukcję dzieła beletry- 
stycznego i wydobycie najsilniejszego efek- 
tu rzeczywistości. 

Laureat nagrody Nobla, Sinclair Lewis, 
pisząc o tej powieści, tak daleko posuwa 
się w swym entuzjazmie: ,Zapytuję samego 
siebie, czy „Manhattan Transfer" nie jest 
istotnie powieścią pierwszorzędnego znacze- 
nia, książką, którą badacz literacki musi 
ocenić, jako znak olbrzymiej, promiennej 
łatrzenki, na którą czekaliśmy tak długo". 

Cóż to za „znak“? Na czem polega ta 
rewelacja literacka? Na czem — nowa 
metoda? 

Dos Passos daje obraz New-Yorku, tego 
nowego Babilonu, w którym rozwija się ży- 
cie nowoczesne w tempie nieznanem gdzie- 
indziej, wśród bezprzykładnego napięcia 
energji, w atmosferze tysięcy tragedyj i ko- 
medyj ludzkich, w najwyższej gorączce, w 
niepokoju, a często — w panice. Jak więc 
w jednym tomie ująć to szalone kłębowisko 
ludzkie, z jego wszystkiemi namiętnościa- 
mi. Jak wydobyć efekt całokształtu życia 
tego miasta? 

Normalna powieść zajmuje się pewnym 
odcinkiem rzeczywistości, pewnym człowie- 
kiem, czy grupą ludzi. Daje też tło, na 
którem toczą się ich dzieje. Jest to wy- 
odrębnienie pewnych dziedzin życia i spraw 
czy wydarzeń z ogólnego chaosu rzeczywi- 
stoścL Nie tracimy z oczów bohatera, czy 
bohaterów powieści, bo chodzi przecież o 
ich dzieje, ich psychologje, ich charakter, 
myśli, czymy. Lecz jeśli chodzi © duszę sie- 
dmiomiljonowego miasta, nietylko o spra- 
wy jednostek czy grup? Dos Passos stwo- 
rzył w tym celu nową metodę, którą mo- 
żnaby nazwać  fotomontażem literackim. 
Oddał jednoczesność niezliczonych wyda- 
_rzeń. Takie próby robiono już w filmie, ale 
zachodzi istotna różnica pomiędzy temi 
próbami, a powieścią Dos Passosa: w filmie 
mamy do czynienia z zewnętrznym stanem 
rzeczy, tu zaś z najgłębszym sensem każ- 
dego zjawiska życiowego. 

Lecz jak sobie z takiem zadaniem pora- 
dzić? Dos Passos dał w tym tomie jakieś 
sto pięćdziesiąt scenek z życia New-Yorku 
— ze wszystkich sfer i środowisk, od nizin 
do szczytów. Rama czasu — ostatnie ćwierć 
wieku. Ilość bohaterów — zgóra stu. W 


scemie takiej a takiej staje się coś w życiu | 


stycznego. Więc w mistrzowskim skrócie — 


JOSEPH CONRAD. 


a bé 
„ŁWycięsitwo 
Warszawa 1931. Dom Książki Polskiej Sp. Ak. 


W tłumaczeniu Anieli Zagórskiej, laureat- 
ki Polskiego Penclubu za najlepszy przekład 
ubiegłych 3 lat, ukazała się na rynku księ- 
garskim książka znakomitego Polaka, Józefa 
Conrada-Korzeniowskiego. Wbrew tytułowi 
„Zwycięstwo“, nie należy sadzić, że książka 
ta traktuje o wojnie. Została ukończona jesz- 
czo w maju 1914 i treścią jej jest zobrazo- 
wanie jeśli już nie „całokształtu psychiki ger- 
Zwańskiej*, to „bezsprzecznie psychiki Ger- 
manina“. Typy skreślene tutaj przez Con: 
rada, odsłaniają przed naszemi oczami całe 
baguo ludzkiej podłości, przeciwstawiając 
temu równocześnie potęgę miłości i szlachet- 
ności. Oto jeden z wyjątków powieści, po- 
dany za zezwoleniem wydawnietwa. 

Wybrał Jan Gintel. 

Wieczorem siedzieliśmy we czterech przed 
szałasciu naokoło małego ogniska i jedliśmy 
na wielkich liściach sjnażoną rybę z pieczone 
mi korzeniami zamiast chleba — tak jak zwy- 
kle. Zwierzchnik 1 ja siedzieliśmy z jednej 
strony, a z drugiej te dwa gazatki ze skrzyżo- 
wanemi nogami; od czasu do czasu pomtruki- 
wali jeden do drugiego coś, co nie wyglądało 
wcale na lodzka mowę, œ oczy trzyntali ciągle 


wbite w ziemię. Przez osiatnie trzy dni nic- | 


podcbne ich było doprowetzić do 'spozcuin 


fakt i reagowanie człowieka na to, co się 
stało. Potem ten człowiek znika nam na 
szereś lat, ukazuje się nam znów w scenie 
pięćdziesiątej czy sześćdziesioatej, wtedy, 
kiedy minął już nieinteresujący, nieposiada- 
jący żadnej wymowy okrcs jego życia. Bo 
tymczasem, w tym okresie jałowym życia 
jednego człowieka, dzieją się rzeczy za- 


stanawiające w życiu innych, tych pozosta- 
łych dziewięćdziesięciu dziewięciu typów 
ludzkich. A trzeba z życia ich wszystkich 
wydobyć to, co najistotnieisze i w ten spo- 
sób osiagnąć cel zamierzony: oddać istotę 
życia tego miasta. 
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Polska świazda 


Na tem polega nowy eksperyment lite- 
racki, masowe zdjęcia wraz z wydobyciem 
najgłębszego sensu, rzecby można — eks- 
trastu rzeczywistości. 

Sinclair Lewis pisze: „Dos Passos przy- 
nosi rzecz, klóra wydawała nam się niemo- 
żliwością: daje on panoramę, istotę, zapach, 
barwę, dusze New-Yorku, a nie ma w tej 
książce niczego, coby nie było rzeczywi- 
ste. pełne życia”. 

Książka Dos Passosa to jedno z najbar- 
dziej sensacyjnych wydarzeń we współcze- 
sne: literaturze wszechświatowej. J. 
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Coraz większe zainteresowanie wśród Świata filmoweśo Ameryki budzi młoda aktorka 
jednej z tych stu postaci, coś charaktery- | polska Rena Mandel, występująca obecnie w wersjach francuskich filmów wytwórni 


nam w oczy. Zacząłem mówić spokojnie do 
zwierzchnika, tak jak mówię do pana w tej 
chwili — niby to niedbale — i powiedziałem 
mu © wszystkiem co zauważyłem. A on w dal- 
szym ciągu bierze na widelec kawałki ryby 
i kładzie je do ust, spokojnie jakby nigdy nie. 
To prawdziwa przyjemność mieć do czynienia 
z dżentelmenem. Ani razu na nich nie spoj- 
rzał. 

„A teraz” — mówię, ziewając naumyślnie 
— „musimy nocą stać kolejno na straży, a we 
dnie trzymać oczy dobrze otwarte 1 nie po- 
zwołić się napaść znienacka“. 

„To doprawdy nieznośne“ — mówi zwierz- 
chnik. „A ty jesteś w dodatku bez broni“. 

„Mam zamiar trzymać się odtąd blisko pa- 
na, jeśli pan pozwoli“ — mówię. 

— Kiwnal leciutko głową, obtarł palec o 
liście, sięgnął w tył reka, jakby chciał pode- 
przeć się przy wstawaniu z ziemi, wyrwał re- 
wolwer z pod kurtki i wsadził kulę w sam śro- 
dek piersi pana Antonia. Pan widzi, co to jest 
mieć do czynienia z prawdziwym panem. Ża- 
dnego kłopotu i wszystko załatwione. Ale 
mógł przedtem mrugnąć do mnie czy coś w tym 
rodzaju. Omało ze skóry nie wyskoczyłem. — 
Przestraszony — to za mało. Nie wiedziałem 
nawet kto strzelił. Chwilę przedtem tak było 
cicho, że huk wystrzału wydał mi się najgłoś- 
niejszym halasem jaki kiedy w życiu słysza- 
łem. Szanowny pan Antonio upadi głową nn- 
przód —- zawsze tak padają w stronę strzału, 
wmn musiał to toż zauważyć — wiec vpad? 


„Metro-Goldwyn-Mayer", 


głowa naprzód w rozżarzone węgle i wszystkie 
te włosy na jego twarzy i głowie buchnęły pło- 
mieniem jak garść prochu. Pewnie dlatego, 
że były tłuste; przecież ciągle wyskrobywali 
tłuszcz ze skór aligatorów. 

— Mój panic — krzyknął Schomberg tak 
gwałtownie, jakby usiłował zerwać jakieś nie- 
widzialne więzy — pan chce we mniec wmówić, 
że to wszystko działo się naprawdę? 


— Nie — odrzekł chłodno Ricardo. — Ja 
wymyślam to w miarę jak opowiadam, tylko 
po to, żeby panu uprzyjemnić na jgorętsze go- 
dziny popołudnia. No więc Antonio upadł no- 
senı wprost na czerwone węgle, a nasz piękny 
Pedro i ja skoczyliśmy jednocześnie do góry, 
jak dwa pajace z pudełka. Pedro rzucił się do 
ucieczki, przycisnawszy łcb do ramienia a ja, 
nie wiedząc prawie co robię, skoczyłem mu na 
plecy. Miałem ten rozum, żo złapałem go od- 
razu ża szyję, ale wszystko co mogłem zro- 
bić, to zacisnąć palce pod jego szczęką. Pan 
widział kark tego ptaszxa, eo? A twardy przy- 
tem jak żelazo. Pudliśmy na ziemię. Widząc 
to, szef kładzie rewolwer do kieszeni. 

— „Panie, niech pan zwiąże mu nogi“ — 
wrzeszczę. — „Chcę go udusić“, 

— Leżało tam naokoło dużo łyka. Ścisną- 
łem mu jeszcze raz szyję i wstałem. 

— „Byłbym cię mógł zastrzelić” — mówi 
zatroskany zwierzchnik. 

— „Aic cieszy Się pan, że nabój ocalat!' — 
odpowiadaai. 

— Mój skos zaoszczedził nam nabój. Nic 


Mazyisalini WIAGHCH 
CZeEGKGWOMEŚO Kremiu 


W ryskiera piśmie „Latvis“ pojawił się 
w tych dniach ciekawy artykuł pióra nie- 
mieckiego obywatela p. S., który przeby- 
wał w Rosji sowieckiej od przeszło 20 lat 
i jako fabrykant fortepianów miał wstęp 
do prywatnych domów największych dy- 
śnitarzy rosyjskich. Dzięki bystrości swego 
umysłu i doskonałej spostrześawczości. wej 
rzał autor w tajniki prywatnego życia 
„czerwonych władców", które w wyżej 
wspomnianem piśmie scharakteryzował. 

„Pewnego razu zawezwany zostałem do 
willi Stallina, celem naprawy fortepjamu. 
Zaraz na pierwszy rzut oka skonstatowałem, 
że czerwony dyktator, urządził swe mie- 
szkanie na sposób wojennego obozu. Po- 
koje zwyczajnie umeblowane, pozbawione 
są zupełnie komfortu. Jedynym zbytkiem 
jest tu fortepjan, na którym Sta:lin bardzo 
czesto wygrywa utwory swego najulubień- 
szego kompozytora — Chopina. Dyktator 
obawia sie o swe życie. Spożywa tylko po- 
trawy, które przyrządzi ręka jego gospody- 
ni, a jeśli przebywa poza domem, nietknie 
nigdzie strawy i napoju z obawy przed za- 
truciem. Jest małomówny i nienawidzi ży- 
dów. Pierwszem pytaniem, jakie postawili 
mi oficerowie gwardji, było: „czy jesteście 
żydem?" 

Mierżyński, były naczelnik G. P. U. gra 
doskonale na fortepjanie, również jak jego 
żona, piękna Rosjanka (Mienżyński sam jest 
Polakiem) i 12-letni synek. Przedstawiciel 
sowieckiej policji, cierpi czesto na ataki 
sercowe, po których leży całemi godzinami 
jak martwy. 

Największym jednak miłośnikiem i znaw- 
cą muzyki jest Karachan. Posiada nimniej 
nr więcej tylko... 26 gramolonów i 2.000 
płyt. Litwinow i jego żona Angielka nie 
grają na żadnym instrumencie, zato dzieci 
ich kształcą się w muzyce, pod okiem pro- 
fesora moskiewskiego konserwatorjum. 

W całej Moskwie odczuwać się daje 
wielki brak instrumentów muzycznych. Je- 
dyna fabryka pianin i fortepjanów na Ukra- 
inie, wyrabia rocznie zaledwie 15—20 sztuk 
tych instrumentów. Pianina istnieją tylko 
w klubach, studjach artystycznych i muzy- 
cznych. W miejsce fortepjanów weszły w 
powszechne użycie ustne i ręczne harmo- 
niki, gitary i ukraińskie bałałajki. 


Taiszerze anłuksów 
Wiclku sensację wzbudził w Rzymie proces 
wytoczony przez artystę rzeżbiarza Alceo Do: 
seena handlarzowi antyków Alfredo Fasoli, — 
który sprzedawał dzieła tego utalentowanego 
artysty jako płaskorzeźby Donatella. Jak sie 
okazało w trakcie przewodu sądowego, Fasoli 
pobierał za rzeżby, które nabywał u Dosseny 
za grosze, olbrzymie sumy w Ameryce. I tak 
np. za płaskorzeżby, za które płacił 10—15 ty- 
sięcy lirów, otrzymywał w Ameryce 3 do 4 
miłjonów lirów, gdyż nawet wytrawni znawcy 

uważali je za arcydzieła starych mistrzów. 


niożna było pozwolić, aby Pedro dał drapaka 
w ciemność i kręcił się potem koło nas mię- 
dzy krzakami — prawdopodobnie z tą swoja 
zardzewiałą. strzelbą w ręku. Zwierzchnik przy 
znał, że mój skok był w owej chwili rzeczą 
najodpowiednicjszą. 

— „Ale on jeszcze żyje. — mówi, schyla- 
jąc się nad nim. 

— Równie dobrze mogłem się porwać na 
uduszenie wołu. Prędko związaliśmy mu z ty- 
łu łokcie i, zanim przyszedł do siebie, przy- 
ciygnęliśmy go do małego drzewka ; posadziliś- 
my go tam i przywiązaliśmy — nic przez pas, 
ale za szyję; jakieś dwadzieścia razy przecią- 
gnąłem sznurek naokoło jego gardła -~ po- 
tem jeszcze przez piersi, wreszcie zrobiłem wę- 
zeł pod uchem. Następnie zajęliśmy się sza- 
nownym panem Antonio, który szerzył wielki 
smród, przypickając sobic twarz nu ogniu. Wy- 
ciągnęliśmy go i potoczyliśmy aż do zatoki, zo- 
stawiając resztę aligatorom. 

— Byłem zmęczony. Strach jak mię wy- 
czerpała ta drobna utarczka. Zwierzchnik ani 
o włos się nie zmienił. Na tem właśnie polega 
wyższość wielkiego pana. Nigdy nie wyjdzie 
z siebie. Żaden prawdziwy pan nie wzrusza 
się prawie nigdy. Zasnąłem w mię 1 zostawiłem 
go pulacego papierosa przy ognisku przezemnie 
rozpalone; nogi miał owinięte pledem i sic- 
dział iak spokojnie jak w wagonie pierwszej 
klzsy. Nie zamieniliśmy nawet dziesięcin słów 
vo (em wszystizzmn I «ż do duia dzisiejszego 


nie mówziśmy nigdy o tej listócji, 
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dookoła Polski 


Miljard marek ma cele aniypolskie 


Faktyczne wyniki „wschodniej“ podróży 
aiemieckiezgo kanclerza i jego licznej świty, 
były dość nikłe. Efekt zewnętrzny był nawet 
fatalny, boć kanclerza witano ponurymi de- 
monstracjami i złowrogiemi krzykami. To też 
nie dziwnego, że prasa niemiecka po zakończe- 
niu podróży przycichła. Odezwała się zaś do- 
piero teraz, gdy rząd ogłosił, iż oba rządy ber- 
lińskie: Rzeszy i Prus przeznaczają tytułem 
„Osthilfe" sumę jednego miljarda marek. Zdu- 
mienie ogarnia każdego przy czytaniu tej wia- 
domości. Jakto? Te „biedne* rzekomo Niemcy, 
trapione bezrobociem i reperacjami, mają aż 
tyłe zbytecznych pieniędzy, aby je wyrzucać 
na zasiłki dla jankrów pruskich? 

Ceł, który obecnie przyświeca politykom 
niemieckim, to cel wyłącznie REWIZJONI- 
STYCZNY! Miljard marek, przeznaczonych 
na nowo przez Berlin dla „wschodnich“ pro- 
wimcji Niemiec mają służyć celom wyłącznie 
politycznym, aczkolwiek politycy niemieccy 
starają się nadać akcji tej charakter — gos- 
podarczy. 

W pierwszym rzędzie sfery niemieckie prze- 
zmaczają fundusze zasiłkowe (,„Osthilfe“) na 
CELE OSADNICZE. Wiemy, że jest to jedno 
z najważniejszych zagadnień politycznych 
Rzeszy i Prus. Polityka niemiecka dąży do 
tego, aby OTOCZYĆ POLSKĘ ŻELAZNYM 
PIERŚCIENIEM NIEMIECKICH KOLONI- 
STÓW CYWILNYCH I WOJSKOWYOH. 

Drugi najważniejszy wydatek z ofiarowanej 
Wschodowi sumy miljardowej ma pójść na 
BUDOWĘ STRATEGICZNYCH LINJI KO- 
LEJOWYCH. Z funduszów „Osthilfe* ma być 
zbudowanych kilkanaście nowych linji kolcjo- 
wych na „Wschodzie“ niemieckim. Wzdłuż 
granie polskich i litewskich zbudowane będa 
nowe linje kolei żelaznej, umożliwiające w przy 
szłości... szybką mobilizację wojskową. Nic 
nadaremnie przecież konferował podczas swe- 
go pobytu tutejszego kanclerz Brucning ze 
sferemi wojskowymi... 

Z miljardowej sumy „Osthilfc” duża cześć 
pieniędzy ma iść na cele „kulturalne“. Jak te 


„ eele „kulturalne“ wyglądają, wiemy. Zakłada 


się niemieckie szkoły w polskich wioskach nad- 
granicznych, popiera się tymi funduszami wy- 
qawnietwa niemieckie, oraz organizacje, które 


kursy książkowośŚci dla 

samocdzieln. rzemicśiaficć w 

Izba Rzemieślnicza projektuje w najbliż: 
szym czasie urządzenie kursów ksiażkowości 
dla samodzielnych rzemieślników i członków 
ich rodzin. Kursy te mają na celu zapozna: 
nie rzemieślników z najprostszym sposobem 
prowadzenia ksiażek, trwać będą około 6 ty: 
godni, przyczem wykłady odbywać się będa 


5 razy tygodniowo. 
Wpisy przyjmują pp. przewodniczący po: 


szczególnych Cechów do dnia 31 bm. 


Kursy takowe, jeżeli liczba zgłoszeń nie 
będzie wynosiła mniej niż 15:cie, odbęda się 
w Toruniu. Grudziądzu, Chojnicach i Koście: 
rzynie. 
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wpływami swoimi sięgają zagranicę, na Pomo- 
rze i Śląsk. Popiera się finansowo b. wojsko- 
wych, niby — inwalidów, pracujących poli- 
tycznie. Popiera się hakatystyczny olsztyński 
„Heimatdienst', robiący robotę antypolską. 
Czy wyliczyć jeszcze więcej momentów z tej 
roboty „kulturalnej“? 

Reszta funduszów będzie przeznaczona na 
cele również germanizacyjne. 

Cała t. zw. akcja pomocy dla „Niemieckie- 
go Wschodu“ jest ze strony rządu niemieckie- 


go niczem innem, jak chęcią otoczenia Polski 
żelaznym pierścieniem, uniemożliwiającym swo 
-dę ruchów. 

Czas, by Polska pomyślała o otoczeniu 
większą i serdeczniejszą opieką swoje kresy 
zachodnie. Czas, by ogół społeczeństwa zrozu- 
miał nicbezpieczeństwo, w jakiem się znajduje 
i zjednoczył się dla walki z hydrą germańską, 
rzucającą miljardowe sumy na nasze kresy za- 
chodnie, aby je zalać gadzinowem złotem. 

K. 


E a e a o GC 


Zdjęcie nasze przedstawia kartę tytułową berlińskiego „Der Abend“ z dn. 1 grudnia 
1930 r. „Der Abend“ zamieszcza fotografję odebranych socjal-nacjonalistom niemiec- 
kim w Preetzu rewolwerów, sztyletów, kas-tetów, pałek gumowych i t. p., zapomocą 
których zamierzali oni argumentować swoje przekonania. „Der Abend" notatkę swą 
opatruje tytułem „Broń polityczna“. 


= R a | z a A Z Z Z O EE O WEW ZE WE ZE O WZ Z EE Z Z. AZER Z Z ZE O WE ZZ W W OE ZE Z ZE W WE RA ZE WE A Z 


Miejskca Kasa Oszczędności w Brodnicy 
we wiasnym ŚimaChHui 


W czwartek nabyła Komunalna Kasa 
Oszczędności miasta Brodnicy za cenę zł. 
105 tys. gmach hotelu „Sanssouci“, Rynek 
13, od p. Charowa. W przebudowanych 
lokalach dolnych urządzi kasa swe biura 
i skarbiec, na piętrach zaś i w dalszych 
częściach gmachu mieścić się będzie nadal 
hotel i restauracja, którą dzierżawić bę- 
dzie prawdopodobnie dotychczasowy wła- 


ściciel. Przebudowa nabytego gmachu roz- 
pocznie się 1 kwietnia b. r., poczem w dn. 
1 lipca b. r. kasa przeniesie się do no- 
wej siedziby. — Nabycie własnego gmachu 
z położeniem w Rynku za niską stosunko- 
wo cenę Świadczy o rozroście wzm. instytu- 
cji i o przedsiębiorczości i inicjatywie 
członków Zarządu i Rady Kasy, oraz dziel- 
nego jej dyrektora, p. Kruszczyńskiego. 


Qiicerowie 67 p. p. z wezwaniem do korpusów 
oficerskich pułków pomorskich 


Oficerow'e stacjonowauego w Brodn cy 
67 p. p. postanowili w roku bieżącym nie 
urządzać balu pułkowego, natomiast posla- 
nowil. złożyć 200 zł. na pomoc dla bezrobo- 


tnych do dyspozycji starosty powiatowego 


O . . A Sy 
oraz wezwać korpusy cficerskie pułków po- 


morskich do kontynuowania akcji pomocy 
dla bezrobotnych. 


wie FG di | ię W” TE 0 W M " dk. kle „1 VR i... "ONW AMM WT4 a Wd 4 | WORWO NANDA << GR 


Marszałek Diłsudski 


jako historyk 
EE. 4863 


„Mógłbym nazwać swe dzieciństwo sielskien, 
anielskiem. Mógłbym, gdyby nie zerzyt jeden, 
ktory sępił czoło ojca, wyciskał łzę z oczu mat- 
ki i głęboko się wżerał w mózgi dziecięce. Tym 


'zgrzytem było świeże wspomnienie o klęsce nit- 


rodowej 1863 roku“. 

W tych oto słowach charakteryzuje Marv- 
szałek Piłsudski atmosferę lat 70-tvch i 80-tych 
1biegłego stulecia, w których jako dziecię jesz- 
cze i pacholę chłonał w siebie pierwsze wra- 
żenia, które miały jako znamię niestarte ca- 
hym ciężnrem położyć się na duszy młodej i 
wyznaczyć jej przyszłe szlaki rozwoju. Popo- 
wstaniowa Litwa, męczeńska i jęcząca pod bu- 
tem Murawjcwa-Wieszaticla, ociekająca krwią 
serdeczną ojczyzna Traugutta i ks. Mackiewi- 
cza, wydana po przegranej na łup najdzikszych 
gwałtów i bezwzględnej rusyfikacji była ko- 
lebka Ziuka Piłsudskiego. Wzrastał w atmos- 


erze modlitewnej czci dla bohaterów przegra- 


nej sprawy. Przeżył niejednokrotnie momen- 
ty, jakby wvczarowane piórem Żeromskiego, 
kiedy to „prowedzono dziecko lub młodzieńca 
=dzicś w gestwę lasu, by go wzruszyć zapo- 
"ana mogiłą powstańca, bv mu szenia: w 
caiu, nieraz z wyrzutem mówić, jak jedi 
=.ohnym do swych oieów...* U kolan mat- 
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ki wsłuchiwał się w utwory naszych wieszczów 
i płomienne strofy Pieśni Wajdeloty, czy też 
patetyczne oktawy. Słowackiego i wiązał je w 
całość z żywą wciąż, ustną o zgasłem powsta- 
niu legendą. 

Ta atmosfera litewskiego dworu, ta co- 
dzienna msza żalobna, odprawiana na grobie 
powstania, dała Piłsudskienn w spuściźnie to, 
co miało go przy pierwszych już publicznych 
wy-vąpieniach wyodrębnić z całej plejady dzia- 
łaczy i przywódców, dała mu — niezawodny 
instynkt polskości. Instynkt ten sprawił, że 
Piłsudski, chociaż tak wcześnie, już jako uezeń 
szkół wileńskich i student charkowskiego uni- 
wersytetu dostał się w orbitę wpływów rewo- 
lucyjnej myśli rosyjskiej, umiał oprzeć się tym 
wpływom zwyciosko. Nic znosił, jak sam wy- 
znaje, rosyjskiej publicystyki Pisarewych 1 
Miehajłowskich, „tej rozwlekłej gadaniny, nic- 
jasnej i mglistej, z mnóstwem: aluzyj do wy- 
padków z życia społecznego i literackiego Ro- 
sji“, podobnież nie przemówiła do jego duszy 
„abstrakcyjna logika Marksa, oraz panowanie 
towaru nad człowiekiem. Rewolucjonizm Pił- 
sudskicgo nie był wynikiem teoretycznych stu- 
djów socjologicznych i nic wywodził się z at- 
mosfery studenckich kółek potężnej podówczas 
Narodnej Woli. Był to rewolucjonizm po- 
wstańczy, który powtarzał przysięgi chłopięce, 
złożone ongiś u zapomnianej mogiły osłatuiego 
w Polsce żołnierza. który rodowód swój brał u 
sióp szubienice, na których zawiśli ostatni po- 


MOO a 0 S S S S T S 


wstania wodzowie. Był to duch protestu i we- 
wnętrway. przymus walki z ciemięstwem na- 
jużdźey, był to instynkt wolności i najgłębsza 
wiara w to, że „socjalista w Polsce dążyć musi 
do niepodległości kraju“. 

Wokół sicbie widział prostrację ducha i pa- 
nowanie poglądów . „rozumnych 1 praktycz- 
nych. Raz wraz „głośno i nienstannie stwie!- 
dzano słowem, wzruszaniem ramion, pogardli- 
wem lub niechętnem burknięciem', że rok 1863 
był głupotą, szaleństwem, nieomal zbrodnią. 
Patrzył na ten „dziwoląg logiki uczuciowej i 
moralnej“, że częstokroć jedne i te same usta, 
zsiniałe z lęku w popowstaniowej pomroce wy- 
powiadały sąd twardy i ostrzegawczy o klęsce 
niedawnej, a równocześnic w modlitewnem roz- 
modleniu. szeptały nazwiska poległych bohate- 
rów sprawy. On, spadkobierea tradycji po- 
wstańczej, którego jaż chłopiece „marzenia 
koncentrowały się koło powstania i walki oręż- 
nej z Moskalami“, widzac to rozdwojenie psy- 
chiezne społeczeństwa, tem częściej wracał my- 
ślą do czasów minionych, bv poprzez gąszcz 
legendy rozeznać prawdę, by w bohaterskim 
rapsodzie 1863 r. znaleźć zadatki siły i potwier- 
dzenie swych pragnień, swych miłości i niena- 
wiści. 

A gdy po latach pracy, hudzącej samowic- 
dze narodową i rewolucyjna społeczeństwa, 
podjął Piłsudski zadanie mobilizacji i organi- 
zacji sił żywych narodu do wałki z caratem, 
znów powtórna falą staje przed nim wspom- 


Ogłoszenie, albo... 
rewolwer prasowi... 


„Dziennik Bydgoski" zamieszcza pod 
kroniką grudziądzką wonny kwiateczek 
dziennikarski tej treści: 


Magistrat grudziądzki a przetarg! 
publiczne. P. radca Murawski, jako de- 
cernent elektrowni i p. radca Ruchnie- 
wicz, decernent gazowni, ogłaszają prze- 
targ na zwózkę materjałów opałowych 
dla elektrowni i gazowni. Oferty należy 
składać do 10 lutego w wyżej wymienio- 
nych zakładach. Przetarg pp. radcy ogło- 
sili li tylko w „Gońcu Nadwiślańskim” i 
w „Dniu Pomorskim“. Dlaczego właśnie 
w „Dniu Pomorskim", czy dlatego, że 
to pismo czyta i jako organ uznaje p. 
radca Witkowski, który dotąd jedyrie 
miał wszelaką zwózkę do tych zakła- 
dów? Do tej sprawy i do innej z temi 
zakładami związanej jeszcze powróci- 
my. 

Co to znaczy? Że organ Chadecji byd- 
koskiej uważa, że on ma monopol na ogło- 
szenia we wszystkich miastach pomor- 
skich(?), a gdy nie dostanie ich n. p. w Gru- 
dziądzu, przykłada rewolwer do piersi osób 
dysponujących ogłoszeniami magistrata 
śrudziądzkiego i woła: 

„Do tej sprawy i do innej z temi za- 
kładami związanej jeszcze powrócimy” 
— bo, jeśli nie dacie ogłoszeń — to 20- 
baczycie... 

Piękne metody wydawnicze. Ogioszenia, 
albo będę pisał źle... Sądziliśmy dotychczas. 
że tylko endecka prasa celowała w takiej 
gospodarce nacisków i szantażów. czyżby 
i organ chrześcijańskiej demokracji w Byd: 
goszczy do niej się pomiżał? 


Sukces policii 
działdowskiej 


Schwyśanie rabus:ów 

zbieśłlych do Poiskci z Niemiec 

Policja kryminalna we Woli, pow. Nie 
bork (Niemcy), doniosła, że w nocy na 1. 1. 
31 r. nieznani sprawcy dokonali napadu cabua 
kowego na plebanję ks. prob. Szozudz:ńskiego 
w Turowie pow. Nibork, którego pod groźbą 
sztyletu zmusili do wydania kluczy od szafy 
ogniotrwałej, z Której zabrali portfel z zaw. 
60 Mk. teczkę na akta i zegarek srebrny, po 
czem zbiegli. Wskutek otrzymanego przez po 
licję niemiecką rysopisu sprawców przytrzys 
mała Komenda pow. P. P. w Działdowie w 
dniu 18 bm. Markwałda Gothardta z Działe 
dowa i Brzozowskiego Jana z Brodowa, pow. 
działdowski jako silnie podcjrzanych © ten 
napad. W czasie cewizji przeprowadzonej w 
mieszkaniu Markwałda odnaleziono wszystkie 
przedmioty pochodzące z powyższego napa 
du. Wezwany ks. prob. Szczudziński rozpoze 
nał zajęte przedmioty jako swoją własność, 
jak również rozpoznał przytrzymanych napa” 
stników. Wymienionych odstawiono do Są. 
du Powiatowego w Działdowie. W trakcie 
dochodzeń ujawniono, że wymienieni dokos 
nali również kradzieży z włamaniem na 
szkodę kupca  Szadrowskiego Alfonsa w 
Dzialdowic. 
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nienie roku 1863. Rozległe studja historyczne 
nad ta epoką, jakie teraz podejmuje, to nie- 
tylko pietyzm dla wielkich duchów przeszłości, 
to żmudne szukanie odpowiedzi na szereg za- 
gadnień z dziedziny techniki powstańczej i re- 
wolucyjnej, to problem improwizacji siły 
zbrojnej, to kwestja przygotowania kadr i me- 
tod, jakiemi mają te kadry, będąc już w walec, 
opanować i wchłonąć i przygotować do boju 
Szerokie, pogrążone dotąd w bierności i nie- 
wiedzy rzesze. Z chwilowych triumfów, z błę- 
dów nawet powstania 1863 r. usiłuje Piłsudski 
wyciągnąć naukę dla chwili dzisiejszej, która 
ma stać się kontynuacją boju o niepodległość. 
„Wreszcie jeszcze jednem źródłem (dla zrozu- 
mienia dzicjów 1863 r.) specjalnie ważnem dla 
mnie, jest doświadczenie niedawno ubiegłego 
okresu rewolucyjnego" powiada Pilsudski w 
r. 1912. „Gdybym tej rewolucji nie przeżył, 
nie miałbym klucza do bardzo wielu zagadnień 
z 1863 roku. Kto rewolucji nie przeżył, ten 
rewolucjonistów nie jest w stanie należycie 
zrozumieć”. Tak to u Piłsudskiego przeszłość 
i teraźniejszość splata się w nierozerwalną ca- 
łość, tak to nad eałem jego życiem unosi się 
ponura w swym bohaterskim tragiźmie wizja 
r. 1863. 

To też tej epoce poświęca Piłsudski szereg 
swych prac historycznych i baduń nad dzieja- 
mi powstania styczniowego. Posuwa tę wiedzę 
reulnie naprzód, ujmując ją przedewszystkiem 
ze strony wojskowej. Ra. 
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Szkodliwa rebota prasy niemiecico- |£3 
śdańskicj Aż 
Sprostowanie Dyrekcji Kolei Państwowych UBU M 


Prasa niemiecko + gdaúska w ostatnim 
=właszcza czasie odznacza się szczególnem pod 
jadzan:zem opinji publicznej przeciw Polakom, 
n zwłaszcza przeciw kolejarzom i Dyrekcji P. 
K. P, o działalności których etale podaje kłam 
liwe informacje. Nawet wypadek śmierci śp. 
Styrbickiego wykorzystywano do różnych ma 
newrów, mających uniewinnić zbrodniczy czyn 
mordorcy. Obecnie Dyrekcja Kolei Państwo- 
wych kilka najbardziej rażących plotek pro- 
stuje. Do odpowiedzialnego redaktora socia- 
Kstycznego organu „Danzi.-: Volksstimme" 
skierowane zostało np. następujące pismo: 

„W numerze 11 „Danziger. Volksstimme' z 
dnia 14 stycznia 1931 r. ukazał się artykuł pod 
tytułem „Oburzony i zrozpaczony chwycił 6ię 
noża”. Prosimy z powołaniem na paragraf 11 
ustawy prasowej o umieszczenie następujące- 
go Sproslowania: 


Nieprawdą jest, że administracja Kolei Pań 
stwowych odracza wypłatę różnicy za resztę 
prac przy budowie dworca Troyl. Prawdą iest 
natomiast, że wszystkie uzasadnione Żądania 
robotników załatwia się na drodze połubownej. 
Ponieważ jednak chodzi o prace z przed roku 
lub 2 lat, ustalenie różnicy w płacach wymaga 
pewnego czasu — przeciętnie 5 do 7 dni, przy 
azem w pierwszym rzędzie załatwia się bezro- 
botnych. 

Nieprawdą jest, że petentów odprawia cię 
w sposób szyderczy, lub że się robotników żle 
traktuje. Przeciwnie, interesentów traktuje się 
zawsze uprzejmie i w tej dziedzinie nie wpły- 
wają żadne skargi. 

Nieprawdą jest, że zmarły Styrbicki zacho- 
wywał się wobec gdańskich kolejarzy aroganc- 
ko lub obraźliwie i dlatego miał być zniena- 
widzomy, prawdą raczej jest, co stwierdzono 


Grób wikingów 


W bkralu Angermanów mu- 
szelki z oceanu incdu jskkicśo 


W północnej prowincji szwedzkiej, w „kra- 

a Angermanów ', znaleziono przy przekopy- 

„waniu pewnego cmentarza, pięknie wycyzela- 
wane broszki z muszelek, zwunych Kauri, któ- 
re można znaleźć na brzegach oceanu Indyj- 
skiego. Znaleziono tam również monety bizan- 
tyjskie z portretem cesarza Teofila, który pa- 
nował w 839 roku. Odkrycia te rzucają pewne 
światło na wędrówki szwodzkich Wikingów do 
Konstantynopola, którzy po te klejnoty musie- 
li daleko podróżować. Podróże te odbywano 
wtedy okrętem przez rzekę Newę i Ładozę, da- 
lej Wołeą i jeziorem Kaspijskiem albo przez 
Dniepr i morze Czarne. 

Jak licznymi podróżnikami w tych stro- 
nach byli Szwedzi, świadczą najlepiej nazwy 
szwedzkie małych rzek i miasteczek położo- 
nych na tej drodze, które nadane im zostały 
przez cesarza Konstantyna w 950 roku. Nazy- 
wali się Szwedzi wówczas Rhos, a Rosjanie 
Słowianami. Nazwa Rhos, od której wywodzi 
się późniejsza nazwa Rosja i Rosjanie, powta- 
rza się często w szwedzkiem pamiętnikarstwie. 
Z tego więc wynika, że handel z W:chodem 
zaczęli pierwsi, z narodów północnych, Szwć- 
łzi i, że ich rozkwit i bogactwo datuje sie 
jeszcze z czasów przedhistorycznych. 


Hofele-GIBrZYmu 


W Stanach Zjednoczonych jest obcenie 27 
hoteli, posiadających ponad 1000 łóżek, 7 obli- 
czonych na przeszło 2.000 mieszkańców. Hotel 
Stewensa w Chicago może jednocześnie pomie- 
cić 3.000 osób. Największa ilość tych wiel- 
kich kotel znajduje się w Chicago; jest ich 9, 
a mieści się w nich ogółem 14.353 osoby. W 
New Yorku jest takich hoteli 7 na 9.951 ludzi. 
Po dwa hotele olbrzymy posiadają miasta Ti- 
ladelfja i Buffalo, reszta znajduje się w Bo- 
stonic, Detroit, w Waszyngtonie, Montrealu, 
Cleveland i Cincinati. Wszystkie te hotele zo- 
stały zbudowane lub do tych rozmiarów po- 
piększone w latach 1919—1927. Ostatnio wy- 
budowano jeszcze 20 gmachów hotelowych o 
nojemności obliczonej na 28.163 osoby. 


Eg .- === T NINY *-— ——— NE AO 
Gdańska siełda zbożowa z d. 23 bm. 


(Notowania nicurzędowe). „Dom Literatury“ powstanie na Starem 
Pszenica 130 funt. 12,40 -— 13,60; 128 funt. | Mieścic, po przebudowaniu dwóch poscsyj, z | 
13-—13,25; żyto M--1M.td; jcczmień browaro: | których jedna jest własnością Polskiego Klub: 
wy 13,0—-114,50: jęczareń pastewny 11,60-—12 | Literackiego i Związk Zawodowego Litera: 
owies 12,50—13,50; uroch Wiktoria 14—16; o: | tów Polskich, druga — rowarzystwa Literatów 
„cqby żytnie 8.50; otrchy pszenne 10—10,30. | i Dziennikarzy. 


Ceny hurtowe w guidenach gdańskich za 
100 kg. franko wanga Gdańsk. 


| 


komu nie ubliżał. 
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na podstawie przeprowadzonych przez Dyrek- 
cję kolejową dochodzeń, że Styrbicki był spo- 
kojnym i uprzejmym pracownikiem, który ni- 
To poświadczyli jego współ 
pracownicy niemieccy. 

Nieprawdą jest, że Gengerski należy do ja- 
kiejkolwiek polskiej organizacji, prawdą nato- 
miast jest, że Genśerski jest członkiem chrze- 
ścijańskiego związku zawodowego pracowników 
kolejowych". 

W innem piśmie do odpowiedzialnego re- 
daktora „Danziger Allgemeine Zeitung” doma- 
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Z za kordonu dochodzą wiadomości o strasz- 
nych stosunkach, jakie panują na Białorusi so- 
wieckiej. Akcja kolektywizacji, prowadzona 
przy użyciu siły przez oddziały G. P. U. napo- 
tyka na silną kontrakcję ze strony włościan. 


W pierwszej połowie stycznia r. b. w okrę- 
gu borysowskim i zasławskim aresztowano szc- 
ściu prezesów miejscowych rad kolcektywistycz- 
nych, oraz powieszono lub rozstrzelano dzie- 
więciu agentów kooperatywnych. W ostatnich 
dniach w miejscowościach Porubińce, Kamie- 
niewo i Lubaczow, chłopi podpalili miejscowe 
kooperatywy, pozostawiając około zgliszcz u- 
lotki, stwierdzające, iż taki sam los czeka każ- 
dą „hurtkę”* sowiecką. W Borysowszezyźnie 
chłopi tworzą specjalne oddziały, które napa- 
daja na przedstawicieli władz sowieckich. 


Urzędowa statystyka przestępczości na te- 
renie Białorusi sowieckiej za ubiegły rok wy- 
kazuje 1.768 podpaleń budynków rządowych, 
328 zbrojnych wystąpień przeciwko przedsta- 
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Warszawskie organizację literackie podję: 
ły ostatnio nowe starania o przyśpieszenie bu- 
dowy „Domu Literatury“. 


Plany przebudowy 
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Greta Garbo, czyli 


„Bom literatury“ w Warszawie 


ga się Dyrekcja kolejowa w Gdańsku sprosto- 
wania wiadomości, jakoby w gmachu gdańskiej 
Dyrekcji kolei istniała szkoła wojskowa. Spro- 
stowanie stwierdza, że 

„nieprawda jest, że w gmachu Polskiej Dy- 
rekcji Kolei Państwowych ma swą siedzibę pol- 
ska szkoła wojskowa; tak samo nie jest prawdą, 
że Dyrckcja kiedykolwiek stawiała swe ubi- 
kacje do dyspozycji tej szkoly dla celów nau- 
kowych". 

Dzienniki niemiecko - gdańskie mają nowe 
lusterko, w którem się przejrzeć mogą. 
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„boska Greta“. 
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Na wiusiisamie sowieckim 


Ludność wiesza aćen/iów komunisiycznuych na Białorusi 


wicielom władz, 156 zamachów na czołowych 
działaczy komunistycznych, oraz 15 wypadków 
tajemniczych zgonów agentów politycznych i 9 
wypadków zaginięcia bcz wieści takich agen- 
tów. 


Straszne stosunki panują wśród młodzieży 
w wieku szkolnym. W szkołach ludowych wpa- 
jana jest nienawiść do religji i niewiara. Nie- 
letni chłopcy i dziewczetn żyją ze sobą. Wśród 
dzieci rozwijają się w zastraszający sposób 
choroby weneryczne i tak np. w szkolo żeń- 
skiej, im. Róży Imxemburg w Borysowie, na 
260 dziewcząt 190 jest choryeb. 


Na odcinku granicznym Dzisny zgłosiło się 
do władz polskich 3-ch włościan z okręgu bo- 
rysowskiego, którzy opowiadają o strasznych 
warunkach życia na całej Białorusi sowieckiej. 


| Opowiadanie włościan potwierdza w całej roz- 


ciągłości wieści, które napływają z za kordom 
do Polski. 
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sują zatwierdzenia władz budowlanych. 


Organizacjo literackie, nie posiadające do» 
'vchczas siedzib i mieszczące się w lokalach 
wynajętych dotkliwie odczuwają brak wlasne: 

„domu i zabiegają gorliwie o realizację przy 


' obiecencj ze strony czynników miarodajnych 


mocy. Wyrazem. tych starań jest zwrócenie 
do Zarządu Funduszu Kultury Narodowej 
o uiezbedną sutwercję i do pp. ministrów: 


Całkowicie opracowane į Skarbu i Oświaty o życzliwe poparcie tej nies 


przez arch. pzof. Karola Stryjeńskiego, oczc» | zmiernie żywotnej i aktualnej akcji. 
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Własna składy 
O<mie hem$alsicie oórożb 
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Troskliwi budżetowcy, ich wnioski i lemagogja 
Trybuna sejmowa dla wielu posłów opozy- 
cyjnych jest polem popisu w wygłaszaniu wie- 
cowych przemówień stale fnbrykowanych we- 
dług jednego i tego samego stempla. W każ- 
dym oratorskim popisie opozycyjnego inówej 
wiją się tasiemce inwektyw i „oskarżeń“, pry- 
skają fajerwerki nieziszczalnych „groźb““ i nie- 
ziszczalnych „obietnic“, a nicma ni słowa rze 
czowej krytyki ani pozytywnych wskazan. 


Weźmy przykład. Minister oświaty, w 0b- 
szernym przemówieniu, wyjaśnia politykę 
szkolna swego ministerstwa, dłużej zatrzymuje 
sie nad zagadnieniem budowy szkół i powięk- 
szania nauczycielskich etatów. Wobec konieez- 
ności oszczędnej gospodarki oświadcza, o wał 
nicjszą jest sprawa pomnożenia nauczyciel 
skich kadr, gdyż tylko wtedy potrafimy nadą- 
żyć za rosnącemi wciąż potrzebami szkolnie- 
twa powszechnego. W odpowiedzi na to opo 
zycja, nie podjąwszy ani jednem słowem dys- 
kusii nad temi kapitalnemi dla przyszłości na- 
rodowej oświaty zagadnieniami, zgłasza przea 
usta posła Czapińskiego (PPS-CHW.) wnio- 
sek o... zwiększenie pozycji na budowę szkół 
o 19 miljonów złotych. Bez wskazania źródeł 
pokrycia tego nowego wydatku, bez jakiejkol- 
wiek próby choćby najpowierzehowniejszegce 
rozważenia całokształtu oświatowych zaga- 
dnień, bez poczucia odpowiedzialności, bo w 
błogiem przeświadczeniu, że demonstracyjny 
wniosek nie stanie się ustawa, — rzuca się więć 
bezkrytyeznym rzeszom i czytelnikom partyj< 
nych organów mowę pełną frazesów, i podaj” 
się do wierzenia bumbug, że tylko opozycją 
„troszczy sie" o oświatę powszechną. 


W jednym i tym samym dniu posłowie jea 
dnego i tego samego klubu opozycyjnego po 
trafia m tupetem zaiste beztroskim brać rze- 
komo „w obronę“ podatnika przed twardą rę 
ka egzekutora — i równocześnie domagać się... 
znacznego powiększenia świadczeli państwo- 
wych na rzecz bezrobotnych. Przemilezą owi 
panowie oczywiście o poezynaniach rządu, zdą- 
żających do zwalczenia klęski hezrobocia, ani 
nie spróbują tych poczynań poddać rzeczowe. 
krytyce. Uważają, że „spełnili swoje zadanie”, 
jeżeli na następny dzień może się w prasie 
partyjnej ukazać wielka mowa sejmowa jakie- 
goś posła Szczer kowskiego lub Piotrowskiego, 

mająca jedno tylko na celu: — zawichrzyć i 
zaalarmować opinię, a z gospodurczych trad- 
ności państwowych i światowych kuć bran 
przeciw znienawidzonemu rządowi. 


Partje chłopskie przy budżecie każdego mi- 
nisterstwa ośmielają się zgłaszać wnioski o re- 
dukcję płac urzędniczych. Wracają do NAj- 
ciemniejszych trałycyj chłopskiego egoizmu 
stanowego, a dla ratowania resztek swoiel 
wpływów na wsi uderzają w tony demagogji 
i wznawiają hasła wojny przeciw „panom z 
miasta“. 

Oto „pokłosie“ z kilku tylko dni, oto bar- 
dziej drastyczne przykłady, jak opozycja sej- 
mowa pojmujo swe obowiazki, swój współ- 
udział w pracy parlamentarnej. 


PO CRO 
HUMOR 


Skuteczna groźba. 
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Niańka do swej pani: 
„Dziecko nio cheo usnąć, á 

Pani: „Możo pójdę do niego i end ma''. 
Niańkan: „Już mu teź: tem geroziłam, proszę 


pani“. 
Grzeczne dzieci. 


Matka do swych malców: „Dlaczego tak ego 
kojnio siedzicie** 

Chłopczyk z paleem na ustach: 
śpi. 

Matka: 
wujecie'*, 

Dziewczynka: „Czekamy, malusiu, kiedy pa- 
pierog wypali tatusiowi dziurę w ubraniu". 


„Pat, tatuś 


„A to ślięznie, że się tak cicho spra- 
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Magistrat chełmiński wydaje codziennie dla 
"wych bezrobotnych 1200 obiadów i 500 śnia: 
dań (głównie dla dzieci bezrobotnych), nadto 
wydaje bony na artykuły pierwszej potrze: 
by. — 

Akcja ta kosztuje miasto około 10 tysięcy 


po raz pierwszy zbierze się w nowym składzie 
Posiedzenie odbędzie się w Warszawie dnia 29 bm. 


Jak się dowiadujemy w dn. 29 stycznia b. r. 
zbierze się w Warszawie po raz pierwszy nowo- 
ukonstytuowana Rada P. P. „Żeglugi Polskiej”. 


niósł się do Gdyni w charakterze wicedyr. 
„Żeglugi“, nacz. wydz. żeglugowego min. prze- 
mysłu i handlu p. Rostkowski. 


niem Zw. Strzeleckiego urządzono przed pe 
ru dniam* w Tczewie Oddziału i Zarządu po 
wiatu opłatek w świetlicy KPW. w którys 
wzięło udział przeszło 200 osób z pośród 
członków ich rodzin i zaproszonych sympas 
tyków Z. S. w pow. tczewskim. 


E al. miesięcznie. Skład Rady jest obecnie następujący : Prczes Szczególną należy zwrócić uwagę na fakt, Przemówienie wygłosił prezes Hryniszczak 
ay MORZE ła Chelm rok oBrachii E Paa A i: inż. ZZ Z | że w skład Rady wszedł również przedstawiciel Me Ra © RA S z» 
aei aa A Atao oa do: vublicznega rudziądza, Nowak z min. s arbu, który wcho- sfer gospodarczych Pomorza, b. prezes Izby |12Cji przemawiali p.. aosta Stac i, 
rph do i T dzi na miejsce dr. Borowicza, Taberkiewicz, | Jest to w związku z mającem nastąpić prze- wódca garnizonu „major Studziński, Kom. ob% 
2, w godzinach od 10—13 | Gębrowiez, dyr. centrali zakupu złomu, b. min. | niesieniem siedziby Izby do Gdyni oraz utwo- Tarnowiecki, prezes KPW. p. nacz. Koppł, p. 
y Olszewski, kom. Unrug oraz jeszcze jeden | rzeniem nowej sekcji żeglugowo-morskiej. nacz. Wądołowski, delegat Kom. pow. Zw. S 
4 f przedstawiciel Górnego Ślaska. Pp. Olszewski Nowa Rada na swem posiedzeniu zajmie Starogard Skomy i Kom. pow. Tczew Krawe 
à Gniew i kom. Unrug pozostają członkami z poprze- | się bieżącemi sprawami przedsiębiorstwa, m. czyńsk: dziękując obecnym za przybycie na 
| Zaliczki zwrotne dla dniej Rady. Pozatem stanowisko sekretarza | in. rozpatrzeniem projektów jego działalności tradycyjną uroczystość. Podczas przemówieć 
bezrobotnych Rady obejmuje w miejsce p. Pistla, który prze- | na nadchodzacy sezon letni. toastowano na cześć Rzplitej, p. Prezydents 
4 Wydział powiatowy postanowił wypłacić | Przem.-Fandl. w Grudziądzu p. in. Kołudzki. ; p. Marszałka Piłsudskiego, Zwycięskiej Armh 


zaliczki zwrotne robotnikom „sezonu martwe: 
go” i bezrobotnym niepobierającym zasiłków 
z Funduszu Bezrobocia. 

W całym powiecie zorganizowano lokalne 
komitety społeczne pomocy bezrobotnym. 


Golub 


= Bal w Szafarni. Uczen:ce Swedniej Pań. 
utwowej Szkoły SerowarskosMlcczarskiej, u: 
wądzają dnia 24 bm. tj. w sobotę Bal karna: 
wałowy. Protektorat nad balem objęli pp.: 
Dyrektorstwo Sochaczewscy z Szafarni. Jak 
rok rocznie — tak i tym uazem, należy spo» 
dziewać się powodzenia i wiele miłych uros 
zmaiceń na tym balu. 


— Wieczorek karnawałowy. Nauczyciels 
stwo Rejonu Konferencyjnego — Wielkie 
Radowiska — urządza dnia 24 bm. o godz. 
7 więcz. w sali p. Szymczaka w M. Pułkowie 
swój doroczny wieczorek karnawałowy. 


s. 


Lekarze chińscy ma siucdjach w Warszawie 


p. Starosty Stachowskiego i na cześć poszcze 
gólnych prezesów organizacji i komendantów 
Związku Strzeleckiego Po wieczerzy oddział 
Zw. Strz. Tczew. odśpiewał wiązankę pieśni 
legjionowych i strzeleckich. Wykonawcom nie 
szczędzono hucznych braw i gratulacji. Po 
przemówieniu p. Starosty orkiestra Zw. S 
odegrała I Brygadę Swobodny nastrój į sers 
deozność cechowały tę tnadycyjną uroczy» 
stość. Kolację ukończono o godz. 22. 


Programy radjowe 
Sobota, dnia 24 stycznia 


Warszawa: 12.10 muzyka. 13.10 komunikat 
meteorologiczny. Po komunikacie dalszy ciąż 
muzyki. 15.00 komunikat gospodarczy. 16.10 
muzyka. 16.45 kącik dla młodych talentów. 
17.15 „Wyprawy narciarskie w Alpach" — wygł 
dr. Kazimierz Załuski. 17.45 koncert dla mło- 
dzieży. 18.15 Koncert dla dzieci. 19.10 Cen- 
tralne Tow. Organizacji i Kółek Rolniczych do 


Kartuzy ZWS nowy 

= Postrzelony na polowaniu w Glinoute. voxy w przyszłej wojnie“. 20.15 „Sejm Y po 
Podczas polowania w Państwowem Nadleśnis FE TCM ZPAP TONY EET 
ctwie został postrzelony przez jednego z my* pułk. Eile. 20.30 muzyka lekka. 22.00 Felje- 


śliwych nicjaki Wiktor Janca, robotnik leśny 
e Glinowa, który biorąc udział w nagonce, — 
posuwał się zbyt cicho, nie dając myślis 
wym dostatecznych sygnałów ostrzegawczych 

Pierwszej pomocy rannemu udzielił pod- 
komisarz Str. Granicznej p. Kaupiłowicz. Stan 
<sdrowia Jancy nie budzi obaw. 


Warlubie 


— Mikolaj w Tow. Gimn. Sokół. Jak rok 
rocznie tak i w tym roku Tow. „Sokół” urzą? 
dziło dla członków wieczorek gwiazdkowy, Z 
bardzo cfektownym programem. Na wstępie 


ton p. t. „Konserwatyzm a mankiety” wygł. 
p. Benedykt Hertz. 22.50 komunikat meteore- 
logiczny. 

Poznań: 18.45 Arje operowe i pieśni w wył. 
p. Aleksnadra Klichowskiego. 19.45 „Otwarte 
oczy na Wschód”, wygł. red. Świdziński. 20.30 
Koncert muzyki lekkiej. 22.15 Gawęda repor- 
terska (wygł. red. Kazimierz Piekarczyk. 22.30 
Kwadrans tańca. 22.45 Śpiew i muzyka tane- 
czna. | 

Niedziela, dnia 25 stycznia. 


Warszawa: 10.15 Transmisja Nabożeństwa e 
Bazyliki Wileńskiej. 11.35 Odczyt misyjny p. t. 


„Papiestwo a misje" wygł. Tadeusz Romer. 
12.15 Poranek symfoniczny z Filharmonji War. 
14.20 muzyka. 16.40 „Co warszawiak powiniem 
zobaczyć w Warszawie“ — wygł. prof. Ale- 


Bawi w Warszawie dr. Hong-Tsal, wybitny przedstawiciel tworzącej się w Chinach 
państwowej służby zdrowia, którą organizuje z ramien a Ligi Narodów dr. Reichmann 
z Warszawy. Zdjęcie: — od lewej — dr. Hong-Tsal, zasłużony higjenista polski dr. 
Kasprzak, i dr. Tse-Tang-Huang, wyższy urzędnik sekcji higjeny w  sekretarjacie 


członków i gości przywitał mile prezes Tow. 
p. Żerkowski, który polecił odśpicwać pieśń 
„Gdy się Chrystus rodzi“. Następnie młode 
„Sokolęta* wypowiedziały piękne deklamacje 


Pdczas wieczorka a w szczególności wspólnej 
kawy przygrywała doborowa orkiestra Tow. 
Gimn. Sokół. Wieczorek udekorowała mło: 
dzież sokola swemi humorystycznemi wystę: 
pami co wprowadziło gości w świctny humor, 
za oo publiczność obdarzyła ich oklaskami. 
W czasie wesołych występów przybył do So: 
kolni św. Mikołaj, obdarzając młodzież poda: 
kami. | 


— Ślub. W wtorek 20 stycznia br. micj: 
scowy ks. Kurowski udzielił ślubu zawartego 
między Majewskim Zygmuntem z Wielsiego 
zomórska a córką obywatela warlubskicgo 
p. Stuczkówną Paulina. Młodej parze „Szczęść | 
Boże“! 


Kronika iuśodnia 


Dokuczliwi goście. — Epidemje u nas 2 u ©b- 


cych. — Epidemje protestowe. — Bez pro- 
testów! 


„Znany różnych wędrowników i wagabun- 
dów światowych. Najczęściej są oni mało przy- 
Jemni, dokucziiwi, żyjący na cudzy koszt. „A 
iuż najdokucziiwszyni wędrownikami na kuli 
ziemskiej są... cpidemje. Wybuchaja one na- 
gle, niespodziewanie, gwałtownie, bez istot- 
uych, zda się, przyczyn ; srożą się 1 chłoną ofie- 
sy, działaja złośliwie, znienacka, by jak taj- 
fun po narobicniu szkód i spustoszeń zginąć 
vez śladu, również bez istotnych przyczyn czy 
powodów. Zostaje po epidemjach przykre 
wsponmienic, zostają ofiary, a sprawca tych 
klęsk i wicowajiea, nieznany i nieuchwytny 
znika, rozprasza się niemal ulatnia 
docznie. 


NnieWwi- 


Przeróżnę si epidemje. Mieliśmy do czy- 
uicuniu z „hiszpankaą”, znaliśmy zwykła grypę 


tun wybucha czasami dżuma, gdzies, cholera 
W średniowięczu znane epidemje dascczno. | 


czy iufluenzę, znano niegdyś nawet mór, gdzieś | 
zuano cpidemje czurownie, Sri T'skw saiit- 


Ligi Narodów. 


Państwowe Zaklady PRZEMYSIÓWEO- 
Zboźcwe 


W Gdańsku otworzona została niedaw- 


no wielka firma polska, zajmująca się głów 
nie handlem zbożowym p. n. „Państwowe 


Fir- 


Zakłady Przemysłowo - Zbożowe", 


ma ta, spełniająca ważne zadania gospodar 


cze w Gdańsku, pozostaje pod kierownic- 
twem długoletniego posła do sejmu gdań- 


skiego i radnego miasta Gdańska, zasłużo- 


pop Á n EEE 


tów... I zwykle się przyten tak działo, że 
gdzic się znalazł wybitniejszy i bardziej spra- 
wny inkwizytor, tum i ezarnowidztwo kwituę- 
ło bujniej, liczniej. 
szła za takim „włoten na czarownice”, jakby 


Juk gdyby ta cpidemja | 
więc protestuje; drugiemu nie dogadza ten 


szukała w myśl przyrodzonych praw fizycz- | 


nych oporu, przeciwdziałania. Wystarczyło w 
jakiem$ mieście rozpalić parę stosów, kilka 
czarownie storturowzć, wywołać pare skanda- 
licznych o czarownietwo procesów, a zaraz na- 
tychmiust niemal, jakby na wezwanie liczhu 
działajacych czarewnietw wzrastała, mnożyła 
się, powiększała do przedziwnych granie. Jak 
gdyby walka z czarownienni stawała Się po- 
siewen... Słowem, grasowała:epidemja, a lekar- 
stwo na nią stosowauc zdawało się jakby no- 
wą trucizny. nowym impulsem, +Wzniagającym 
nasilenie (epiden'ji. 

„Polska naogół jest mało odporna na cpi- 
demje. Nie paliliśny coprawda hurtem czaro- 
winie, byfiśmy dość liberalni na wszelkie no- 
wiukarstwo czy w społeczne, czy polityczne, 
czy nawet wyznaniowe, nie mniej jednak obec- 
nie łatwiej może miż niegdyś podlegumy epi- 
demjom, szezególniej 2 zakresu psychoz zbio- 
rowych. Sp. obecnie jesteśmy w okresie ostrej 
epidezyci,. protestów, nietylko przycom wek>- 
Lau yan ko tn w Nysie dresi etonan 


l , 5 
 rzenieu: U protestem, -gu5 


nego działacza społecznego p. Bronisławs , 
Budzyńskiego, ciecząceśp się ogólnem po- 


szanowaniem. Firma rozwija się bardzo ko 
rzystnie i cieszy się poparciem społeczeń- 
stwa. Zwracamy uwagę na wiadomości po- 
dane o tej firmie mieszczącej się na Töpfer 


gasse 33 JI piętra w naszym dziale ogło- 


szeniowym. 


byłyby zupełnie usprawiedliwione. 

Protestują przeciwko najrozmaiiszyjn Zja- 
wiskom wszyscy. Jednemu nie podoba się In- 
stytut Popierania Twórczości Literackiej, — 


właśnie protest, —- zatem też protestuje. Usu- 
nięto jakiegoś urzędnika — protest, kogoś 
znów nie chciano usunąć, — również protesty. 
W spiuwach politycznych rozgrywek protestu- 


ją poeci, w sprawach poczji i dramatu — po- 
litycy ; asystenci uniwersytcccy, raistrzowie od 


sekcyj. preparatów, laboratorjów — protestu- 
ja w sprawach znaczenia państwowego; w spra 
wach nankowych, w kwestjach zasadniczych 
nauczania, w sprawach progrmnów 1 metod — 
protestują laicy, którzy naukę znają wyłącz- 
nie z nieprzyjemnej strony, że się od nich... 
odwracała. Jakaś ulewa, jakaś fala groźna pro- 
testów płynie z hałasem przez Polskę, mąci 
spokój, zaćmiewa objektrwne na rzeczy pu- 
trzenie. 
Czy jednak nie czns Już na pewną zeflek- 
sje, na umier jakiś przynajmniej ? 
„.Niewatpliwie jes: dużo, bardzo dużo rze- 
ezv, przeciwko którym chciałoby się noże pro- 
testować, ale trudno doprawdy żyć wyłacznie 
protestami. Niemal każdy zakrzyknałby z obt- 
Iy mujacy, pretensje do 


ksander Janowski. 16.55 muzyka. 17.15 „Wia- 
domości przyjemne i pożyteczne. 17.40 koncert 
Reprez. Orkiestry Policji Państwowej m. et. 
Warszawy. 19.25 Feljeton p. t. „Narodziny 
grosza" wygł. p. Władysław Terlecki. 19.45 
Odczytanie komunikatu z przed stu laty. 19.50 
muzyka. 20.30 koncert popularny. 21.10 kwa- 
drans literacki: St. Kaszycki: „Dwiestopiąta 
cwieczka”. 21.20 Dalszy ciąg koncertu. 20.50 
komunikat meteorologiczny. 

Poznań: 9.00 Koncert poranny R. P. 12.25 
Odczyt rolniczy p. t. „Ceny i konjunktury dla 
płodów rolnych" 17.30 Koncert. 18.45 Koncer' 
orkiestry Radja Poznańskiego. 21.00 Transm. 
rewji „Bigos na Maderze" z teatru stylowego 
w Poznaniu. 23.15 muzyka taneczna. 
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szacunku i poważania obywatel i — co gorsza 
— duszpasterz o polskich odznaczeniach pań- 
stwowych i orderach pisze: psianoga! 

Chetnie protestowalibyśmy, że pod wpły- 
wem pp. „inspektorów“, przedziwnych, z pod 
ciemnej gwiazdy typów, t. zw. obwiepolska 
młodzicż kuma się z mętami i komunistam: 
przeciwko polskiej państwowej władzy; że 
„narodowi“ redaktorzy spotwarznją państwo 
i hańbią jego godło; że politycy „katarzynńiscy” 
zawodowo zajęli się iałszowaniem akólników 
i odezw swych przeciwników. 

Protestowalibyśmy gorąco, że krzewi się i 
buszuje na fluktach partyjnietwa wszelka ludz: 
ka kanalja, że „narodowymi“ są uczeni, co to 
dyplomy zdobywali droge zuprzaństwa 1 rene- 
gactwu, 

„Alc do jaśniejszego jutra droga idzie nie 
przez protesty, programy i na cksport obliczo- 
ne husłu. Droga ta bicpnie po grudzie codzieu- 
nego wysiłku, drobnej systematycznej praty, 
napinania woli do czynu. Z togo kotłowisk:, 
jakie dziś obserwujemy w społeczeństwie pręd- 
ko już wyłaniać się zaeznie krvniczne źródło 
czystej, nie friszowanej woli powszechności, 
która niecierpliwie już czeka aż... męty i szu- 
mowiny spłyna z powierzchni polskiego życia 
— i to bez protestów! Alfa. 


— — M c. 


Wodsorz 


— Ze szkoły dokształcającej. W ub. czwa: 
tek odbyło się w Magistracic zcbranic Rady 


Nadzorczej szkoły dokształcającej. Przewod: | 


niczył zast. burmisrtza p. Jesionowski. Ob» 
szerne sprawozdanie złożył kierownik szkoły 


[i 


p. Wisniewski, poczem wybrano go ponownic | 
na kierownika szkoły dokształcającej na rok , bezrobotnych pracownisów umysłowych zrżc: 


193L. | 


Sępolno 


— Osobiste. Z dniem 1 bm. został przes 
ałesiony z Sępolna ks. wikary Priss do Grzy: 
woa (koło Chełmży), a na jego miejsce przy: 
był nowowyświęcony ks. wikary Żur. 


— „Polowanie“ na szczury. Rozporządze: 
niem tut. Micjskiego Urzędu Bezpieczeństwa 
i Porządku Publicznego, z dnia 14 bm. po: 
stanowiono by wszyscy obywatele w dniu 24 
bw. pozakładali „trutki“ na szczury na swych 
poscsjach. Padłe szczury należy zakopać do 
glębokości niemniej niż 3/4 m.. Bardzo słusz: 
ne i racjonalne zarządzenie. 


— Włamanie do... Sądu. Ubiegłej niedziel: 
zakradli się do tut. Sądu Powiatowego zło: 
dzieje podczas gdy dozorca sądowy p. Toe 
maszewski był w kościele. Złodzieje weszli 
da sądu głównem wejściem, pootwieral: dal; 
sæ drzwi wytrychami, a nakoniec zabrali się 
do otwarcia drzwi do kasy. Trwało to jednak 
dość długo — gdyż gdy ludzic zaczęli wy» 
chodzić z kościoła, złodzieje porzucili roz» 
poczętą „pracę“ i uciekli. Śledztwo w toku. 


— Kamień — Pom. (pow. sępoleński). — 
Obywatele tutejsi skarżą się na zbyt wygó» 
rowane ceny mloka. Za litr mleka pobicra 
się 30 gr., jest to, jak na miejscowe stosunk: 
stanowczo za dużo. 

— Mała Cerkwica (pow. sępoleński). — 
Złodzieje skradli p. J. Girszamu gęsi a robot: 
nikowi Wiśniewskiemu 13 ku: — lecz na szczę 
ście nasza dzielna policja z Kamienia zdołała 
złodzieja odszukać. Nie minie go zasłużona 
kara. 

Gospodarz p. W. Bethke ub. r. na piasz: 
czystym pagórku wykopał kilka urn. Jedna 
urna napełniona popiołem i drobnemi kawal- 
kami kości znajduje się w posiadaniu p. Beth: 
kego. 


E | —ozzgjij 


- Chojnice 

= Okradzenie kupca i księdza. W Czer: 
sku w nocy na 17 bm. włamali się nicznani 
sprawcy do mieszkania kupca Nabożnego M. 
któremu skradli: ze zamkniętego biurka około 
15 zł. gotówki i 1 browning kal. 6,35 i inne 
przedmioty . łącznej wartości 125 zl. 

W nocy na 20 bm. w Odrach włamali się 
nicznani sprawcy po uprzednim wybiciu szy: 
by w oknie do mieszkania ks. prob. Zawa: 
dzińskiego Juljana, któremu skradli ze zam: 
kniętego biurka 600 zł. gotówzi w walucie 
polskiej i zagranicznej. 


s 
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NIEDZIELA, DNIA 25 STYCZNIA 1971 R. 


Do obuwałcii miasia Grudziądza 


W . mieście naszem przebywa około 129 
szonych w Federacji Pracowników Umysło: 
wych, pozbawionych pracy wskutek ciężkich 
stosunków gospodarczych. 

Ludzie ci, obarczeni częstokroć liczną ro: 
dziną, są pozbawieni wszelkich środków do 
życia, a częstokroć narażeni na cksmisje z 
powodu nicmożności opłacania czynszu. 

Zarząd Federacji Pracowników Umvsło: 
wych zwraca się ninicjszem z gorącym apes 
lem do ofiarnych Obywatcli m. Grudziidza 


kronika 
Nocny dyżur Aptek: Apteka pod Lwem, 
ul. Pańska 2. 
Repertwar Teatru Miejskiego. 
Dnia 24 bm. sobota g. 8 wiecz. — „Egzoz 
tyczna kuzynka“. 

Dnia 25 bm. nicdziela g. 4 popoł. „Ponad 
śnieg". godz. 8 wiccz. „Egzotyczna kuzynka“ 
Repertuar kin: 

Apollo: „Atlantic“ 

Gryf: „Król Jazzu“. 

Orzeł: „Żeński bataljon śmierci" i „Dziki 
człowick!'. 


Artykuly Kkosmeiyczne 


poleca 
L. E. HANCZE WSKA 
Grudziądz [6081] Toruńska 10 


— Kulig Komitetu Floty Narodowej. Na 
zobraniu Kom. Fl. Narod. pod przewodn. pres 
zesa p. mec. Sokolnickiego uchwalono z uwagi 
na niekorzystną obecnie porę urządzić kulig 
do Saztowic dopiero dnia 2 lutego obecny na 
zebraniu niestety nie licznem p. gen. Rache 
mistruk przyrzekł imprezę wydatnie poprzeć. 
Zorganizowanie kuligu powierzono p. insp. 
Ossowskiemu, który niebawem zaapcluje do 
posiadaczy sań o oddanie ich do dyspozycji 
Komitetu (kwestja koni jest już rozwiązana). 
Właściciele prywatnych pojazdów saneczko» 
wych proszeni będą również o wzięcie 
udziału, aby korowód saneczkowy na zew: 
nątrz wypadł odpow'cdnio. Inicjatorom im; 
prezy chodzi o spopulasyzowanie ide. Floty 
Narodowej i zdobycie funduszów, ażeby do» 
łożyć ze swej strony cegiełkę w wspólnym 
wysiłku do uświctnienia potęgi Państwa na 
Morzu. Część dochodów przcznaczy się na 
rzecz biednych | bezrobotnych miasta. Dalsze 
szczcyóły podamy niobawem. 

Zw. Niższych 
Funkcj. Państw. RP. koło w Grudziądzu. — 
W niedzielę dnia 1 lutego br. odbędzie się 
uroczystość poświęcenia sztandaru Zw. Niż. 


— Poświęcenie sztandaru 


i okolicy prosząc o łasizawe składan:ę datków 
w naturze względnie w gotówce aby przyjść 
Z pomocą tym nieszczęśliwym ofiarom losu. 
Upsasza rownicż organizacje istniejące na te 
renie m. Grudziądza o wszczęcie odpow.cdz 
niej akcji podobnie jak to mię już stało w 
Toruniu. 

Łaskawe datki na ten cel przyjmuje pror 
zes Federacji Prac. Umysł. p. mjr. Lam ul. 
gen. Fallora 27 I p. oraz Redukcja naszego 
pisma. j Gy l 


<= TJ o a E PC 


— Bał Sokota Il. Tow. Gimn. Sokół II — 
Chcłmińskic Przedmieście, urządza w sobotę 
dnia 31 bm. w gustownie udckorowanej sali p. 
Derdowskiego, swój tegoroczny bal karnawas 
łowv. Jest to zabawa na Chcłm. Przedmieściu 
«tóra cieszy sę zawsze jaknajlcpszą opinją 
tak pod względem wzorowego porządku jak 
I harmonji. To też nie wątpimy, że i w roku 
bicżącym witać będziemy starych bywalców 
naszych zabaw karnawałowych tem więcej że 
czysty zysk przeznacza się na bezrobotnych. 

Wstęp tylko za zaproszeniami, które cde: 
brać można jeszcze u skarbn'ka p. Jarczyńs 
skiego przy ul. Św. Wojciecha 24. 


— Walne zebrunie Sekcji Rzeczoznawców 
księgowości. W niedzielę dnia 25 bm. o godz. 
11 rano w Centrali Zw. Tow. Kupieck. na Pos 
morzu w Grudziądzu ul. Wybick'ego 39 II p. 
odbędzie się walne zebranie Sckcji Rzeczos 
znawców Księgowości z nast. porządkien o» 
brad: Część oficjalna: zagajenie, odczyt dys» 
kusyjny p. Alojzego Kamrowskiego pt.: „Dos 
wodowość ksiąg handlowych przy wym'arze 
podatków". Część organizacyjna: sprawozda: 
mie z dotychczasowej działalności Sekcji — 
przyjęcie regulaminu Sekcji do zatwierdza: 
jącej wiadomości; ustalenie norm wynagro= 
dzena za czynności buchalteryjnosbilansowe 
i rewizyjne; wybór stałego Zarządu Sekcji; 
wybór Sądu polubownego, ustalenie terminu i 
miejsca zebrania piłenasnego Sekcji, wolne 
głosy i wnioski. 

— Zabawa karnawałowa Zw. Podof. Rez. 
Kto pragnie godziwej rozrywki, niech pospie: 
szy na zabawę karnawałową Związku Pod: 
oficerów Rezerwy Kolo Grudziądz, w sobotę 
dnia 14 lutego br. w salach „Tivoli“, przy ul. 
Lipowej. Początek o godz. 7+:mej wieczorem. 
Przygrywać będzie orkiestra Młodz. Katol. z 
Fary. Maski mile widziane. Najpiękniejsze 
maski otrzymają nagrody. Zaproszenia do 
nabycia u p. Kazmierskiego, przy ul. Kosza: 
rowcj 2, II p. Dochód przeznaczony jest na 
cele związkowe. 


— Śledzie giną. Marcie Urbańskiej, Śpich: 
rzowa 32 skradziono śledzie wartośc: 21 zł. 


Zjazć gmin Żydowskcźicia 


iiabarci Da: HBR 
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6080 Doskonały zespól artystyczny. 


Jeść trzeka 


a drożyzna wielka. Więc ko- 
rzystajcie z naszych skiee 
DÓW. Mieso z uboju ekspor- 
towego sprzedajemy po cenach 
bardzo niskich, Prosimy zwra- 
cać uwage na cennik. 


Szewska 2 — (hałmitcka 10 — Koszarowa 16. 


Mmietet ny 


Notowania ziemiopłodów w Serlinie 


Geny w R. M. Zboże i nasiona oleiste za 1000 kg 
inne za 1CO kg. z dnia 23. |. 1931. 

żyto od stacji załad. + . e e o . 156.00—159,00 
ięczmień browarowy « « « . » . 199.00—213,00 
jęczmień pastewny i przemiałowy 188,00—195.00 
OMIES.G7 60 W N a 4. teg, S . . 139,00— 146,00 
kukurydza rum. wagon Berlin. . A 

mąka pszenna . . » « s « « + e 29.50— 36,75 


mąka żytpia >. œ> o o >o o o o |. o 23,75— 25,60 
otręby pszenne ... e... . . 10,58— 10.80 


otręby żytnie « « o « e « s e e 9,25— 975 
groch Wiktorja « . « « «a « e e e 22,00— 234,00 
groch drobny. jadalny . . . . . 23.00— 25,00 
groch pastewny . » « e. e . © 19,00— 21,00 
peluszka . « « « « « o. a » © © 21,00— 23,00 
bób . « « «0 « © a o a a e © © 17400— 16,00 
wyka 18,00— 24.00 
lubia niebieski. « . « « « o e e 13.060— 13,00 
łubin żółty 19.00— 22 00 
makuchy rzepakowe . . e». . . 9,00— 
makuchy lniane .. « « « e» e 15,70— 1600 
wytłoki suche « » « s a e « e © 6.10— 
wytłoki soya. « « « » « è » . e 12,80— 13,90 
płatki ziemniaczane . e e . . . 15,80— 16.50 


ziemniaki jadalne białe . . . . . 1.00— 1.25 
iemniaki jadalne czerwone . . > 1,20— 1,45 
ziemniaki jadalne żółte . . . . . 1,40— 1,30 


Przebieg targu spokojny. 


Warszawshie netowaała walatowe 
z dnia 23. I. 1931 r. 
Trapnzakcie. 


W.Ś OW G O G a JAOTE 8,2 -- 


e o . 35.01 


St. Ziedn. . 
Franki onea W 140.2. 0, » ie T 
Dewizy. 
Belgia -. « « « © s a e 0 i a o o o o o 124,40— 
Holandja , « « © « © « « a a : « „ „ 358,95— 
Gdańsk 2 s iieiea sol of a 0) ma z MIBLIŃCE 
Nóndyn 1 ec oard 2: „ód. © GEE ĆL! A 
Nowy Jork czeki. ©. o. « « e « oo 38.916— 
Nowy Jork Kabel + . « « « oa o o o 8,925— 
Paryż ER 1141. T loeb jg o af e -34.W5> 
PRACA a Miaa o ae aś Ja. b >aodalce wad opie MOOSE 
Szwajcarja . « o « o. o o o e a a o „ 172.48— 
Sztokholm . « - © e o o s a o e o o o 258,91— 
Wiedeń Fe ala al 100 OO a arenie L2SJĄS= 
NAfOChYy” 211% 00.46 44.77 - <Uajsa Je 2ŚD T 
Bzlin S ło 4 e fal s ie „cha e edo ALU S 


| 
3 Funkcj. P Rzplitej Polskiej k G 
'unkcj. istw. Rzplitej Polskiej koło w Gru: 
Swiecie unkcj. Państw. Rzplitej j | 
dziądzu. Program uroczystości przewiduje: =] i wd Grudziądzu A 
Godz. 10 — zbiórka ze sztandarami w sali! Grudządz będzie w niedzielę widownią 
Domu Towarzystw, Moniuszki 6; godz. 11,15. ciekawego zjazdu. W dniu tym zjechać się 
wymarsz do kościola farnego; godz. 12 — ng. ( Mają przedstawiciele żydowskich gmin wyzs 
naniowych z teronu wojcwództw pomorskiego 


Notowania ziemiopłodów 


— Brak polskiego kinematografu. W świe. 
w Poznaniu 


ciu daje się bardzo odczuwać brak polskiego 


<inematografu. Przed rokiem założono wpra: Dostawa bieżąca, parytet Poznań, handel 


wdzie kinematograf polski, lecz w części mia: | pozeństwo 2 poświęcenie sztandaru; godz. | hørtowv 
sta odległej, przytem przedsiębiorstwo to | 13,30 — akademja. wbijanie gwoździ, wspól, ; Poznańskiego i śląskiego którzy pod przewod za 100 kg. z dn. 23 I. 1931 r 
prowadzono bardzo nieudolnie, tak, że upadło. | na fotografja w Domu Towarzystw, zakoń: ` nictwem rab'na Bromberga radzić będą nad Żyda” 4, 1% 4, > e » . 17,50—18.00 
Obecnie powstał jeden ciasny kinoteatr, któ: czenie uroczystości, przyjęcie gości, delega: | swojemi sprawami organizacyjnemi. Pszenica. . . . . Korda zj 21.25—22.00 
rego właściciel Niemiec lekceważy polską tów oraz wspólny iaia i, rdza sali;godz. Jak się dowiadujemy, zjazd jest zwołany | Jęczmień przem. . . ... . BC 
publiczność. Obsługa, złożona z xodziny wła: 18,30 zabawa CORAZ KA z inicjatywy gmin o przewadze wpływów ży: ŚRO ij browarowy òo g! e o R GL 
ściciecla, posługuje się językiem wyłacznie nie: — Podziękowanie. Pp. Urzędnicy Państw. dówapolskich, którzy chcą usunąć od decy: Mąka żytnia 65 MEC, zap * 80.00—31.00 
imicckim, a na ostatnich przedstawieniach gra- | Banku Rolnego. oddział Grudz ądz, złożyli z dującego dotąd głosu żydów — niemców. Mąka pszenna 65 proc. . . « . 39.00—42.00 
mofonowe płyty śpiewane daje właściciel raz okazji imienin p. Dyscktora Zana 75,00 zł w Pe GER ea 0 SO" Gaz sonio 
po polsku, następnie zaś Kilkakrotnie tę Samą | zamian kwiatów w administracji „Dnia Pomor| FKiafemiiarczyłie sarnawałowez WE ać kot . . 26.00—29.00 
piosenkę po niemiecku. len stan rzeczy wy: skiego” na bicdnych Stow. Pań Mil. św. Wine Dnia 24 stycznia: w Tivoli bal maskowy | Groch Wiktorja . . „... | « « 27.00—32.00 
wołuje słuszne oburzenie publiczności. centego a Paulo przy Farze. Za tak hojny dar į I. S. Olympia. W salach kasyna oficerskiego | Groch Folgera . . „3 „ej . - 26.00—29.00 
Od lipca br, będzie wolnym do wydzierża: | składamy serdeczne „Bóg zapłać”. Może przy; bal korpusu oficerskiego Centrum Wyszkole: AIA DEAN A a 4 žá 
wienia obszerny loka! w centrum miasta obok | kład ten pobudzi także innych do podobnych j nia Żandarmerji. Lubin niebieski * +, f EN, + « 23.00—65,00 
hotelu Magdaleny“ p. Prusiewicza, nadający | ciiar, ponieważ tak dużo biednych jest wśród Dnia 25 stycznia: w Tivoli bal Pom. Tow. | Łubin żółty . . . . „, . . . 28.00—32,00 
się doskonale na urządzenie obszernego kino: | nas. Za Zarząd Stow. Pań Mit św. Winc. a | Opieki nad Dziećmi. SE ESR, > wię «= ZAROWKA 2.40—2.00 i 
teatru na 500 krzeseł. Jest to dobra sposob: ! Paulo przy Warze (—) Helena Ianczewska, — Sekcja kolarska T. S. Olympia 29 bm. DA ENO RY A i p J 700—745 i 
ność dla dzielnego polskicgo przedsiębiorcy. | przewodnicząca. | godz. 20 górna sala Wielkopolanki. | Siano prasowane 7.80— 8,40 
TEn e a kM 


, Najtańsze źródło zakupu 
„ kompletnych urządzeń $| Art. 
! mieszkaniowych i biuro- | 
3 wych z własnych war- 


sztatów. 


í ign. Grajnert 


* Bydgoszcz, Dworcowa 8 


Dom 


Tel. 1921  3836f]|ty kuchenne oraz restaura: list ara A od 80 gr. począwszy 4926 
am j koncesja w dużej ko: istem nierrankowanym. ZR" = : > A 
1... OZ Ee onces w F a 

RZE” | cjelnej wsi, tanio wydzier: Z: i ? „I właśc., Józef Grzeszkowiak 
TEKLA A pc Dipa towary X6GEAMUM SAFARLTHA „Bmia Domorshiegpo“ | 
otrzebne „000  złotyc p F 

DŹWIGNIĄ trac do Administrecji |! i Szeroka 1E. | 6217 Milm| Miejsce spotkań dla przyjezdnych 

HANDE?! |pod „Korzystne“. 62:0 | Ga z | | | 


Niebie | fryzjerni jest do objęcia z 

| | dnicm 1 lutego b. r. w Spół: 
dzielni Szkoły Podofic. Żaw. 
koszary Gen. 
Toruń—Mokrc 


| UITYAŁII FTU 


dzierżawa 


skład kolonialny, 
bławatw, żelastwo i sprzę: 


Uprzefimie 


Presim 


naszych wszystkich P. T. Prenume- 
ratorów w razie nie otrzymania 
wzglednie nieregularnego doreczania 
ONIA POMORSKIEGO“ 


o natychmiastowe zawiadomienie nas 


~ 


Stacia autobusów 


Miejsce spotkań dia przyjezdnych 


je 
RESTAURACJA | 


GRUDZIĄDZ 
Plac 23 Stycznia 19 — Telef. 735 


Obiady 2 3 dań 1,35. Gorące potrawy oraz na. 
poje wszelkiego gatunku o każdej pocze dnia. 
Lokal obok przystanku tramw. 5 min. od dworca. 
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da 


Fa 
44 < NIELZIELA, DuiA 45 STYCZNIA 1931 K 
|. ma ze. = R: ra ma | 
| l F | wio z ps a 
1 Rok założenia 1846. = e Rek założenia 1846. 
| m & Adr. Telegr. „Komunalna“ i Adr. Telegr. „Komunalna“ 
| % Konto ezek.: Poznań 'Nr. 204.108. Konta czek.: Poznań Nr. 204.108. 1 
i powiatu gfudziądzkiego w Grudziądzu ul. Wybickiego 39. Tel. 220 i 284. | 1514 pi 
"4 Przyjmuje wkłedy oszczędnościowe za wysoKiem oprocentowaniem i załatwia wszelkie tranzakcje bankowe. | z 
| Stan wkładów oszczędnościowych w Kasie wynosi według ostatniego bilansu ca. 3, mil. zł na 17.500 Książeczkach. À 
| „i : : A 
| EJEJENENENENSYENACNCA BGGEGGEBGGEGOEBGEGRGBGGERAGEGEGRGEGA NAYNEACAEAENA NANA AAZBE BARECE ? 
ln q | „c i a - ; / È > tiia j i : , LA $ À ) | DIR > l , AJ Rx 
| 4 Państwowe Zakłady Przemysłowo -ZDOŻOWRE R ` 
| æ am f | RA 3 
i Töpfergasse 33, H. Oddział w Gdańsku Telefony 224—36/3% Ri Ne 
HURE AF er si ale A Adres telecźrafliczmy : - 
| puj u e i „PEZETPEZER” À 
1 € emic Mosse-Code Suplement 
"i | z | E Mosse-Code mit Condenser j 
| | = Wiegers Blitz Code 1908 | 
| ŻUYŁO Wiegers Blitz-Code 1929 | 
TZ NZ e > 
| c|  — JĘCZEMEĆC R z i 
q $ 
6 | mna Stkcładmice w Gdańsku i Gdymi z pojemnością 20.000 ie. KA BAAT TREER E | > 


SOSSGOEOSOSOSOOOOOOOOOO A SSEPOSRSOOSSSDGSOSOSSŚSODSOOSODOOOODE SSE M 
UWAGA! OBWIESZCZENIE |15.000-29.000 
Dnia 22. stycznia 1931 r.. zmarł © - poszukuje pod zastaw do- 
i T F E | Nie caj SIĘ namówić Urząd Skarbowy Podatków i Opłat Skarbowych w „Dnia Pomorskiego" pod 


m 
| 


= zi ki g dminie 
o licytacji stracje tegoż. Zgłoszenia do 


- su | x , 6244. n 

Toruniu na zasadzie par. 33 Instrukcji o przymuso- Nr. 624 >- 

San Ułanowski i na ialszyuwą OSZCZĘĆNOŚĆ! wem ściąganiu AE OM podatków i opłat z dnia | 

. : : T wt a A? ESS W; 17. 5. 1926 r. (Dz. Urz. Min. Skarbu Nr. 15) podaje t 

„R orkę opat EASI E Oszczedność na wapnie jest oszczędnością do wiadomości ogólnej. iż w dniu 28. 1. 1931 r. o godz. „Pogotowie X 

4 fałszywą. — Wapnowanie pól — jest nie- 10 rano w lokalu Firmy Bracia Grześkowiak przy ul. | wywiadowcze l 

6253 Zarząd Y i i zbednym zabiegiem na nasz ch olach Stary Rynek 31-32 w Toruniu, odbędzie się sprzedaż w 

i pracownicy Elektrowni i Gazowni. z rany 3 y p A z licytacji pięciu beczek wina węgierskiego, celem po-| Biuro detektywne,  Byde z 

: | z A PRE krycia zaległości podatltowych. (6222 | soszcz, Sienkiewicza 9 przes 4. 

E Zamów najwcześniej 3 

> » A Toruń, dnia 19 stycznia 1931 r. prowadza, szybko, dyskrete i 
| SĄCZ Stanie a skuteczne wapno nawozowe k 4d Sliab Podatków i Opł nie i fachowo wszelkie zles k 

| Ho wyjątkowo korzystnych zaletach, jakie poleca Naczelnik Urzędu Skarbowego Podatków i Opłat cenia na terenie Polski 
1 RRELNERNANRRNKNKNI | À | Skarbowych w Toruniu-miasto. ' 4 i zagranicą. (6256 1 
A || B [U Z Z Z EE ~ 

Poleremy nacz bogato zaopatrzony skład we wszystkie j Wapniarnia Miasteczko SA, | Sz WE SZUKAM 


| 3 encji. Zgłoszenia p 
EEAS TED E PES E PEB EDR EERE w Toruniu Ona". 9258 
| zwraca uwagę na mające się odbyć 
— Skała 


| Kostiumy maskowe DRZETARGIE kKkolonjainy 


w wielkim wyborze i po cenach ; umiarkowanych i ER r. 
za fr nz prowincję 3 a to: w dniu 10 lutego 1931 r. na dostawę 300 m° r MOCE o wodzie: 
materjałów drzewnych do naprawy statków, EN. M izorowski, El. 


ub e oraz w dniu 17 lutego 1931 r. na dostawę 2200 kg L ; > 
: amenstein) W 
„DO MINO Gdańs k; nitów, śrub, gwoździ; 340 kg stali, 485 kg metali, anpi Ta stein] 
' Gr. Gerbergasse 13. 5743 Telefon nr. 26729 | 310 kg blach mos. i ocynk. 3 
e A Warunki przetargów ośłoszono w Dzienniku Urzęd. 


Wojew. Pomorsk. z dn. 1. 2. 31. nr. 3. — Szczegółowe Kuchmisirz 


a SW 21404 | „stawienia materjałów i wskazówki co do sporządza” |.  . | f 
A nia ofert i terminu ich składania wysyła Dyrekcja na Sila picrwszorzędna znający 
(625 


Szkoła tańców 4 | kuchnię W arszawsko:Frane 


żądanie. i . 
ZErycha Landowskiege 6250 | ŻA Ai dała s21 stycznia S M cuską posiada pierwszorzede 
uczy jak zawsze "RAA y i ne świadectwa poszukuje 
posady od 1. II. 37. t. m. 


$ Zarząd w Poznaniu, Al. Marcinkowskiego 13. Tel. 41-66. Dyrekcja Dróg Wodnych RA BORU EJSORĘZDO é 
| ( 


oraz 


x 
- SPRZĘTY KUCHENNE ; 


F-a. JULJ. MUSOLFF 


Tow. z ogr. poręką 


o. (daistab. BYDGOSZCZ Tel. 26 i 1650 


6040 


Pa A s 


Uznane jako solidne, przenośne 


| piece kafiowe i żelazne 


dostarczają tanio 


3 

x | 

; TOWARY ŻELAZNE, NARZĘDZIA 
X 

| 


E a SEEE A BR najnowszych modnych tańców Dyrekcja Dróg Wodnych. Oferty do „Gazety Gdań 
ernar ewandows . i j | | | m | 
SRR EE Tel” 26360 anei Pojedytęze KGB ROR 91] skici“ Gdańsk, pod nr. 1317. 
„AAA OŚ OŚ Breitgasse 4, l. RAE EESTESK TREN ZE = 
| li 


E a 


Raprzeciwhko dworca *śłówneć » 
Tel. 250-51 i 263-06. 


wi. Baliychie Tow. Terenowe z ©. ©. | 


az +22. me— 


Przeszło 300 JÓŻE% 
Lazienień, piraati Woda 
releionuy w połsojach: 


< 
44. 


GOLEKIA _ 


Tze. POMERANIA 
KAZIMIERZ WOLSKI | SYN = GAUCZIACZU ( pomoni} 


-> 


Tea 
E nE aT r P] 
ZWRACAMY UWAGE NA MAAKI, Orne 


GOLENIA DOBY OBECNEJ JEST 
Pomerania) 


z 
kania) -a 


OR wia 


WAL 
RODOWEMI 


— mee 
SWĘATOWYFD Cudna epopcja miłosna na tle przepięknych krajobrazów Egiptu DZA CZ: Przebojowe arcydzieło dźwiękowe europejskiej produkeji 
D z KA, = B66 „PORA Fi, się iwan Peirowicz ił Lil Dafover 
Ty PETRY UPRAIC ZM E. TOSA „W Ciemi BirARNAE EPAR ALE w wzruszającym dramacie erotycznym 
Wspaniały dramat erotyczny pg. powieści PIOTRA FRONDAJE | ! RAGOEBNE I R R TÓRB A CIF 
Ostatnie 2 ini „L'eau du Nil“. W rolach głównych: BLEE TATW WCTT 11 9 a 
(sobota i niedziela) Lee Parry f Jean Murar. JE Dziś t dmi NIGDY NIE ZAPOMNI 
Bomadio: NADPREGIOMLA. wasiępaet ! Upajujący czar prześl. melodii. Ponadto doskonały nadprogram, 


ul. Gdańska 6. 


„Underwood 


Reprezentacja w Bydgoszczy, 


Jest 

KEEN 

najlepszą naj- $ 
trwaisza maszy- ĶĘ 
ną dla urzędów, § 
adwokatów 
i wszystkich in- | 
nych biur. 


Dostarcza firma: 


6166 tel. 570 


Osśłoszenie. 


Uchwałą spólników firmy „Gryf“ Tos 


warzystwo Handlowo - Przemysłowe, Spół= 
ka z ogr. odp. w Toruniu, Szeroka 37 z dnia 


ML); eo KOBycz 
Wi CA ZYTA 


Browar Pomorski 


ózefa ChronowsKiego 


z:kaucją lub z poręczeniem może się 


zgłosić do Administracji Szeroka il. 


1508 


korzystnie na raty oddaje 


MEBLE 


wszelkiego rodzaju 


E. Serocka, Toruń 


- 
_ 


NPORT WIR FRANCUSKICH 


tel. 18:05 


Georges dernard et (= 
Gdynia 


Szosa Gdańska 


tel. 1805 


Wolny Skład Win 


Jedyna Hurtownia 


Tel. 195 Podgórz-Teruń Tel. 195 ul. św. Ducha 12. 3697 iei leca swój 
29 grudnia 1930 została powzięta likwidacja PATA ES EE 
spółki i niżej podpisany zostal powołany na swe za wyśmienite uznane piwa pod nazwą ogaty wy 
likwidatora tej spółki i „ŚMIETANKA POMORSKA" francuskich a 
Niniejszem wzywa się wierzycieli tei SŁODOWE. 


Remont m: 
|. nią 


spółki, aby zgłosili swoje pretensje w tere H JE WRA DE SOGZIE 2 PAE AE Ceny przystępne. — Warunki bardzo korzystne. 
minie do l:go kwietnia 1931 r. u niżej pod- SJ piekarskich 
pisanego likwidatora spółki. cz mó SĘ cukierniczych 
Ró śni a SI kich - SA] drukarskich 6083 
ównocześnie wzywa się wszystki za ETUSREZEAEUEM | parowych 


dłużników tej spółki, abv bezzwłocznie us 


regu'owali swoje rachunki. 


(6125 


kandydatów na szolerów 


A mleczarskich 
| motorów spalinowych 


przemysłowy 


Budymek | Mrawcowa 


szyje dobrze i najtaniej 


wykonuje sumiennie i tanio 


F. Kujawski 
Fabryka maszyn —odlewnia 
Żelaza Toruń telefon 5814 


Bydgoszcz, dnia 2 stycznia 1931 r. 
ul. Bernardyńska nr. 5. 


„GRYF“ 
Przedsiebiorstwo Handlowo +- Przemysłowe 


Piekary 5 I 6287 


przyjmuje kaźdego czasu na 
najdogodniejszych warunkach 
i przy najkrótszym czasie nauki 


==> Szkoła Szoferów 


przy ul. Bydgoskiej 
(dawn. Warsztaty mech. samochod.) 


nadającę się także na różne 
przedsiębiorstwa lub skład: 


Reperiuar 


Spółka z ogr. odpow. War o rac Grudziądz EFF EA nicę jest natychmiast całkos Teatru Toruńskiego 
Dabrowski 100 mało posady pou- Franc. Lipińskiego. i pi T i i cia albo | KAY p ; EAE tm 
MERE koń iu kursu na kierow- ieki „ - telef. 494 i 94 wydzierzawienia. £$gl. dO Mr. *' soDOtĘ. dnia : 
likwidator. c nodow ych Ea EEE RZ ODEWni |: BIDE: ROSMEIYCZNY y 6 adis caite) 


Plac składowy - warsztaty! 


ca 2309 mtr, kw., z tego 800 kw. krytej przestrzeni 
żu dworca towarowego w Sopocie, do wydzierżawienia. ciem w dużej 
Nadajc się dla przedsiębiorstwa budow- 
fabryki itp. 
uprasza się do Adm „Gazety Gdańskiej“ Gdańsk. 


Płynąca woda. 


lanego. spedycie, 


Szkoła 
Zawodowa 


od r 1898 


Kurs handlowy, stenografji, 
maszyn biurowych, nowo- 
czesnej księgowości rolni- 
czej. przemysłowej. ręko- 
dzielniczej, współdzielczej i 
komunalnej i t. p, Czesne 
dla wojsk. tylko zł. 20.—. 
dla dojeżdżających zł. 25.— 
miesięcznic. 1540 
Dyrekcja Toruń, Żeglarska 
nr. 25, H p., telefon 897. 


Pokój umebDi. 


duży, słoneczny, bardzo cie: 
pły, z osobnem wejściem 
wolny Starom. Rynck 27 II. 


Oferty pod nr. 20C0 
6032 


Ruszia 


do lokomobil 
dia piekarzy 
i wszystkie inne 
wykonuje tanio 


6086 


F Kujawski 


Fabryka maszyn 
i odlewnia żelaza 
Toruń. 


Każda elegancka Pani 
ubiera się tylko w Salonie 
mód 


„dresowianka” 


Wykonuje suknie, kostjumy 
i okrycia damskie. zurnale 
paryskie. Strussowa Jęcz- 
mienna 16. I piętro 6172 


Rzemieślnikowi 


w pobli- |lub robotnikowi sprzedam dom z oro- 
wsi. Tamże sprzedaję różne osady 


parcelacyjne: 


Pawelec, pełnomocniic > 
Grudziadz, Grobloawa fi. 


UWAGA?! 


Od dziś ceny zniżone 
Polecam nadal smaczne 


obiadu 
i kolacje 


Sniadalnia „Cristal“ 
ul. Katarzyna 7. 


SED EO TA 
Mieszkanie 


3 pokojowe z kuchnią i 
warzywnikiem na Bydgos: 
kiem:Przedmieściu oddam 
temu, kto zapłaci czynsz 
z góry w kwocie 2.000 zł. 
z prawem dalszego odstępu. 
Wiadomość Toruń, Krasiń: 

skiego 46/48. 5949 


KWIT ABONAMENTOWY 


Bo Urzędu Poczioweśćo 


10000040000000000000050%00000000000000403000000005000000000 10000000000000040000000: 


„PAEPICZA” 


długoletnia praktyka w kraju 
i zagranicą Qlirmiaciza 
usuwa Zmarszczki, 
pryszcze, wągry, pot i t. d. 
Trwale przyciemnia brwi i 
rzęsy, Toruń, Piekary 43. 
I. ptr. (okok bramy byd: 
goskiej. 4242 


tó, I. 31 r. 


skradziono 


dowód osobisty, metrykę 
urodzenia, książeczkę woj: 
skową nr. 456 na nazwisko 
Gierasimiuk Jan, które. unie: 
ważnia się, 6218 


Piccio- 
pokojowe 


mieszkanie na Bydgoskim 
do wynajęcia. Wiadomość 


Szkoła 
iańców 
Werny; rozpoczyna nowy 


kurs 28 stycznia. Żeglarska 
Io I. p. 6216 


„Zakopane 


pensjonat HALKA” 

Zamojskiego poleca pokoje 
jasne, słoneczne. Smaczne 
obfite utrzymanie, cena Zł. 


6049 


1 2,—, 


OBIADY 3 dania 1.—zl. 
IE W TWA 4 dania 1.30 5 


KOLACJE 2 d. 1.20-1.30 
z, 


zimne gorące zakąski 
wódki wina likiery 
ceny niżej niskich. (6242 


DOSZUKUJC SIĘ 


maszyny do pisania biuro: 
wej. Underwood lub Re: 
mington w dobrym stanie. 
Zgłoszenia: Barzowa, Kocbo» 
rowo, pow. Starogard. (6251 
Z EO iw 


0d półrocza 


przyjmuje Prywatna Szkoła 
im. św. Teresy (Kościuszki 4) 
zapisy do klas wstępnych, 
Przygotowuje dzieci do gim- 
nazjum, dokiadnie j Ściśle 


Toruń, Żeglarska 23. (6233 |] 


Gastronomia | 


Operetka Oskara Straussa 
w 3 akt. z prologiem 


W niedzielę, dnia 25 

„Wesele 
w Hollywood" 
Operetka O. Straussa 
w 3 skt. z prologiem 


W poniedziałek dnia 26 ben] 
teatr nieczynny | 


We wtorek dnia 27 bm. 
o godz. 2ostej 
„Wesele 


w NMolipyweood" i 
Operetka O. Straussa 


A ==FR ORO "FLLINO CE || 1 2: kt. z prologi 
Skład papieru Łazienna 23. według programu. Istnieje w” sea prologiem. 
6205 Plisowanie także przedszkole.  (6252]]] Wśrodę, dnia 28 be, 
pi KI Mereżki, okrętka, dziurki o godz. 20stej 
maszynowe, Odparzanie, wy- De „TiłRość bez 
ę a tłaczanie palt pluszowych, Białe rlice ER 
LLL: koni hafty kurbelowskie do chowu sprzeda korzyst: Koinedja w 3 akt 
wyjazdowych sprzedam. |S. Białowąs, Toruń, Sukien- | nie. Czarliński. Brąchnówko St. Kiedrzy ńskiego. 
Zgłoszenia pod Nr. 6231. |nicza 8. 1698 p. Chełmża. 6209 ! 
KWIT ABONAMENTOWY ; 
Do Urzędu Poczfoweśo ......... Sw ARE. TORS 


Zamawiam niniejszem abonament „Dnia Pemerskiego'* na miesiąc 


lety 1931 r.i proszę należność Zł. 3.39 pobrać przez listowego 


Imię i nazwisko........-.--------------..-----oaneenarawaanaanaan anet 
Miejscowość-...................-.--------- AW IE. Poczta 
Kwi pocziowu 

Odbiór kwoty Zł. 5.39 — tytułem prenumeraty „Dnia 


sKiego“ miesiąc lety 
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Skazanie b. posła 

ze Stiromniciwa Chłopskicźo 

Kraków, 24. 1. (Pat). Przed sądem okręgo- 
wym w Krakowie toczyła się rozprawa prze- 
ciwko Eugenjuszowi Opolskiemu, byłemu po- 
słowi ze Str. Chłopskiego, oekarżonemu o na- 
pisanie artykułu w „Sztandarze Chłopskim'" dn. 
6 czerwca 1929 r., krytykującego stosunki w 
Małopolsce Wschodniej. Opolski poruszał rze 
kome nadużycia wyborcze w r. 1928, popełnio- 
ne przez władze administracyjne województwa 
lwowskiego podczas urzędowania wojewody 
Borkowskiego. Opolski został skazany na je- 
den miesiąc ścisłego aresztu z zawieszeniem 
kary na 1 rok. 


(Z) Warszawa, 24. 1. (tel. własny). Wczo: | państwami, zostały nietyle naruszone, ile za: 
raj przez cały dzień obradowały w Sejmie ko: | Ikwestjonowane, kiedy na terenie międzyna: 
misje sejmowe z komisją budżetową na czele ; rodowym coraz częściej mówi sie o nietrwa: 
Komisja budżetowa po szeregu głosowań ; łości granic, a najmodniejszym tematem dy: 
nad przedyskutowanemi już budżetami posz: skusyj międzynarodowych jest kwestja rewis= 
czególnych ministerstw przystąpiła do oma:| zji granic i nowego układu karty Europy. 
wiania budżetu ministerstwa spraw wojsko: 


wych. Przy sposobności omawiania tego bud: 


żetu kierownik Ministerstwa Spraw Wojs. gen. ! budżetem innych państw, a przedewszystkiem 
Konarzewski wygłosił dłuższe przemówienie, Í Rosji Sowieckiej, który to budżet wynosi 
które obok spraw ściśle wojskowych i admi- | przeszło 6 miljardów zł. Oficjalny budżet 
nistracyjnych miało na celu poruszenie kwestji | niemiecki nie wyczerpuje wydatków na obro: 
brzeskiej, jednakże z tem, że minister zastrzeał | nę państwa. Poza armją jawną stoi ukryta w 


się przeciw udzielaniu jakichkolwiek wyjaśnień | szeregu organizacyj wojskowych druga armja, 
i informacvj. Komisja budżetowa coprawda 


nie domagała się przy -omawianiu budżetu 
obrony państwa wyjaśnień w sprawie brze- 
skiej, i uwaga komisji była skierowana raczej 


VW dalszym ciagu swego przemówienia Tc: 
jerent porównał budżet wojskowy Polski z 


Katastrofa w kopalni 
zlota 


Madura, 24. 1. (Pat) Na skutek obsunię- 
eia cię skaly w kopalni złota w Kolds jest 
8 zabitych, 100 rannych, zaś 3 kulisów nie od- 
aaleziono. 


OQkropny czym szaleńca 


Pierwszy zabrał głos kierownik Min. Spraw 


Saloniki, 24. 1. (Pat). Kucharz presbiterium 
katolickiego w napadzie szału usiłował podpa- 
tié kościół. Wystrzałem z rewolweru zabił za- 
krystjanina i portjera, którzy chcieli temu prze 
szkodzić. Następnie usiłował popełnić samo- 
bójstwo za pomoca brzytwy. 


Eksplozja w nucie czesla:eń 

Praga, 24. 1. (Pat). Wczoraj wieczorem wy- 
buchł wskutek eksplozji zbiornik tlenu, który 
spowodował groźny pożar w bucie Polgi w 
Kładnie. Po długich usiłowaniach udało się 
atraży pożarnej ogień zlokalizować. Szkody, 
wyrządzone przez pożar są znaczne, lecz praca 
w hucie nie została wstrzymana. 


zamordowały własnećo 
olca 

Oncgdaj jak już donosiliśmy, zamordowas 
my został we śnie w Radowiskach Wielkich 
powiatu wąbrzeskiego 67 letni gospodarz tej 
wsi Jan Kozłowski. Ponieważ przy zamordos= 
wanym stwierdzono brak 200 zł., istniało przy 
puszczonie iż morderstwa dokonali bandyci. 

Jednak śledztwo przyniosło sensacyjne wy 
niki, gdyż jak się okazało tego strasznego 
czynu dopuściła się córka Kozłowskiego — 
Marjanna, która chciała wyjść zamąż za Tos 
masza Dabrowskiego, któremu to małżeństwu 
sprzeciwiał się ojcicc. Policji udało się stwier 
dzić, że udział w tcj zbrodni brała równicź 
siostra Marjanny — Berta. Wyrwodne córki 
oraz: Tomasza Dąbrowskiego arcszto ' ano. 
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Datszu ciag obrad R. M. 

toruńskk'eć we wiorelis 
Wyznaczone na dzień wczorajszy nad- 
zwyczajne posiedzenie Rady Miejskiej zo- 
stało przez przewodniczącego odłożone do 
wtorku, dnia 27 bm. Rozpoczynające się 
we wtorek obradv nad budżetem miasta 
trwać będą do czwartku 29 bm. włącznie. 
Jeżeli we wtorek, dnia 27 bm. nie zbie- 
rze się dostateczna ilość członków Rady 
Miejskiej, zdolna do powzięcia uchwał. to 


na kwestje gospodarcze, administracyjne i o- 
bronne budżetu wojskowego. 


Bardzo cickawe przemówienie wygłosił rc: 
ferent pos. Perkowicz (BB), który omawiając 
poszczególne pozycje budżetowe, przypomniał | 
że budżet tegoroczny jest rozpatrywany w 
w chwili, kiedy na terenie międzynarodowym 


Wojsk. pierwszy wiceminister generał Konarzew- 
ski. Wiceminister Konarzewski scharakteryzował 
dziułalność Ministerstwa w ostatnich 5 latach. 
Rcorganizację władz wojskowych oparto na wy- 
datnej redukcji personelu na rzecz formacyj l. 

njowych. Przyrost stopni groził zahamowaniem 
normalnego dopływu oficorów w stanie spoczyn- 


traktaty i kwestje, dotyczace granic między | ku. Aby osiągnąć równowagę w odpływie i przy- 


i R 


Górny Śląsie wciąż na. widowni 


Genewa, 24. 1. (Pat). Szwajc. Ag. 
Tel. podaje, że w piątek przed poł. 
odbyły się różne rozmowy pomiędzy 
kierowniczymi mężami stanu m. in. 
między Curtiusem i jego kolegami. 
Rozmowy te dotyczyły sprawy Gór: 
nego Ślaska. Briand zamierza odje- 


Grodno, 24. 1. (Pat). W sądzie w Grodnie 
toczyła się dziś rozprawa przeciwko obrońcy 
w procesach komunistycznych adw. Duraczo- 
wi, oskarżonemu o zniewaśę policji. W 1928 r. 
w sadzie okręgowym w Grodnie toczyła cię 
rozprawa karna przeciwko grupie komunistów. 
W czasie rozprawy oskarżeni komuniści usilo- 
wali na sali rozpraw wywołać manifestację, 
wobec czego przewodniczacy zarządził usunię- 


Lwów, 24. 1. (Pat) Przed sądem przysię- 
głych we Lwowie rozpoczął się proces prze- 
ciwko członkom U. O. W. o zbrodnię sabota- 


Genewy 


| staną rozstrzygnięte. 


Głośny obrońca komunisłów 
adw. Duracz 


skezany na 3 lyg. więziemia 


chać z Genewy w sobotę o godz. 14 
do Paryża, ażeby być obecnym przy 
rozwiazaniu kryzysu gabinetowego. 
Minister nie opuści jednak Genewy, 
dopóki sprawy górnośląskie nie ZO: 


cie manifestantów z sali. Wyprowadzeni ma- 
nifestowali dalej. W związku z tem adwokat 
Duracz dopuścił się oskarżenia policji o tzeko“ 
me bicie manifestantów, biorąc okrzyki jako 
powód bicia i za to pociągnięty został do od- 
powiedzialności sądowej. Dziś właśnie odbyła 
się przeciw niemu rozprawa. Sąd w Grodnie 
skazał Duracza na 3 tygodnie bezwzględnego 
więzienia. 


Podpałacze ukraińscy przed sądem 


l pie folwarku Byszów, własności hr. Juljusza 


Tarnowskiego. Przed policją i sędzią śled- 
czym oskarżeni przyznali się w toku śledztwa 


na zasadzie paragrafu 42 Ordynacji Miej- żu. Na ławie oskarżonych zasiedli Włodzi- | do popełnienia zbrodni. Na rozprawie oskar- 
<kiej uchwały na posiedzeniu tem odnośnie mierz Sawczuk lat 20 -— gomak murarski, ! żony Sawczuk zaprzeczał, jakoby umyślnie pod 
do budżetu powzięte, będą miały moc o- Piotr Mandzik lat 22 — ro!lni:, Piotr Fure, | łożył ogień pod stertę. Takie same zeznania 
bowłązującą bez względu na. ilóść obec. jdlak 25_1 Safianek, oskarżeni o podpalenie w | złożyli trzej inni oskarżeni. Rozprawa potrwa 
nych. dn. 11 sierpnia 1930 r. sterty pszenicy, w szo- | dwa dni. 


a  ———— 


Sprawy polsko-litewskie n w Genewie 


Genewa, 24. 1. (PAT). W czasie wczoraj- | cinku Lundarów — Wajsiadorys. Komisja do- Następnie przemawiał minister Ourtius, 

szego, posiedzenia Rady został wysłuchany ra- | chodzi do wniosku, że wznowienie komunikacji który nie podzielił poglądu Zauniusa co do 

vort Quinones de Lcon o stanie układów mię- | na obu tych linjach jest konieczne z punktu | tranzytu na kolei libawsko-romeńskiej. 

dzy Litwą a Polską. . widzenia zapewnienia swobodnego tranzytu. — P. minister Zaleski w krótkich słowach o- 
Raport ten obejniuje raport komisji tran- | Komisja opowiada się za wznowieniem przez świadczył, że punkt widzenia rządu polskiego 

zytowo-komunikacyjnej. W raporcie podkre- | Polskę spławu drzewa po Niemnie p jest dostatecznie znany, ażeby miał potrzebę 

ślone są dwa zagadnienia, które kvly przed- Po wysłuchanin raportu przemawiał mini- Ę odpowiadać tu p. Zananiusowi. 

miotem rozpatrywań komisji i komitetów. | ster litewski Zaunius, który starał się dowieść, i Po wysłuchaniu przenówicń sprawozdawca 

Pierwszem jest przerwanie spławu drzewnego | że linja Libawa — Romny straciła znaczenie. | Quinones de Leon projektuje przygotowanie 


na Niemnie, drugicm przerwanie linji tranzy- | handlowe i międzynarodowe i przeciwstawiał zapytań dla trybunału haskiego. 
towo-komunikacyjnej Libawa — Romny na od- | się wznowieniu tranzytu na tej linji. —— 


Ogłozzena: wiersz miiim. na stronie 7-lamewej 


naja ma fios... 


Wieltca debata nad pudzetem M. $. Woisk. w Komisii Seimoweb 


Gen. Konarzewshi o sprawie brzeskiej 


cicsząca się ogromnem i świadomem popar. 
ciem społeczeństwa niemieckiego. Referent 
wyliczył wszystkie te organizacje, które ras 
zem tworzą armję pomocniczą w ilości 8 mile 
jonów bagnetów. Niemiecki budżet wojskos 
wy na rok 1930:31 został zwiększony © przes 
szło pół miljarda zł. Najniższe budżety cu: 
ropejskie to budżety Polski i Jugosławji. 

W dyskusji, jaka wywiązała się na tle 
oświadczenia gen. Konarzewskiego i referenta, 
mimo szeregu aluzyj krytycznych ze strony 
opozycji przejawiała się nuta troski o obronę 
państwa i zabezpieczenia armji polskiej nales 
żytego rozwoju. 


Gem. Konarzewski oświadcza... 


pływie oficerów w proporcji stopni i wieku oraz 
umożliwienie normaln. awansów, część oficerów, 
nie nadających się do służby w linji, a przedsta- 
wiających cenny materjał, wyeliminowano z bro- 
ni i wcielono do administracji, częściowo zać z 


| powodu braku kwalifikacji lub braku etatów 


przeniesiono w stan spoczynku. Ministerstwo w 
trosce o byt oficerów zwolnionych z wojska, a 
nie mających wysłużonej pełnej emerytury w 
porozumieniu z innemi Ministerstwami zapewniło 
stanowiska w służbie cywilnej państwowej. W 
przygotowaniu jest normalna pragmatyka dla ofi- 
cerów i podoficerów. Mówca scharakteryzował 
dalej administrację rezerw. W dziedzinie inży- 
nierji osiągnięto znaczny postęp. Materjał lot- 
niczy pokrywał przemysł krajowy w r. 1926 w 
60%, obecnie w 100%. W służbie saperskiej 
wprowadzono szereg nowych zdobyczy, opartych 
na wynalazkach polskich. W dziedzinie inten- 
dentury stwierdził mówca ogólnę poprawę wyżły- 
wionia dzięki gospodaree ryczałtowej. P. wice- 
minister omówił następnie sprawę umundurowa- 
nia. Stan zdrowotny staje się poprawny, jedynie 
gruźlica trudna jest do opanowania, 


W dalszym ciągu swego przemówienia p. wł- 
ceminister porusza kwestję remontu koni oraz 
kwestję przemysłu wojennego. Kończąc swe 
przemówienie, kierownik Min. Spraw Wojsk. zło- 
żył następujące oświadczenie: Niestety z wielkę 
przykrością i jeszcze większem oburzeniem muszę 
skonstatować, że w t. zw. sprawie brzeskiej czyn 
niki nieodpowiedziąlne pozwoliły sobie w pis- 
mach, nie mając żadnych ku temu konkretnych 
danych, rzucać błotem na armię, hańbić korpus 
oficerski i oficerów, którzy brali tam udział 
służbowy. Stwierdzam, że każdy wojskowy, któ- 
ry połnił służbę w Brześciu, pełnił ję pod kon- 
trolą władz przełożonych oraz zgodnie z obowią- 
zującymi przepisami i regulaminami i že na ich 
postępowanie żadnych skarg nie otrzymałem. — 
Uważam, że każdy oficer i szeregowiec, jak wo- 
góle każdy obywatel dopóki mu nie udowodniono 
winy, jest wojskowym pełnowartościowym i ni: 
pozwolę, jako zwierzchnik, aby czyniono im ja 
kickolwiek zarzuty. Oficerowie, pokrzywdzeni 
polemiką w pismach, zwrócili się do mnie z proś. 
bọ o pozwolenie im na żądanie satysfakcji w 
drodze honorowej, wzgl. sędowej. Nie mogąc się 
zgodzić z ich prośbę, wydałem rozkaz tajny, 
który „Gazeta Warszawska'* pozwoliła sobie 
opublikować. Zaznaczam przytem, że gazeta ta 
świadomie przytem przekręciła trość rozkazu. Za 
ogłoszenie tajnego rozkazu kazałem pismo to po- 
ciągnąć do odpowiedzialności karnej (mówca od- 
czytuje rozkaz). Armja nasza dzięki genjuszowi 
uaszego Wodza kochanego nietylko jeśt należycie 
zorganizowana, lecz i duch jej stoi na bardzo 
wysokim poziomie i reczyć mogę; ze naród moża 
na armję liczyć. Zarządzenia moje są podykto- 
wane obowiązkiem żołnierza, jak również postę- 
powaniem obywatela, przyczeni oświadczam, że 
będę zawsze nada] bronił tych podwładnych od 
nicsłusznych zarzutów, jak mi to nakazuje ọbo- 
wiązek Żołuiorski i sumienie obywatelskie. Od 
wszelkiej dulszej polemiki w tej sprawie wstrzy- 
mam się i żaducj debaty.na ten temat prowadziĄ 
nie bedę. 
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Przy sądowem ściąganiu należności rabat "upada. Za terminowy druk HB 
of spuie miejsce peiagtepia administracja nie edpuwiada. 
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